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Osiem tysięcy 
maseczek
dla mieszkańców. str. 5

to nie był
„pusty”
weekend. str. 5, 8

Czy łowickie
karetki pojadą
do zarażonych? str. 13

Łowicz | Dla niektórych firm epidemia jest śmiertelnym zagrożeniem. Syntex już się zamknął

Jeśli firmy nie przetrwają, 
czeka nas bezrobocie
Wirus, którego się obawiamy, przywlókł już  
ze sobą nad Bzurę chorobę, która może się okazać 
groźniejszą od niego samego: zatamowanie 
obiegu pieniądza w dużej części gospodarki. 
Niektóre firmy z Łowicza z dnia na dzień 
straciły jakiekolwiek zamówienia. Są zagrożone 
bankructwem, a setki ludzi mogą stracić pracę.

W halach produkcyjnych fir-
my Steven w Goleńsku pracuje 
część maszyn, ruch jest na stano-
wiskach pakowania. Ale to tylko 
namiastka normalnej pracy. Jak 
mówi Jolanta Skonieczna, spe-
cjalista d.s. finansów, gdy nor-
malny dzienny poziom sprzeda-
ży sięgał 70 tysięcy złotych, przy 
produkcji około 20 tysięcy par 
skarpet danego dnia, to od po-
niedziałku 16 marca w praktyce 
dopływ pieniądza za już zreali-
zowane dostawy ustał, a nowych 
zamówień nie ma. – Nie sprze-
daliśmy od dwóch tygodni żadnej 

skarpetki – obrazuje to właściciel 
firmy Marek Bryła. 

I to mimo tego, że Steven ofe-
ruje teraz swe produkty po ce-
nie poniżej kosztów produkcji, by  
w ogóle zgromadzić pieniądze na 
wypłaty dla pracowników za ma-
rzec. Powinni je otrzymać na kon-
ta do 10 kwietnia, a potrzeba na 
nie, wraz z ZUS-em, około 450 ty-
sięcy złotych. Na same tylko pła-
ce, bo aby pokryć na zero wszyst-
kie koszty funkcjonowania firmy, 
wraz ze spłatą rat leasingowych za 
maszyny, potrzeba około miliona 
złotych obrotu miesięcznie.

Powodem zapaści są wprowa-
dzone ograniczenia w porusza-
niu się i w handlu. Zamknięte są 
decyzją rządu galerie handlowe,  
a drobny handel detaliczny też 
często z własnej inicjatywy zamy-

ka sklepy, bo kupujących nie ma. 
Nie ma zaś – bo są ograniczenia 
w poruszaniu się i apele o pozosta-
wanie w domach. To ma sens jako 

przeciwdziałanie rozprzestrzenia-
niu się epidemii – ale dla gospo-
darki jest jak zatkanie ust i nosa 
jednocześnie. – To nam wszyst-

kim odcięło tlen – mówi Marek 
Bryła. 

Szczególnie w branży modo-
wej, do której zalicza się produk-

cja skarpet. Przełom zimy i wio-
sny był zawsze jednym z dwóch 
najlepszych w roku – teraz jest 
całkowicie stracony.– Nawet w in-
ternecie nikt nie kupuje, bo nikt 
nie jest pewny jutra, sprzedają się 
tylko artykuły pierwszej potrzeby 
– obserwuje Bryła.

On teoretycznie miałby pie-
niądze na płacenie ludziom przez 
dłuższy czas, bo ma u klientów, 
tytułem zaległych płatności za już 
dostarczony towar, 2,8 miliona 
złotych – ale skala kryzysu jest tak 
wielka, że wątpi, czy uda mu się 
odzyskać choć część tych kwot. 
Bo hurtownicy i detaliści trzy-
mają je u siebie, by w pierwszym 
rzędzie zapłacić swoje rachunki  
i pensje swoim pracownikom. Za-
płata za towar poczeka – taka jest 
brutalna prawda w czasie kryzysu.

 str. 2

Co w „Kwartalniku historycznym”? 

O notatniku Tarczyńskiego, 
Księżaku z pocztówki  
i bohaterze ze Stachlewa

W najnowszym „Kwartalniku 
historycznym” przeczytacie m.in. 
o nieznanym notatniku Władysła-
wa Tarczyńskiego, prowadzonym 
przez niego w latach 1915-1916, 
kiedy przebywał w niewoli nie-
mieckiej. 

Tomasz Romanowicz kontynu-
uje rozpoczęty w ubiegłorocznym 
numerze cykl odsłaniający kry-
minalne oblicze dziejów naszego 
miasta i regionu. Tematem jego 
artykułu są tym razem bójki, po-
bicia i awantury, jakie miały miej-
sce w Łowiczu w okresie między-
wojennym.

Dwa kolejne artykuły poświę-
camy dwóm ciekawym posta-
ciom. Pierwsza z nich to Jan Mi-
tek, nauczyciel ze Stachlewa, 
żołnierz ZWZ-AK, więzień Pa-
wiaka i obozu Stutthof. Jego losy 
i postać przedstawia Dariusz Bar-
tosiewicz. O postaci Franciszka 
Wojdy, aktywnego działacza ru-
chu ludowego, pełniącego funk-
cję pierwszego ministra rolnictwa  
w rządzie Jędrzeja Moraczewskie-
go w 1918 r. opowiada artykuł Ka-
tarzyny Skierskiej-Pięty.

Serdecznie zapraszamy do lek-
tury.  maw

Pakowanie maseczek w firmie Steven w Goleńsku.

wOjCieCh  
waligórski

wojciech.waligorski@lowiczanin.info

Co ma sens jako 
przeciwdziałanie 
rozprzestrzenianiu  
się epidemii  
– dla gospodarki  
jest jak zatkanie ust  
i nosa jednocześnie.

rzut oKiem | GASTRoNomIA wAlCzy o byT

restauracje i pizzerie, które 
zostały zamknięte dla klientów, 
mogą im zaoferować tylko 
jedzenie na wynos lub z dowozem. 
Jak radzą sobie w tej sytuacji 
przeczytasz na str. 7.
Na zdjęciu Katarzyna Gajda, 
właścicielka Samo Sushi  
w Łowiczu, jedna z bohaterek 
naszego artykułu. mwkfo
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Walka z wirusem

Łowicz | Dla niektórych firm epidemia jest śmiertelnym zagrożeniem. Syntex już się zamknął

Jeśli firmy nie przetrwają,  
czeka nas bezrobocie

dokończenie ze str. 1
– Pomoc, jaką oferuje rząd,  

w niczym nam nie pomaga – 
mówi Joanna Jabłońska, specjali-
sta d.s. kadr i płac w Stevenie. Bo 
firma jest za duża, by być zwol-
nioną przez 3 miesiące z płace-
nia ZUS, zresztą nawet umorze-
nie ZUS nie dałoby wiele, gdy 
zamówień nie ma żadnych. A od-
roczenie składek ZUS jest tylko 
gwarancją większych problemów 
w przyszłości. Podobnie pokry-
cie przez państwo połowy pen-
sji nie rozwiązuje problemu, bo 
z czego zapłacić drugą połowę, 
skoro sprzedaż jest zerowa? – A 
trzeba zostać przy tej załodze, to 
jest 125 osób, w tym 115 na eta-
tach, w 90% na czas nieokreślo-
ny, zwolnienia byłyby kosztowne, 
ale też tak po prostu po ludzku źle 
byłoby ludzi zwalniać, niektórzy 
pracują tu po 25 lat.

Marek Bryła nie ukrywa, że 
myśli wciąż o tym, jak uchro-
nić załogę przed zwolnieniami. 
Zdecydował się wysłać list do 

premiera Morawieckiego, wice-
premiera Gowina i minister roz-
woju Jadwigi Emilewicz, w któ-
rym opisuje sytuację, w jakiej się 
znalazł tak on, jak i inne firmy  
z branży. Pisze, że realną pomocą 
dla przedsiębiorców byłoby po-
krycie przez państwo strat, jakie 
firmy poniosły w minionym mie-
siącu, aby przedsiębiorstwa były 
w stanie zapłacić odprawy dla 
pracowników, gdyby trzeba było 
dawać im wymówienia – by po 
powrocie do normalności zatrud-
nić ich z powrotem. 

W poniedziałek i wtorek 30  
i 31 marca przeprowadzał roz-
mowy z pracownikami. Poinfor-
mował ich, że wszyscy pracują 
dalej, nikomu nie dał wymówie-
nia, uznał, że w obecnej sytuacji 
byłoby to nie na miejscu, choć 
nie ukrywał, że sytuacja jest bar-
dzo trudna. Jest wdzięczny pra-
cownikom, że ofiarnie pracują –  
i przekonany, że w tej wyjątkowej 
sytuacji pomocy i zrozumienia 
potrzebują zarówno pracownik 
jak i pracodawca.

Przede wszystkim jednak Ma-
rek Bryła jest przekonany, że 
mimo tak poważnej sytuacji, 
musi przede wszystkim być kre-
atywnym, by dać ludziom ja-
kąś pracę, na której efekty jest 
popyt. I dlatego rozpoczął pro-
dukcję maseczek ochronnych. 
Podkreśla, że to nie są masecz-
ki atestowane, ze wszystkimi za-
bezpieczeniami antywirusowy-
mi, niemniej są jakąś ochroną. 
I jako takie są potrzebne. Mini-
ster zdrowia Łukasz Szumowski  
w wywiadzie dla Dziennika Ga-
zety Prawnej podkreślił, że takie 
zwykłe, materiałowe maseczki 

nie chronią wprawdzie przed za-
rażeniem się wirusem, ale chro-
nią innych przed moim kaszlem.

Przygotowanie produkcji ma-
seczek na maszynach służących 
do produkcji skarpet jest – co 
właściciel Stevena bardzo pod-
kreśla – zasługą jego technologa, 
Marka Kłębika, który poświęcił 
na to cztery dni pracy, opracowu-
jąc wzór, dobierając materiały, 

programując maszyny. Teraz na 
maseczki, produkowane w kilku 
kolorach, jest popyt, choć mniej-
szy niż zdolności produkcyjne fa-
bryki. Ale Marek Bryła myśli już 
o produkcji drugiego typu mase-
czek, które będzie mógł oferować 
szpitalom. 

– Jeżeli będziemy sprzedawać 
te maseczki, to miesiąc, dwa, trzy 
jakoś wytrzymamy, choć jest bar-

dzo ciężko. W tym momencie za-
czyna nam się to udawać, z tego 
się najbardziej cieszymy – mówi. 
– Ale to jest tylko taka praca, 
żeby przetrwać. Nie możemy 
być niczego pewni. Ludzie czu-
ją strach, niepewność, lęk przed 
zwolnieniem, utratą pensji. Ta sy-
tuacja w naszej branży dotknie 
każdego. Zresztą: dotknie każde-
go budżetu, od domowego po bu-
dżet państwa. 

Definitywny koniec 
syntexu?
Decyzję, że nie przetrwa i musi 

kończyć działalność, podjął już 
w poniedziałek 30 marca To-
masz Krajewski, współwłaściciel 
Syntexu. Tego dnia pytaliśmy go  
o to, jaka jest sytuacja w firmie  
w chwili załamania na rynku, 
spodziewaliśmy się złych wiado-
mości, ale nie aż takich. – Fatal-
na – powiedział zdecydowanie – 
Właśnie zwolniłem wszystkich  
z pracy. 

Rzeczywiście, jak nam po-
twierdził zastępca kierownika 
Powiatowego Urzędu Pracy Ce-
zary Gawroński, Krajewski zgło-
sił w Powiatowym Urzędzie Pra-
cy grupowe zwolnienie 87 osób 
ze 115-osobowej załogi. Niektó-
re tylko osoby są chronione na 
mocy różnych przepisów. Więk-
szość zwolnionych ma prawo do 
3-miesięcznych odpraw i 3-mie-
sięcznego okresu wypowiedzenia

– To jest wygaszenie produk-
cji, kończę z produkcją skarpet 
– powiedział nam Tomasz Kra-
jewski. Nie oznacza to likwida-
cji spółki Syntex czy ogłoszenia 
jej bankructwa. Spółka ma bo-
wiem spory majątek trwały, na 

terenie zakładu funkcjonuje aż 25 
najemców, więc płynność firmie 
zapewnią dochody z wynajmu –  
o ile najemcy będą wypłacalni. 
Ale by zapewnić płynność pro-
dukcji skarpet i rajstop, firma mu-
siałaby mieć sprzedaż na pozio-
mie miliona złotych miesięcznie, 
a zamówienia gwałtownie zma-
lały i klienci przestali płacić. – 
Przepływ pieniądza w Polsce się 
zatrzymał – opisuje sytuację Kra-
jewski. – Zamówień było bardzo 
mało, grubo poniżej poziomu, 
który by gwarantował utrzyma-
nie rentowności. Teraz z niczym 
nie zalegamy, ale ryzyko zadłuża-
nia się byłoby w tej sytuacji niera-
cjonalne. 

Właściciel nie ukrywa przy 
tym, że kryzys dotknął jego spół-
kę w czasie dla niej i tak trudnym. 
Mówi, że na jesieni firma ledwie 
wiązała koniec z końcem, on 
sam w ciągu minionych dwóch 
lat, gdy najpierw choroba a po-
tem śmierć wyeliminowały z do-
radzania firmie jego ojca, Marka 
Krajewskiego, włożył w Syntex 
ponad milion złotych pożyczek 
właścicielskich, wszczął działa-
nia naprawcze, wdrażał system 
komputerowy, który miał stero-
wać całym procesem produkcyj-
nym, ale który nie zdążył cią-
gle dobrze zadziałać. Wskazuje 
na strukturalne przeszkody efek-
tywnej działalności gospodarczej 
w Polsce: rosnącą biurokrację, 
wzrost cen energii elektrycznej, 
wzrost cen opłat za śmieci, a w 
branży tekstylnej ogromną konku-
rencję ze strony krajów, w których 

to już jest zdjęcie tylko archiwalne, już nie może służyć jako ilustracyjne: praca w Syntexie w roku 2014.  
w głębi Tomasz Krajewski.
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Ta sytuacja  
w naszej branży 
dotknie każdego. 
zresztą: dotknie 
każdego budżetu,  
od domowego  
po budżet państwa. 

marek Bryła, właściciel 
firmy Steven

Pokrycie  
przez państwo 
połowy pensji  
nie rozwiązuje 
problemu,  
bo z czego zapłacić 
drugą połowę,  
skoro sprzedaż jest 
zerowa?

NASi DzieNNiKArze  
Do WASzeJ DYSPozYCJi 
oD 8.30 Do 15.30
agnieszka antOsiewiCz
tel. kom. 535 455 336

maseczki szyte są dziś także w zakładzie firmy regina Socks przy 
szosie łęczyckiej. Czy ta produkcja uratuje firmę? Czy uratuje całą branżę? 
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oni starają się przeprowadzić firmę Steven przez burzliwy czas kryzysu. od lewej: Jolanta Skonieczna,  
marek bryła i Joanna Jabłońska.
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Arkadiusz Bałdyga, prezes Lameli: Redukcja wynagrodzeń spowoduje, 
że zmaleją miesięczne wydatki, kupimy sobie trochę czasu.
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przedsiębiorcy nie obciąża ubez-
pieczenie społeczne. 

Mimo to liczył, że na epide-
mii ucierpią Chiny, co może na-
wet pomóc polskim producen-
tom – nie sądził, że epidemia tak 
bardzo uderzy w Europę. – Nikt 
z nas nie miał dotąd do czynienia 
z takimi sytuacjami – mówi. – To 
znamy z historii, ze średniowie-
cza, gdy uderzyła dżuma, ale nie 
z doświadczenia. Mając kolegów 
biznesmenów mam najbardziej 
pesymistyczne zapatrywania na 
przyszłość.

Główna firma rodziny Krajew-
skich, produkująca przędzę, ma 
inną, mocniejszą pozycję na ryn-
ku i funkcjonuje. Czy Syntex kie-
dykolwiek wznowi produkcję?  
Z tego, co nam powiedział właści-
ciel wynika jasno, że nie – choć 
zwolnienia można zawsze inter-
pretować jako próbę przetrwania 
najgorszych czasów. Spółka ist-
nieje, produkcji nie ma, ludzi nie 
będzie – to stan na dziś.

Żeby rząd poszedł 
po rozum do głowy 
Dużo mniejsza od Syntexu, bo 

zatrudniająca 17 osób, także pro-
dukująca skarpetki firma Regina 
Socks z Łowicza nie zamierza się 
poddawać, choć od blisko 3 ty-
godni nie ma już żadnych zamó-
wień. Jej właściciel Jarosław Gó-
recki zdecydował się przestawić 
od ubiegłego tygodnia produk-
cję na szycie maseczek ochron-
nych. Wykorzystał w tym celu 
antybakteryjną przędzę, którą 
wykorzystuje do jednego z ro-
dzajów skarpet. Przestawić auto-
maty na produkcję maseczek nie 

było problemem, kłopoty nastrę-
cza przyszywanie do nich trocz-
ków – musiał błyskawicznie 
uzupełnić wyposażenie zakładu  
o kilka maszyn szwalniczych, 
gdy rozmawialiśmy z nim wczo-
raj, miał właśnie jechać sprowa-
dzić kolejną.

Pierwszy zbyt już miał, bardzo 
chwali burmistrza Kalińskiego za 
to, że u kilku lokalnych wytwór-
ców zamówił maseczki do roz-
dawania wśród mieszkańców,  
w tym 2 tysiące u niego. Uważa, 
że to dobry przykład dla rządzą-
cych. – Rząd powinien pójść po 
rozum do głowy i zlecić polskim 
producentom produkcję czegoś 
takiego, zrobić kryzysowe za-
kupy, a nie sprowadzać z Chin 
– mówi. – My nie chcemy od ni-
kogo pieniędzy, tylko mieć w tej 
tragicznej sytuacji jakiś zbyt.

Bo nie ukrywa, że sytuacja  
w dziewiarstwie jest tragiczna. 
Dla rynku skarpetkowego naj-
ważniejsze są miesiące wiosenne, 
od kwietnia do końca czerwca, 
potem, w wakacje, nikt już skar-
pet nie kupuje. Jeśli epidemia po-
trwa długo, ten sezon będzie stra-
cony, jeśliby skończyła się tak, że 
choć czerwiec dałoby się prze-
pracować, może uda się uratować 
i przygotować kolekcję jesienną.

Pieniądze za szycie maseczek, 
jeśli uda się ich szyć i sprzeda-
wać dużo, pozwoliłyby na prze-
życie okresu epidemii. Firma, 
aby przetrwać, potrzebuje oko-
ło 70 tysięcy złotych miesięcz-
nie przychodu. Pieniądze, które 
są u hurtowników tam właśnie 
są i nie wiadomo, czy kiedykol-
wiek do firmy wrócą, bo nie wia-

domo, czy hurtownicy przetrwa-
ją, zmuszeni do opłat za lokale, 
wypłat dla ludzi – a bez obrotu.  
Natomiast Regina musi regulo-
wać swoje zobowiązania wobec 
hurtowni przędzy. – Tam taryfy 
ulgowej nie będzie – zna sytuację 
Jarosław Górecki.

Mając te wszystkie proble-
my na głowie, pociesza się tym, 
że znajduje zrozumienie u pra-
cowników. Oni wiedzą, że ob-
roty drastycznie spadły, a mimo 
to właściciel może powiedzieć 
z przekonaniem, że atmosfera  

w firmie jest dobra. Ostatniego 
dnia marca rozmawiał z załogą, 
przedstawił im strategię prze-
trwania na najbliższe tygodnie. 
Dało się rozmawiać spokojnie.

Górecki robi co może, resztę 
zawierza Panu Bogu.

nawet mocny musi 
zacisnąć pasa
W przeciwieństwie do Syn-

texu, działająca w branży wyro-
bów z tworzyw sztucznych La-
mela miała w ostatnich latach 
dobry czas. Jej prezes Arkadiusz 

Bałdyga mówi wprost, że wyni-
ki za ostatnie 2-3 lata były każde-
go roku rekordowe. To pozwoliło 
mieć dobre stany magazynowe – 
co z kolei daje teraz, gdy nadszedł 
kryzys, możliwość manewru. 

Bo kryzys nadszedł także i w tej 
branży, i także z dnia na dzień. 

– Zamówienia spadły prak-
tycznie do zera – mówi Bałdyga. 
IKEA – główny partner handlo-
wy Lameli, zamknęła wszystkie 
swe markety, a wyroby własne, 
najczęściej ogrodowe, nieco jesz-
cze kuchennych, stanowiące dru-
gą „nogę” firmy, też przestały się 
sprzedawać, gdy ruch w sklepach 
i marketach ogrodniczych zamarł. 

Niewielka sprzedaż jest prowa-
dzona, ale zapotrzebowanie po-
krywają wyroby wcześniej zma-
gazynowane – a produkcja od 
dwóch tygodni stoi. Nie jest żadną 
pomocą eksport, bo jego główne 
kierunki to kraje, które nie zdołały 
się tak zabezpieczyć przed pande-
mią jak Polska: Hiszpania, Fran-
cja, Portugalia, Niemcy. 

W rezultacie część pracowni-
ków biurowych pracuje zdalnie, 
ale większość 350-osobowej za-
łogi nie pracuje w ogóle. Niektó-
rzy wykorzystują zaległe urlopy, 
pracujący w systemie czterobry-
gadowym odbierają wolne dni, 
niektórzy korzystają z propozy-
cji wykorzystania urlopów bieżą-
cych, duża część załogi ma płaco-
ne postojowe. 

– Zaczęliśmy od innej strony 
niż zwolnienia – mówi Arkadiusz 
Bałdyga – pracownika nie chcemy 
się pozbywać. Stąd właśnie po-
stojowe, równoznaczne z cięciem 
płac. Prezes wie, że to nie jest 
popularna decyzja, dotyczy ona 
wszystkich, z kadrą zarządzającą 
włącznie. – Zarządziliśmy to, by 
dać firmie szansę na dobre prze-
trwanie trudnego czasu, by nie 
przeszła przez to zbyt mocno po-
obijana. Redukcja wynagrodzeń 
spowoduje, że zmaleją miesięcz-
ne wydatki, kupimy sobie trochę 
czasu.

Bez redukcji płac Lamela mu-
siałaby znaleźć na same wypłaty 
wraz z ZUS-em między 2 a 2,5 
miliona złotych miesięcznie. To 
może się okazać niemożliwe, gdy 
główni odbiorcy nie zamawiają 
nic, albo wręcz nie płacą za towar 
już dostarczony.  str. 4

Nikt z nas nie miał 
dotąd do czynienia 
z takimi sytuacjami.  
To znamy z historii,  
ze średniowiecza,  
gdy uderzyła  
dżuma, ale nie  
z doświadczenia.  
mając kolegów 
biznesmenów 
mam najbardziej 
pesymistyczne 
zapatrywania  
na przyszłość.

tomasz Krajewski, 
współwłaściciel Syntexu
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Łowicz | Dla niektórych firm epidemia jest śmiertelnym zagrożeniem

Jeśli firmy nie przetrwają,  
czeka nas bezrobocie

Walka z wirusem

ReKlAmA

dokończenie ze str. 3

– Wiele zależy od tego, jak po-
radzą sobie sklepy, a mamy coraz 
więcej informacji od klientów, że 
nie będą w stanie wywiązać się  
w terminie z płatności. Płynność 
nie jest dana raz na zawsze – mówi 
prezes. 

– Uważaliśmy się za firmę sta-
bilną, różne wskaźniki mieliśmy 
na bardzo dobrych poziomach, 
uważaliśmy, że tylko katastrofa 
może nami wstrząsnąć, zmiany 
rynkowe nie. I katastrofa się trafiła 
– dodaje filozoficznie.

Czy w tej katastrofie liczy na 
pomoc rządową? Nie za bardzo. 
Prezes uważa, że rząd powinien 
pomoc traktować jak ulgę podat-
kową dla przedsiębiorców, któ-
rzy przecież przez lata zapłacili 
do budżetu grube miliony. W tar-
czy antykryzysowej widzi za dużo 
przewidzianych możliwości odra-
czania płatności – a to nic nie daje, 
bo oznacza tylko kumulację ob-
ciążeń w przyszłości.

Podkreśla również, że od skali 
pomocy ważniejszy jest czas, li-
czy się każdy dzień. – Jeśli nam 
pomogą, to będą mieli względnie 
bezpieczny budżet krajowy, jeże-
li nie – to załamie się budżet pań-
stwa – przewiduje. 

Tak czy owak kieruje Lamelą  
w ten sposób, jak gdyby żadnej 
pomocy miało nie być. Jeśli tako-
wa się pojawi, to firmie pomoże, 
ale za bardzo na nią nie liczy.

Mleko jednak towarem 
pierwszej potrzeby
W zakładach branży spożyw-

czej nastroje są na szczęście inne. 
Żywność jest artykułem pierw-
szej potrzeby w sytuacji każdego 
kryzysu, wirusowego także. Stąd 
kilkudniowe szaleństwo zaku-
pów w pierwszych dniach epide-
mii, stąd nadal trwający wzmo-
żony popyt na niektóre artykuły.

Należy do nich mleko, szcze-
gólnie UHT, które można długo 

przechować. Dlatego w Okrę-
gowej Spółdzielni Mleczarskiej  
w Łowicza jej prezes Iwona 
Grzybowska i wiceprezes Łukasz 
Siewierski zgodnie przyznają, że 
ten towar sprzedaje się teraz zna-
komicie, tak w kraju jak i zagra-
nicą. W marcu spółdzielnia prze-
robiła o 10% więcej mleka niż  
w poprzednich miesiącach. Za-
mówień jest tak dużo, że są pro-
blemy z wywiezieniem towaru 
poza zakład, spowodowane głów-

nie brakiem kierowców w fir-
mach transportowych – bo wielu 
z różnych powodów nie pracuje: 
czy to z obawy o zdrowie, czy  
z racji opieki nad dziećmi czy  
z powodu kwarantanny. 

W tym kontekście tak pre-
zes Grzybowska jak i wicepre-
zes Siewierski podkreślają, że 
są bardzo wdzięczni wszystkim 
pracownikom, którzy mimo ry-
zyka przychodzą do pracy. Fir-
ma ze swej strony stara się za-
pewnić im zwiększone środki 
ostrożności: każdy wchodzący na 
teren zakładu ma mierzoną tem-
peraturę, dezynfekuje ręce, nie są 
wpuszczane na teren żadne oso-
by z zewnątrz, chyba że za pi-
semną zgodą zarządu. Kierowcy 
samochodów spółdzielni są za-
opatrzeni w maseczki i rękawicz-
ki ochronne, od kierowców firm 
zewnętrznych wymaga się tego 
samego, ale jeśli nie mają – do-
staną to na miejscu. Przygoto-
wano wydzielone miejsce na ze-
wnątrz do ich obsługi.

Odbiorcy produktów spół-
dzielni na razie za nie płacą, Łu-
kasz Siewierski zaznacza jednak, 
że zarząd na bieżąco monitoruje 
sytuację, by nie doprowadzać do 
powstania zaległości. 

Łowicka OSM mogłaby dziś 
zatrudnić nawet i 50 osób wię-
cej do pracy, ale nie jest w sta-
nie tego zrobić z tego powodu, że  
w praktyce nie funkcjonują pla-
cówki medycyny pracy (patrz 
tekst obok) – a w branży spo-
żywczej jak w żadnej innej bada-
nia przed przyjęciem do pracy są 
konieczne. Dlatego pracownicy 
zwalniani z innych firm wcale nie 
będą mieli łatwo z przyjęciem do 
pracy na Przemysłowej, bez ba-
dań choćby na nosicielstwo się nie 
obędzie, a sanepid ma teraz o wie-
le większe problemy na głowie. 

– Zamówienia się zmniejsza-
ją – mówi prezes Grzybowska 
obserwując ostatnie dni. Nie jest 
to jednak katastrofa jak w innych 
branżach, raczej lekka korekta po 
zakupowym szaleństwie sprzed 
miesiąca. Tutaj mogą więc praco-
wać niemal tak, jakby wirusowe-
go kryzysu nie było. Szczęściarze.

Wojciech Waligórski

W okręgowej Spółdzielni mleczarskiej praca czeka  
nawet na 50 dodatkowych osób.
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Prezes lameli 
uważa, że rząd 
powinien pomoc 
traktować jak ulgę 
podatkową dla 
przedsiębiorców, 
którzy przecież 
przez lata zapłacili 
do budżetu grube 
miliony. 

epidemia | zmiany w medycynie pracy

Badania okresowe 
zawieszone, wstępne nie
Na czas epidemii  
zostały zawieszone 
badania okresowe  
i kontrolne w zakresie 
medycyny pracy. 
Aktualne pozostaje 
jednak pytanie o badania 
profilaktyczne wymagane 
dla nowo zatrudnianych 
pracowników.

Lekarze medycyny pracy już 
wcześniej zawiesili wykonywa-
nie badań okresowych, zgodnie 
z pismem krajowego konsultanta 
w dziedzinie medycyny pracy do 
Ministerstwa Zdrowia z 12 marca, 
a także z ogólnymi zaleceniami, 
by ograniczać wizyty lekarskie 
tylko do najbardziej koniecznych. 
Kwestia ta jednak nie była jednak 
jasno uregulowana, aż do podpisa-
nia przez prezydenta „tarczy anty-
kryzysowej”. 

– Mój gabinet na pewno będzie 
zamknięty do świąt wielkanoc-
nych, a co będzie po świętach, to 
zobaczymy – powiedział nam Je-
rzy Foks, lekarz medycyny pracy, 
który ma gabinet przy ul. Długiej 
w Łowiczu.

Również Anna Matych-Cze-
kańska, prowadząca gabinet przy 
ul. Chełmońskiego, mówiła nam, 
że zamknęła go do odwołania. – 
Pracodawca powinien mieć pod-
pisaną umowę z lekarzem medy-
cyny pracy, jeżeli taką ma, to na jej 
podstawie można umówić bada-
nie – mówi. – Oczywiście nie do-
tyczy do badań okresowych, które 
zostały ustawowo zawieszone.

Co zmienia tarcza?
Według zapisów przyjętej przez 

Sejm w sobotę 28 marca tzw. „tar-
czy antykryzysowej” (podpisa-
na przez prezydenta 31 marca) 
wszystkie badania lekarskie z za-
kresu medycyny pracy (wstęp-
ne, okresowe, kontrolne), których 
ważność upłynęła 7 marca 2020, 
zachowują ważność do 60 dni od 
czasu odwołania stanu epidemii 
czy zagrożenia epidemicznego. 
W okresie tym zawieszone zosta-
je natomiast wykonywanie badań 
okresowych pracowników.

Nie zostały natomiast zawie-
szone badania wstępne dla przyj-
mowanych do pracy oraz kontro-
lne, dla pracowników chorych 
powyżej 30 dni. 

także inny lekarz  
może zbadać
Ważną nowością jest też możli-

wość wykonania tych badań przez 
lekarza innej specjalności niż me-
dycyna pracy (w sytuacji gdy ci 
wykwalifikowani w tym zakresie 
będą niedostępni). Wystawione 
wyjątkowo orzeczenia lekarzy nie 
będących lekarzami medycyny 
pracy, stracą ważność po okresie 
30 dni od odwołania stanu epide-
mii bądź zagrożenia epidemiczne-
go. Oznacza to, że pracownik, któ-
ry z nich korzystał, będzie musiał 
je w tym okresie wykonać jeszcze 
raz, tym razem już u specjalisty 
medycyny pracy. 

Argumentem za wprowadze-
niem takie nadzwyczajnego roz-
wiązania, była m.in. konieczność 
zachowania ciągłości pracy przez 
zakłady branży spożywczej.  tm
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Łowicz | urywały się telefony do urzędu

Ratusz rozdał mieszkańcom 
około 8 tysięcy maseczek
Z bardzo dużym 
zainteresowaniem 
spotkała się inicjatywa 
Urzędu Miejskiego w 
Łowiczu, który zakupił 
około 8 tys. sztuk 
maseczek ochronnych 
wielokrotnego 
użycia, aby rozdać je 
mieszkańcom miasta. 

Akcja ruszyła w piątek 27 mar-
ca z pewnymi trudnościami. Po-
nieważ Urząd Miejski podał po-
czątkowo tylko jeden numer do 
ich zamawiania – 46/830-91-61 – 
uzyskanie z połączenia z nim nie 
było łatwe. Dzwoniący napotkali 
na komunikat głosowy, który po-
dawał im informację, którzy są  
w kolejce. Po długim oczekiwaniu 

rozłączał ich po komunikacie „po-
łączenie nie może zostać zrealizo-
wane”– o czym poinformowała 
nas zbulwersowana mieszkanka 
Łowicza, która od godz. 8 rano do 
10.40 próbowała dodzwonić i jej 
się to nie udało. 

Sekretarz miasta Maria Więc-
kowska wyjaśniła nam, że chcąc 
usprawnić dzwonienie, miasto 
zamówiło u operatora telefonów 
stacjonarnych funkcję „kolejka”, 
która się nie sprawdziła. Zamiast 
usprawnić dzwonienie, utrudniła 
go. Usługa została tego samego 
dnia wyłączona. Poza wskazanym 
numerem telefonu, w piątek 27 
marca oraz w tym tygodniu, w tej 
samej sprawie można było dzwo-
nić również na dwa numery do se-
kretariatu urzędu, które urzędnicy 
na bieżąco odbierali. 

Maseczki były mieszkańcom 
dowożone do domów. Zaintere-
sowanie maseczkami z każdym 
dniem jest coraz mniejsze, więc 
lada dzień akcja zostanie prawdo-
podobnie zakończona. 

Ponieważ maseczki zamawia-
ne były w kilku firmach produ-

kujących dotychczas skarpety 
(np. Bartex, Zooksy oraz Ste-
ven), niektórzy internauci na-
zwali je skarpetkami, krytykując 
ich jakość. Władze miasta wyja-
śniały, że zakupiły takie masecz-
ki, jakie były dostępne na rynku,  
jeśli pomogą one kogokolwiek 
ochronić się przed wirusem, to 
warto było je zakupić. Sekretarz 
miasta Maria Więckowska doda-
je, że zgodnie z tym, co mówią 
fachowcy, warto korzystać z ma-
seczek w miejscach, gdzie mo-
żemy spotkać więcej osób, np.  
w sklepach. 

Ile miasto zapłaci za wszystkie 
maseczki – jeszcze nie wiadomo. 
Cena 1 szt. zakupionej w pierw-
szej partii (500 sztuk) wyniosła 
3,20 zł. Zakupu dokonano z pie-
niędzy przeznaczonych na reago-
wanie kryzysowe.  mwk

zgodnie z tym, 
co mówią fachowcy, 
warto korzystać  
z maseczek  
w miejscach,  
gdzie możemy 
spotkać więcej 
osób,np. w sklepach. 

Powiat łowicki | zespół do pobierania próbek wyruszył w teren

Marcin Kosiorek:  
naśladownictwo mile widziane

1 kwietnia łowickie starostwo 
podjęło inicjatywę powołania 
dwuosobowego zespołu, który bę-
dzie jeździł do osób przebywają-
cych na terenie naszego powiatu 
na kwarantannie. W zespole bę-
dzie kierowca i ratownik medycz-
ny, który będzie pobierał próbki 
do badań pod kątem Covid-19. 
Będą one pobierane od osób, któ-
re zostały poddane kwaratannie 
decyzją Sanepidu. 

Zespół nie będzie korzystał  
z ambulansu, lecz z podjazdu na-
leżącego do Powiatowego Zarzą-
du Dróg i Transportu. Tym samym 
odciążone zostaną karetki, który-
mi dysponuje Wojewódzka Stacja 
Ratownictwa Medycznego w Ło-
dzi, które do tego zadania wyzna-
czyła 5 poajzdów. Powiat łowicki 
ze swojego budżetu zapłaci koszty 
wynagrodzenia osób z tego zespo-
łu, pozostałe koszty rozliczać będą 
między sobą WSRM w Łodzi i 
oraz Powiatowa stacja Sanitarno-

-Epidemiologizna w Łowiczu. 
Starosta Marcin Kosiorek zachęca 
innych starostów do tego, aby or-
ganizować podobne zespoły, bo to 
przyczyni się do zwiększenia kon-
troli nad rozprzestrzenianiem się 
wirusa „na naszym podwórku” 
– bo przecież każdemu samorzą-

dowcowi na pewno zależy. – Ofe-
rujemy pomoc dla państwa, przez 
co zwiększy się pewność i bez-
pieczeństwo naszych obywateli – 
podkreśla. 

Wczoraj zespół miał za zadanie 
pobranie próbek od około 15 osób. 
 mwk 

kOlejne ObOstrzenia na Czas ePiDeMii

od wczoraj w całej Polsce 
zamknięte są parki czy inne 
miejsca publiczne, gdzie może się 
gromadzić więcej osób. osoby do 
18. roku życia mogą wyjść z domu 
tylko pod opieką dorosłego. 
Robiąc zakupy musimy założyć 
rękawiczki jednorazowe.  
w sklepach może przebywać tyle 
osób, ile wynosi liczba kas razy 3, 
na targowiskach – liczby punktów 
handlowych razy trzy. 
od dzisiaj zostaną zamknięte 
wszystkie hotele, salony fryzjerskie 

i kosmetyczne. Nie będzie mogła 
działać rehabilitacja z wyjątkiem tej, 
która jest bezwzględnie potrzebna. 
we wszystkich sklepach, 
drogeriach i aptekach w godz. 10-
12 obsługiwane będą tylko osoby 
powyżej 65 lat. 
Na chodnikach musimy zachować 
od innych osób odległość 2 m,  
w pracy – 1,5 m. 
obowiązkowej kwarantannie 
podlegać będą wszyscy 
domownicy osoby kierowanej na 
kwarantannę. opr. mwk 

Łowicz | Szpital w obliczu epidemii

Nerwowe oczekiwanie 
na wynik testu
W minionym tygodniu na izbę przyjęć szpitala 
w Łowiczu trafiła pacjentka, która na Oddziale 
Ginekologiczno-Położniczy miała mieć planową 
cesarkę. Personel szpitala zaniepokoił  
tzw. wywiad epidemiczny. Wprawdzie nie 
wynikało z niego, że miała ona kontakt z osobą 
zarażoną, ale że z kimś, kto wrócił z zagranicy. 

Jak nam powiedział wicedyrek-
tor szpitala Andrzej Grabowski, 
kobieta została odesłana do szpi-
tala w Zgierzu, dokąd pojecha-
ła swoim transportem. Nie przy-
jęto jej, ponieważ uznano, że nie 
spełnia kryteriów do hospitalizacji  
w szpitalu zakaźnym. Wróciła za-
tem do Łowicza na ul. Ułańską. 

W Łowiczu odbył się poród, 
po którym wystąpiła gorącz-
ka, co zaniepokoiło lekarzy, po-
nieważ nie znali przyczyny sko-
ku temperatury. Pobrano próbkę  

i wysłano ją do badania pod ką-
tem koronawirusa. 

Powstał niepokój, ponieważ pa-
cjentka miała kontakt z około 30 
osobami, zachodziła więc obawa, 
że gdyby wynik był pozytywny, 
wszyscy trafiliby na kwarantannę. 

Nie wiadomo było też, czy 
szpital nie będzie musiał być za-
mknięty lub ewakuowany. Po-
mimo, że placówka ma kilka 
kondygnacji, oddziały są umiesz-
czone w pewnym stopniu oddziel-
nie, to jednak drogi krzyżują się i 

wszystko działa w jednym budyn-
ku (z wyjątkiem oddziału w Sta-
nisławowie). W wielu przypad-
kach znanych z innych miast, gdy  
u pacjenta rozpoznano CO-
VID-19, służby sanitarne zamyka-
ły całą placówkę. 

W takich sytuacjach najwięk-
sza obawa jest o pacjentów Od-
działu Intensywnej Terapii – na 
którym jest komplet pacjentów.

Stąd oczekiwanie na wynik ba-
dania pacjentki było bardzo ner-
wowe – nie tylko dla niej samej, 
ale również dla pracowników  
i dyrekcji. Wynik miał być zna-
ny w miniony czwartek rano, po-
tem jednak okazało się, że może 
dotrzeć do szpitala po południu. 
Na szczęście dotarł koło południa  
i był negatywny, co oznaczało, że 
to nie ten wirus był przyczyną wy-
stąpienia gorączki. Wszyscy ode-
tchnęli z ulgą.  mwk

rzut oKiem | oPAKomeT PomAGA 

Agencja rozwoju Przemysłu, w której strukturach znajduje się 
spółka opakomet, zleciła podległym sobie zakładom zadania do 
wykonania w związku z przeciwdziałaniem epidemii koronawirusa. 
Łowicki opakomet koordynuje szycie kombinezonów ochronnych dla 
szpitali i placówek medycznych. Łącznie spółka przekazała ich już blisko 
18 000 sztuk do rządowej Agencji Rezerw materiałowych, skąd trafiają 
do najbardziej potrzebujących placówek. Kierownik projektu Radosław 
Gielniewski powiedział nam, że najtrudniejsze w tym zadaniu było 
znalezienie producenta materiału, gdyż obecnie jest to na rynku towar 
deficytowy. Produkcja odbywa się poza zakładem opakomet, dlatego 
konieczne jest także koordynowanie dostaw pomiędzy producentem 
materiału a szwalnią. aa 
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Koronawirus | wątpliwości na temat płynu do rąk, producent wyjaśnia

Płyn dezynfekcyjny czy kosmetyk?
Czy przepisy prawa pozwalają na to, by zwykły płyn antybakteryjny, który nie ma 60% 
zawartości alkoholu, znalazł się na półce razem ze środkami do dezynfekcji? Okazuje się, 
że odpowiedź nie należy do łatwych, a każdy przypadek należy rozpatrywać indywidualnie, 
tym nie mniej Inspekcja Handlowa powinna przyjrzeć się sytuacjom na granicy przepisów.

Wątpliwość jednego z naszych 
czytelników wzbudziła sytuacja 
na jednej ze stacji benzynowych 
na terenie gminy Łowicz. Produkt 
jest zresztą lokalny, powstał w ło-
wickim zakładzie Chemipack. 
Chodzi mianowicie o płyn do rąk 
z formułą antybakteryjną. Jak czy-
tamy na etykiecie: działa antybak-
teryjnie oraz odświeżająco, zawie-
ra substancje, które „oczyszczają 
i pielęgnują skórę, pozostawiając 
uczucie czystości”. Jest też infor-
macja, że produkt został przeba-
dany dermatologicznie. 

Wątpliwości osoby zgłasza-
jącej wzbudziło natomiast to,  
że w składzie produktu wymie-
niono jedynie poszczególne sub-
stancje (wszystkie nazwy, włącz-
nie z wodą, podane są po łacinie), 
bez określania ich stężenia czy 
masy. Dlatego wiemy, że zawiera 
alkohol, ale wątpliwe jest to, czy 
jest jego 60% (zapach na to nie 
wskazuje), a tyle powinien mieć 
środek dezynfekcyjny, jeśli miałby 
być skuteczny w walce z korona-
wirusem. Rzecz bowiem w tym, 
że na stacji paliw znalazł się aku-
rat w sąsiedztwie środków, które 
ten wymóg spełniają.

Jan Bondar, rzecznik prasowy 
Głównego Inspektoratu Sanitar-

nego, wyjaśnia, że podanie składu 
procentowego nie jest konieczne 
w przypadku środka klasyfikowa-
nego przez producenta jako „ko-
smetyk z funkcją”. Wymóg taki 
byłby, gdyby producent zakwali-
fikował produkt jako wyrób me-
dyczny (wprowadzony do rejestru 
produktów medycznych). Samo 
to, że płyn taki jest produkowany  
i wprowadzony na rynek, nie na-
rusza więc przepisów.

Agnieszka Kopczyńska, po-
wiatowa rzecznik konsumentów, 
uważa natomiast, że umieszczanie 
na jednej półce obok siebie towa-
rów atestowanych, o działaniu ści-
śle dezynfekcyjnym oraz takich, 
których działanie w tym zakre-

sie budzi wątpliwości, może być, 
zwłaszcza w tak trudnej sytuacji 
jak obecnie, odebrane jako przy-
kład nieuczciwej praktyki handlo-
wej. Oczywiście, można to stwier-
dzić tylko po przeprowadzeniu 
czynności wyjaśniających. 

– Wyjaśnienia wymagałoby też 
to, czy produkty o różnym działa-
niu zostały ustawione razem de-
cyzją sprzedających, czy może to 
wynik zakwalifikowania ich przez 
producenta – dodaje Agnieszka 
Kopczyńska. – Przestrzegałabym 
też wszystkich przed zbyt pochop-
nym rzucaniem oskarżeń, bo sy-
tuacja jest nadzwyczajna dla nas 
wszystkich. Mogłoby się okazać, 
że to, co wydaje się świadomym 
nadużyciem, jest tylko efektem 
przeoczenia czy braku zastano-
wienia się przy układaniu towa-
rów.

Przy okazji rzecznik apeluje 
do wszystkich sprzedających, aby 
sprawdzili, czy oby nie popełniają 
takiego błędu.

Podobną informację uzyskali-
śmy na infolinii konsumenckiej 
Urzędu Ochrony Konkurencji  
i Konsumentów. Konsultant po-
twierdził, że nie żadnych odręb-
nych przepisów określających to, 
jakie produkty mogą się znaleźć 

na półce ze środkami dezynfek-
cyjnymi, ale już samo umieszcze-
nie obok siebie produktów z pozo-
ru tej samej kategorii i klasy, które 
w rzeczywistości znacznie róż-
nią się składem i jakością, moż-
na uznać za próbę wprowadzania 
klienta w błąd. Konsultant wprost 
radził nam zgłoszenie sprawy do 
Inspekcji Handlowej, w celu wy-
jaśnienia. 

Przedstawiciel firmy Che-
mipack, Maciej Bąk, wyjaśnia,  
że produkt, o którym mowa, nie 
jest produktem biobójczym, jest 
natomiast zarejestrowany jako ko-
smetyk i dopuszczony do sprzeda-
ży. Jego działanie bakteriobójcze 
– dla wybranych szczepów bak-
terii – jest potwierdzone. – Pro-
dukt może być sprzedawany na 
stacjach benzynowych, a jego roz-
mieszczenie na półkach jest uza-
leżnione od podmiotu, który go 
sprzedaje, nie od nas – informuje 
Maciej Bąk.  tm

wiemy, że zawiera 
alkohol, ale wątpliwe jest 
to, czy jest go 60%,  
a tyle powinien mieć 
środek dezynfekcyjny, 
jeśli miałby być 
skuteczny w walce  
z koronawirusem.

Na etykiecie nie określono jaka 
jest zawartość alkoholu.
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Komunikacja | ŁKA

Mniej pasażerów, 
mniej połączeń
Przy zachowaniu środków 
ostrożności, podróżowanie 
pociągami w naprawdę 
uzasadnionej potrzebie  
jest nadal możliwe. Podróżni 
muszą się jednak liczyć ze 
znacznymi ograniczeniami 
liczby pociągów, co dotyczy 
także Łódzkiej Kolei 
Aglomeracyjnej z Łowicza 
przez Głowno do Łodzi.

Ze względu na spadek liczby 
pasażerów, spowodowany wpro-
wadzonym przez rząd stanem 
epidemii, Łódzka Kolej Aglome-
racyjna wprowadza dodatkowe za-
wieszenia połączeń, które obowią-
zywać będą od 1 do 14 kwietnia 
2020 r. – informuje rzeczniczka 
prasowa spółki Joanna Osińska.

Na najbardziej interesującej 
nas linii Łódź Widzew – Łowicz 
Główny pozostały 22 z 39 pocią-
gów, z czego 18 także na odcin-
ku Głowno – Łowicz (bo 4 będą 
kursowały tylko między Łodzią 
a Głownem). Obowiązują zarów-
no zawieszenia połączeń wprowa-
dzone 26 marca, jak i 1 kwietnia, 
wszystkie z nich mają obowiązy-
wać do 14 kwietnia, choć oczywi-
ście nie można jeszcze wykluczyć 
przedłużenia tego terminu.

zawieszone kursy ŁKA  
na interesującej nas linii od 
1 kwietnia: Łódź Widzew 4:06 

– Łowicz Główny 5:49, Łowicz 
Główny 7:27 – Łódź Widzew 9:08

Pociągi odwołane na od-
cinku Głowno – Łowicz 
Główny – Głowno: Łódź Wi-
dzew 6:41 – Łowicz Główny 9:32; 
Łowicz Główny 09:37 – Łódź Wi-
dzew 11:13; Łódź Widzew 17:15  
– Łowicz Główny 18:54; Łowicz 
Gł. 18:34 – Łódź Widzew 20:30.

I dla przypomnienia, pocią-
gi odwołane od 26 marca: 
Łódź Widzew 8:44 – Głowno 
9:47, Łódź Widzew 7:55 – Łowicz 
Gł. 9:52, Łódź Widzew 10:22  
– Łowicz Główny 12:06, Łódź 
Widzew 12:30 – Łowicz Główny 
14:17, Łódź Widzew 19:03 – Ło-
wicz Główny 20:43, Łódź Wi-
dzew 22:39 – Łowicz Główny 
00:18, Łowicz Gł. 4:06 – Łódź 
Widzew 5:38, Łowicz Gł. 11:19 
– Łódź Widzew 12:56, Łowicz 
Gł. 14:41 – Łódź Widzew 16:39, 
Głowno 11:43 – Łódź Widzew 
12:26, Łowicz Gł. 15:53 – Łódź 
Widzew 17:38; Łowicz Gł. 17:16 
– Łódź Widzew 19:13, Łowicz Gł. 
20:29 – Łódź Widzew 22:07.

Dopuszczalna liczba pasaże-
rów w czasie epidemii nie może 
być większa niż połowa miejsc 
siedzących. Wprowadzono też 
strefy wyłączone z użytkowania. 
Spółka wdrożyła wzmożony pro-
gram sprzątania i dezynfekcji po-
ciągów, ilość czyszczeń zwiększo-
no dwukrotnie.  tm
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Łowicz | Gastronomia w czasach epidemii

Jak długo można wytrwać,  
gotując tyko na dowóz i na wynos?
Gastronomia to jedna z działalności, która została dotknięta z powodu ograniczeń już tych, jakie wprowadzono 
wcześniej, gdy ogłoszono stan zagrożenie epidemicznego. Lokale zamknięto wówczas dla gości, mogą prowadzić 
działalność pod warunkiem, że dania będą wydawane na wynos lub dowożone do domów klientów.

Łowicka restauracja „Na Pod-
daszu” zaproponowała klien-
tom obiady na wynos i po dwóch 
dniach zrezygnowała, bo zaintere-
sowanie było zbyt małe. Aby nie 
składać broni w walce o przetrwa-
nie, jej właściciele (Marta Glu-
ba i Piotr Chorążak) przygotowali 
ofertę świąteczną, w której zna-
lazły się ciasta, pasztety czy inne 
potrawy. Bardzo zależy im na każ-
dym zamówieniu, ponieważ chcą 
zapłacić chociaż czynsz i pomóc 
swojemu kucharzowi, który przy-
jechał z Ukrainy. 

Również z myślą o nim właści-
ciele lokalu wystawili na sprzedaż 
obraz z dwoma misiami, który na-
malowała Agnieszka Kopczyń-
ska. Misie te to pani Marta i pan 
Piotr. Obraz jest przedmiotem in-
ternetowej licytacji, jego cena wy-
woławcza to 200 zł. 

Przed epidemią w restaura-
cji, poza właścicielami, pracowa-
ły 4 osoby. Kelnerzy, którzy mieli 
umowy-zlecenia, z dnia na dzień 
stracili pracę. – Bardzo byśmy 
chcieli, aby do pracy u nas wró-
cili, ale obawiam się, że jak to się 
wszystko skończy, to działalność 
będzie wznawiana bardzo powoli 
– mówi Piotr Chorążak. 

Bardzo ubolewa od nad tym 
wszystkim, co się stało, ponieważ 
przez 3 lata pracował na to, aby 

„Na Poddaszu” było miejscem,  
do którego ludzie chcą przycho-
dzić, aby była dobra kuchnia i kli-
matyczne miejsce. 

bieżący obrót gotówki 
Piotr Chorążak wyjaśnia, dla-

czego w działalności gastrono-
micznej nie ma takich wypra-
cowanych rezerw czy zapasów, 
które pozwoliłoby przetrwać trud-
ny czas: firma jest mała i działa od 
niedawna, a jeśli miała pieniądze, 
to inwestowano je w wyposaże-
nie i poprawę standardu (lepsze 
ogrzewanie lokalu, klimatyzacja  
i wymiana okien). W najbliższym 
czasie planowali kupić za kilka 
tysięcy złotych nową kasę fiskal-
ną, która realizuje wpłaty on-li-
ne, miała być ona obowiązkowa  
od lipca. Ma nadzieję, że wejście 
w życie tych przepisów zostanie 
odroczone w czasie. – Takie małe 
firmy jak nasza bazują na bieżą-
cym obrocie gotówki, a z powo-
du zamknięcia działalności z dnia  
na dzień zostaliśmy bez środków 
do życia – mówi. Szczęśliwie, 
taką małą firmę obejmie rządowe 
trzymiesięczne zwolnienie z pła-
cenia ZUS. 

największe powodzenie  
ma „danie dnia” 
Katarzyna Kośmider, właści-

cielka m.in.restauracji Polonia na 
Starym Rynku w Łowiczu, po-
wiedziała nam, że poza wydawa-
niem posiłków na wynos, w mi-
niony weekend (28 i 29 marca) 
uruchomiła możliwość dowozu, 

którą klienci są zainteresowani.  
– Nie wiemy ile czasu to wszystko 
potrwa, ale jesteśmy dobrej myśli 
– mówi w rozmowie z nami, przy-
znając, że podobnie jak wszyscy, 
ona też myśli o zdrowiu swoim  
i wszystkich pracowników. Kar-
ta dań w „Polonii” została nieco 
zmniejszona w stosunku do czasu, 
gdy restauracja była otwarta. Zde-
cydowano się na to też dlatego, by 
wszystko zawsze było świeże.

Pytana o to, co cieszy się szcze-
gólnym zainteresowaniem klien-
tów, mówi, że „danie dnia”, czyli 
zupa i drugie danie – każdego dnia 
inne. Taka propozycja zawsze cie-
szyła się w restauracji Polonia po-
pularnością, zamawiana była za-
równo na miejscu, jak i na wynos. 
Co ciekawe, zamawiając obiad  
do domu klienci nie wybierają 
potraw specjalnie wymyślnych, 
przygotowanie których jest skom-
plikowane lub długotrwałe. Zwy-

kle zamawiają klasykę polskiej 
kuchni: rosół lub zupę pomidoro-
wą oraz kotlet schabowy z dodat-
kami, czyli dania stosunkowo naj-
prostsze do ugotowania. 

w sobotę wieczorem 
przykro wejść do lokalu
Właściciel pizzerii Da Grasso 

w Łowiczu w pierwszym tygo-
dniu od zamknięcia lokalu zaob-
serwował spadek obrotów o 70-
80%. W kolejnych dniach sytuacja 
się nieco ustabilizowała, ale i tak 
obroty były mniejsze o 50-60% 
tych, jakie są zwykle o tej porze 
roku. Może klienci przypomnie-
li sobie, że na wynos lub dowóz 
również można zamówić pizzę? 
Niektórzy mają teraz więcej czasu 
i przeglądają internet. 

W lokalu nie pracują już kel-
nerzy zatrudnieni do pomocy w 
weekendy. Pozostali pracują. Jak 
długo? – to się okaże. – Ja ich ro-

zumiem i dla nas to jest trudne, ale 
obawiam się, że jeśli to wszystko 
dłużej się utrzyma, to połowę zało-
gi stracimy – mówi Łukasz Jagieł-
ło. Dla niego teraz najgorsza jest 
niepewność, w którym momen-
cie epidemii jesteśmy. Przyznaje,  
że trudno mu słychać komentarzy 
osób postronnych, które mówią,  
że „na czarną godzinę trzeba było 
odłożyć”, bo większość małych 
firm nie ma w zanadrzu kilkudzie-
sięciu tys. zł rezerwy na wypłaty 
na wypadek, gdyby przez 2 mie-
siące nie działała. Epidemia to sy-
tuacja, na jaką nikt nie jest przygo-
towany. 

Obecnie dania są przygotowy-
wane z zachowaniem wszystkich 
środków ostrożności: w kuchni 
panuje reżim sanitarny, kucharze 
używają rękawiczek jednorazo-
wych i środków dezynfekcyjnych, 
Osoby obawiające się kontaktu  
z dostawcą mogą dokonać płat-
ność on-line i poprosić o pozosta-
wienie dostawy pod drzwiami.

Da Grasso chce przetrwać, choć 
nasz rozmówca mówi, że gdyby to 
trwało dłużej niż 3 miesiące, to bę-
dzie bardzo ciężko. Zwykle zima  
i wiosna są okresami gorszy-
mi. Właściciel czeka na lato, gdy 
przed lokalem powstaje ogródek, 
ponieważ wtedy zainteresowanie 
pizzerią rośnie. Odwiedza ją sporo 
turystów, również cudzoziemców. 

– Działamy i staramy się.  
W tej chwili najbardziej przykro 
mi w sobotę wieczorem wejść  
do lokalu i zobaczyć, że jest pusty, 
a w te dni tętnił życiem. Nie ma 
dla restauratora przyjemniejszego 
uczucia, niż pełna sala, ten gwar 
i uśmiechnięte gwarze zadowolo-
nych gości.  

sushi – zawsze  
na wynos, ale mniejsze 
zainteresowanie
Katarzyna Gajda, właściciel-

ka Samo Sushi przy ul. Mostowej  
w Łowiczu, które zawsze przygo-
towuje lunch boxy lub zestawy na 
wynos, zauważyła spadek liczby 
klientów mniej więcej o połowę. 
W weekendy, gdy zwykle było ich 
znacznie więcej, też zauważalny 
jest spadek zainteresowania. 

Lokal funkcjonuje od około 
półtora roku. Klienci, zdaniem na-
szej rozmówczyni, są zdyscyplino-
wani i zachowują się poprawnie. 
Przestrzegają prośby wywieszo-
nej na drzwiach, aby wchodzić po-
jedynczo. Gdy są wcześniej i ich 
zamówienie nie jest jeszcze goto-
we, wychodzą na zewnątrz i cze-
kają np. w samochodzie. 

Niektórzy z nich przychodzą  
w maseczkach i rękawiczkach 
jednorazowych. Inni nie mają żad-
nych środków ochrony. Zdecydo-
wana większość płaci z użyciem 
karty. 

– Z natury nie lubię narzekać, 
poza tym wiem, że są tacy, którzy 
mają gorzej. Nie wiemy, co będzie 
dalej, wiele osób ogranicza wy-
datki i każdemu jest ciężko. Nie 
możemy się jednak załamywać  
– mówi Katarzyna Gajda. 

Mirka wOlska 
-kObiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Trudno słychać 
komentarzy osób 
postronnych,  
które mówią,  
że „na czarną godzinę 
trzeba było odłożyć”, 
bo większość małych 
firm nie ma w zanadrzu 
kilkudziesięciu tysięcy 
złotych rezerwy  
na wypłaty na wypadek, 
gdyby przez 2 miesiące 
nie działała.

Pizzeria Da Grasso odnotowała najpierw znaczny spadek obrotów, 
w kolejne dni zainteresowanie pizzą wzrosło. właściciel ma nadzieję,  
że uda mu się utrzymać działalność i zachować miejsca pracy.
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Łowicz | w dobie epidemii 

Jakoś trzeba żyć
Jeszcze nigdy nie mogliśmy zrobić tak wiele, 
robiąc tak niewiele – wystarczy, że zostaniemy 
w naszych domach. Jak sobie radziliśmy z tym  
w sobotę, 28 marca, gdy za przeciwnika mieliśmy 
piękną, słoneczną pogodę? 

Gdy przed południem wyjecha-
liśmy na główne ulice Łowicza, to 
świeciły one pustkami. Widywali-
śmy tylko pojedyncze osoby – pie-
szo lub na rowerze, kogoś z psem 
lub spacerujących parami. W au-
tobusach MZK praktycznie nie 
było pasażerów. Pusto było też  
w parku Błonie, na Starym i No-
wym Rynku. Ledwie kilku space-
rowiczów i biegaczy widzieliśmy 
w Lasku Miejskim. 

Wystarczyło jednak, że udali-
śmy się na teren centrum handlo-
wego Stop Shop lub któregokol-
wiek z marketów, by zobaczyć 
przed nimi naprawdę dużą ilość 
samochodów. 

Jeszcze przed rozpoczęciem 
weekendu policja zapowiadała su-
rowe kary dla tych, którzy będą ła-
mać zasady bezpieczeństwa, jakie 
w związku z epidemią koronawi-
rusa nałożył na nas rząd. Dyżurni 
policji informowali nas jednak, że 
nie ujawniono takich przypadków. 

na targowisku 
bezpieczniej
Wielu mieszkańców Łowicza 

wolało tego dnia zrobić zakupy  
na targowisku miejskim zamiast  

w zatłoczonych marketach. Zgod-
nie z decyzją burmistrza Krzysz-
tofa Kalińskiego, handel produk-
tami spożywczymi, warzywami 
i owocami może się tu odbywać 
bez zakłóceń. 

Stąd m.in. obecność na rynku 
radnego miejskiego, a zarazem 
pszczelarza Marka Boroskiego  
z żoną, którzy sprzedawali miód 
ze swojej pasieki. 

Stoiska rozstawiło też m.in. kil-
koro sadowników z Zabostowa 
Dużego, którzy oferowali dorodne 
jabłka. Ci, z którymi rozmawiali-
śmy, jak np. pan Leszek Plichta, 
mówili nam, że nie jest tak, że oni 
się nie boją, jednak gdzieś muszą 
sprzedać swoje owoce, by zarobić. 
Byli też zgodni co do tego, że han-
del na powietrzu jest bezpieczniej-
szy od tłoczenia się w marketach. 

w rękawiczkach 
bezpieczniej?
Już nie tylko handlujący owo-

cami i warzywami na rynku, czy 
ekspedientki w sklepach noszą 
gumowe rękawiczki, ale coraz 
częściej można w nich spotkać 
także klientów. 

– Nosząc rękawiczki mam tro-
chę większy komfort psychiczny, 
że dodatkowo się chronię. Tyle 
się ostatnio mówi o myciu rąk.  
A w miejscach publicznych prze-
cież dotykamy tych samych rze-
czy co inni ludzie – powiedział 

nam jeden z klientów w łowickim 
markecie. 

Wiele sklepów rozmieściło też 
kartki z informacją, by wyjmować 
pieczywo tylko w rękawiczkach 
jednorazowych. 

Płyn dezynfekcyjny  
dla klientów 
W związku z zagrożeniem roz-

przestrzeniania się koronawirusa, 
wiele sklepów postanowiło udo-
stępnić swoim klientom płyny do 
dezynfekcji rąk, z których można 
bezpłatnie skorzystać przed wej-
ściem na sale sprzedażowe. Takie 
rozwiązanie można spotkać np.  
w drogeriach sieci Rossmann  
i marketach Biedronka. 

Ograniczenia  
liczby klientów 
Wiele sklepów wprowadziło 

ograniczenia co do ilości klientów, 
jacy mogą jednocześnie robić za-
kupy. Drogeria Rossmann na tere-
nie parku handlowego Stop Shop 
ograniczyła liczbę osób przeby-
wających w środku do maksymal-
nie 6. I trzeba przyznać, że jest to 
sumiennie przestrzegane. Każda 
kolejna osoba, która przychodzi 
do drogerii, ustawia się w kolejkę  
i wchodzi dopiero, gdy opuści ją 
jeden z klientów. 

Co ciekawe, sąsiedni sklep 
Tedi ograniczył liczbę swoich 
klientów do 50 – tak głosi afisz  

na drzwiach, jednak trzeba pamię-
tać, że jest to sklep o bardzo dużej 
powierzchni sprzedażowej. 

Również Biedronka zastrze-
gła sobie możliwość ograniczenia 
liczby klientów przebywających 
jednocześnie w hali sprzedażowej 
do 50. 

nadal wykupujemy leki 
Przed łowickimi aptekami nie 

było długich kolejek, choć nie-
mal przed każdą z nich stali jacyś 
klienci. 

Jedna z aptek na ul. Zduń-
skiej wprowadziła system pracy  
w dwóch zmianach. Pierwsza 
przychodzi na godzinę 7.00, a na-
stępna na godz. 14.00, przy czym 
pierwsza zmiana musi opuścić 
aptekę przed przyjściem drugiej.  
W międzyczasie apteka jest za-
mykana i poddawana dokładnej 
dezynfekcji – czynność ta jest po-
wtarzana wieczorem, po zakoń-
czeniu pracy drugiej zmiany.

Nad ladą zamontowano szy-
bę pleksi, jednak, dla zachowa-
nia ostrożności, farmaceuci nadal 
obsługują przez okienko. Osoby 
wydające leki mają na sobie przy-
łbice ochronne, co jakiś czas od-
każane jest okienko i terminale 
płatnicze. Farmaceuci codziennie 
zmieniają fartuchy, a stanowisko 
pracy każdego z nich zostało wy-
posażone w środki odkażające. 

Od farmaceutki pracującej  
w jednej z łowickich aptek dowie-
dzieliśmy się, że w ostatnim cza-

sie klienci wykupują wszystko: od 
leków na receptę, witaminę C, po 
leki na przeziębienie i kosmetyki. 
– Tyle się trąbi, żeby nie wycho-
dzić bez potrzeby z domu, a lu-
dzie potrafią przyjść po 2 saszet-
ki Gripexu, szampon lub krem, 
i żeby im coś jeszcze doradzić... 
– mówi nam jedna z farmaceu-
tek. – Gdzieś w telewizji było po-
wiedziane, żeby przy tym wiru-
sie brać paracetamol, następnego 
dnia mieliśmy prawdziwe oblęże-
nie... – relacjonuje. 

najbliższa niedziela 
będzie handlowa 
Zgodnie z wytycznymi Mini-

sterstwa Rodziny, Pracy i Polityki 
Społecznej, najbliższa niedziela 
handlowa przypadnie 5 kwietnia 
– przed Wielkanocą. Warto więc 
może zaplanować swoje zakupy 
już wcześniej, abyśmy nie spotkali 
się wszyscy w sklepach w nadcho-
dzący weekend. 

agnieszka 
antOsiewiCz

agnieszka.antosiewicz@lowiczanin.info

rzut oKiem | wŁAśCICIel wySTAwIŁ lADę PRzeD SKleP 
Andrzej Kolos, prowadzący 
sklep franczyzowy ABC  
na Bratkowicach, wpadł  
na nietypowy, choć ciekawy 
pomysł, jak uchronić siebie, 
personel i klientów przed wirusem. 
Dwa tygodnie temu wystawił 
ladę przed sklep. – I jest mi z tym 
dobrze! – mówi nam, dodając,  
że ma spokojne sumienie, że  
w maksymalnym stopniu zadbał  
o bezpieczeństwo osób kupujących 
w sklepie, jak i personelu. 
Andrzej Kolos przyznaje, że odkąd 
zastosował to rozwiązanie, pracy 
jest dużo więcej, bo trzeba się 
sporo nabiegać po sklepie,  
by wydać towar, jednak zdrowie  
i bezpieczeństwo są ważniejsze. aa fo
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u Leszka Plichty z zabostowa Dużego można było kupić  
dorodne jabłka. Sam sprzedawca chronił się przy pomocy maseczki  
i rękawiczek. 
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Nawet w tak piękną pogodę Nowy Rynek świecił pustkami. 
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W sobotę wystarczyło udać się na teren któregokolwiek  
z marketów, aby zobaczyć sporą ilość samochodów. 
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Łowicz | urzędy z ograniczonym dostępem

Jak działa zdalny kontakt z urzędem?
Urzędy ograniczyły funkcjonowanie  
ze względu na epidemię. Petent nie ma 
możliwości wejścia do środka, może natomiast 
zostać obsłużony elektronicznie lub telefonicznie.  
Jak to wygląda w praktyce? 

W przypadku Urzędu Skarbo-
wego w Łowiczu możemy rozli-
czyć podatki bez wizyty w urzę-
dzie. Wystarczy w tym wypadku 
wejść na stronę internetową podat-
ki.gov.pl, by tam znaleźć potrzeb-
ne informacje. Przez Internet mo-
żemy na przykład złożyć wniosek 
oraz uzyskać zaświadczenie o nie-
zaleganiu w podatkach i należno-
ściach celnych lub stwierdzające 
stan zaległości. Możemy również 
rozliczyć PIT drogą elektroniczną 
za pomocą usługi e-PIT. W razie 
wątpliwości możemy zadzwonić 
do urzędu, by poprosić o potrzeb-
ne wskazówki. 

W obecnej sytuacji mogą po-
jawić się drobne problemy z po-
łączeniem z powodu zajętej linii, 
jednak nie są one znaczne i wie-
lokrotnie połączenie zostanie do-
konane za pierwszym razem. Jak 
dowiedzieliśmy się w informacji, 
w sytuacji, gdy linia będzie zajęta, 
należy odczekać około 10 minut 
i połączenie powinno być możli-
we. Ograniczenia dostępu plano-
wane są na chwilę obecną do 10 
kwietnia. 

Wydział komunikacji starostwa 
w Łowiczu funkcjonuje, ale pe-
tenci nie są wpuszczani do środka  
– poza wcześniejszym umówie-
niem się w pilnej sprawie. Gdyby-
śmy na przykład chcieli zarejestro-
wać pojazd osobowy, będziemy 
zmuszeni się z tym wstrzymać. 
Jednocześnie urząd zawiesza wy-
konanie kary w przypadku osób, 
które sprowadziły samochód z za-
granicy i nie zarejestrują go w ter-
minie 30 dni. Realizowane są je-

dynie sprawy pilne. Ewentualne 
zarejestrowanie pojazdu jest moż-
liwe w przypadku pojazdów za-
robkowych, czyli np. pojazdów 
ciężarowych funkcjonujących  
w firmach transportowych. Tu tak-
że nie zauważyliśmy problemów  
z połączeniem telefonicznym. 

Ze względu na bezpieczeństwo 
mieszkańców, a także koniecz-
ność podjęcia działań mających na 
celu ograniczenie rozprzestrzenia-
nie się wirusa, Urząd Miejski od 
środy 25 marca zawiesił bezpo-

średnią obsługę klientów. Wyjątek 
stanowią sprawy takie jak zgło-
szenie zgonu lub narodzin. Reali-
zowane są one w budynku Urzędu 
przy ul. Podrzecznej 20 od ponie-
działku do piątku w godzinach  
od 10.00 do 14.00. W pozostałych 
sprawach należy kontaktować się 
mailowo lub telefonicznie. 

Wszelkie wnioski, poza wnio-
skami dowodowymi i sprawami 
meldunkowymi, można składać 
drogą pocztową lub poprzez wy-
korzystanie skrzynki podawczej 

umieszczonej na drzwiach ratu-
sza. Wymiana dowodu osobiste-
go jest obecnie niemożliwa, ze 
względu na to, iż potrzebna jest 
w tym wypadku wizyta osobi-
sta. Ewentualność ta jest jedynie 
możliwa, jeśli ktoś posiada podpis 
elektroniczny, wtedy procedura 
odbędzie się drogą elektroniczną. 

Odbędą się również zaplano-
wane wcześniej śluby, w termi-
nach ustalonych wcześniej. Jed-
nakże w uroczystości udział mogą 
wziąć wyłącznie Państwo Młodzi, 

rodzice oraz świadkowie. Nowe 
terminy nie są obecnie umawiane. 
Kontakt telefoniczny z Urzędem 
jest możliwy, nie zauważyliśmy 
większych problemów z połącze-
niem.  

Problem może stanowić nato-
miast połączenie z ZUS-em w Ło-
wiczu. Po wielokrotnych próbach 
kontaktu telefonicznego daliśmy 
za wygraną. Istnieje duże prawdo-
podobieństwo, że dzwoniąc usły-
szymy w słuchawce informację  
o tym, że wszystkie linie są zajęte, 
a następnie zostaniemy przekiero-
wani na stronę internetową. Tam 
znajdziemy natomiast dodatkowe 
informacje na temat elektronicz-
nej obsługi klienta przy pomocy 
Platformy Usług Elektronicznych, 
z której korzysta ZUS. 

Dodatkowo zainteresowani 
znajdą na stronie internetowej in-
formacje na temat dodatkowych 
świadczeń opiekuńczych na czas 
opieki nad dzieckiem w związ-
ku z zamknięciem szkoły, przed-
szkola lub żłobka z powodu wi-
rusa, świadczeń chorobowych dla 
osób objętych obowiązkową kwa-
rantanną po przekroczeniu grani-
cy, a także informacje związane  
ze wsparciem dla przedsiębiorców 
w obecnej sytuacji. 

Jednocześnie instytucja podaje, 
że w przypadku bezpośredniej ob-
sługi interesantów w placówkach 
dostępne są sale obsługi klientów 
tylko w ramach wydzielonych 
stref. Klienci mogą tam składać 
samodzielnie wnioski bez kon-
taktu z pracownikiem, wrzuca-
jąc wnioski do przygotowanych 
skrzynek.  mz

Problem może 
stanowić natomiast 
połączenie z zuS-em  
w Łowiczu.  
Po wielokrotnych 
próbach kontaktu 
telefonicznego daliśmy 
za wygraną.
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Gmina Sanniki | ośrodek szkolno-wychowawczy w mocarzewie

Ośrodek funkcjonuje, choć większość 
wychowanków została w domach
Z uwagi na zarządzenia premiera, zajęcia edukacyjne 
w Zespole Szkół i Placówek w Mocarzewie zostały  
od 16 marca zawieszone. Natomiast od 25 marca 
do 15 kwietnia mają odbywać się zajęcia zdalne.

Siostry przygotowały dla każ-
dego rodzica teczki z materiała-
mi dla swoich dzieci, w których 
znajdują się pakiety zajęć eduka-
cyjnych na 2 tygodnie. Wśród nich 
znajdują się karty pracy, zalece-
nia specjalistów, a także propozy-
cje zajęć rewalidacyjnych. Tecz-
ki z przygotowanymi materiałami 
zostały poskładane przy wejściu 
do szkoły, tak by rodzice mogli je 
odebrać lub były wysyłane drogą 
online. 

Pakiety są różne i zindywidu-
alizowane. W materiałach zawar-
te są proste zadania do wykona-

nia, zgodne z tematyką i podstawą 
programową. Wśród zadań znaj-
dują się m.in. także proste ćwicze-
nia z wf i muzyki. Następnie, po 
dwóch tygodniach, zadane prace 
będą sprawdzane, a rodzice pro-
szeni są o ich dostarczenie. 

– Praktycznie wszyscy z rodzi-
ców wykazali zainteresowanie. 
Spotkaliśmy się z pozytywnym 
odzewem, a opiekunowie ucieszy-
li się, że dzieci otrzymały materia-
ły edukacyjne – komentuje s. mgr 
Bernadetta Pogorzelska, dyrektor-
ka ośrodka. 

Dzieci, które zjeżdżały w week-
endy do swoich rodzin, w tym 
trudnym czasie pozostały w swo-
ich domach. W ośrodku przeby-
wają natomiast wychowankowie, 
którzy nie mogli wrócić do do-
mów. Środki ostrożności w pla-
cówce są zachowane. Zostały za-

kupione płyny dezynfekujące, 
odkażane są także powierzchnie  
i dłonie. Jednak, jak przyznaje sio-
stra dyrektor, to miejsce różni się 
od tradycyjnej szkoły, więc nie za-
wsze można zadbać o to, by np. 
ograniczyć kontakt. 

– To jest specyficzna sytuacja, 
bo ciężko wytłumaczyć dziecku, 
żeby nie podchodziło. One tego 
nie zrozumieją. To jest tak, że na-
wet nie da się nie podchodzić. 
Niektóre dzieci są nadpobudli-
we. Tutaj nie zastosujemy takich 
środków ostrożności jak w szkole  
– tłumaczy. – Dzieci z głębszą nie-
pełnosprawnością nie rozumieją 
tej sytuacji i też nie wiedzą dlacze-
go ten zwykły rytm jest zaburzo-
ny. Sytuację rozumieją natomiast 
dzieci z umiarkowaną niepełno-
sprawnością i przeżywają to, pła-
czą. Staramy się też wyciszyć te 
napływające informacje.

W placówce zapewniona jest 
pomoc psychologiczna. Jednak 
taka usługa jest dostępna również 
w postaci online i telefonicznie. 
Rodzice mogą kontaktować się  
z psychologiem zdalnie, by roz-
wiązać ewentualne problemy, 
które się pojawią. Do pakietów 
edukacyjnych zostały również 
dołączone instrukcje na temat 
tego, jak radzić sobie w tej trud-
nej sytuacji. Siostry wyrażają też 
zrozumienie dla trudnej sytuacji 
opiekunów, którzy pozostają np.  
z dwójką lub trójką dzieci. 

Kiernozia | Jak działa moS podczas epidemii?

Niektórzy uczniowie pozostali w ośrodku
Jak mówi dyrektorka Młodzieżowego Ośrodka Socjoterapii 
w Kiernozi, Dorota Zielińska, ośrodek funkcjonuje,  
choć nauczania nie ma, a nauczanie zdalne na chwilę 
obecną nie funkcjonuje. Jednak jest ono planowane.

Nie wiemy jeszcze, jak takie 
działania będą wyglądały. W sto-
sunku do wychowanków, którzy 
przebywają w domach rodzin-
nych, wystosowana jest prośba, by 
utrwalili zdobytą dotychczas wie-

dzę na podstawie e-booków udo-
stępnionych przez wydawnictwo 
„Nowa Era” oraz platformy edu-
kacyjnej e-podręczniki.pl. 

W ośrodku znajduje się nato-
miast część podopiecznych, któ-

rzy nie wrócili do domu. Decy-
zja o tym, czy dziecko pozostaje  
w placówce, należy w tym wy-
padku do opiekunów prawnych. 
Na miejscu uczniowie również 
mają utrwalać zdobytą dotych-
czas wiedzę na podstawie udo-
stępnionych podręczników, z któ-
rych korzystają na miejscu. Wstęp  
do ośrodka jest niedostępny dla 
osób nieupoważnionych.  mz

MikOłaj 
zagawa 

mikolaj.zagawa@lowiczanin.info

Siostra elwira Szwarc wraz ze swoimi wychowankami z ośrodka w mocarzewie.
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Sanniki | Niewybuchy w mieście

O krok od tragedii
W sobotę 29 marca około 15.30 

w Sannikach znaleziono 2 niewy-
buchy z czasów II wojny świa-
twoej. Jeden pochodził z działka 
przeciwlotniczego, drugi prawdo-
podobnie był pociskiem czołgo-
wym. Materiały znajdowały się na 
niewielkim terenie leśnym. 

Prawdopodobnie jeden z 
mieszkańców natrafił na nie na 
polu, a następnie przeniósł (!) do 

lasku, gdzie zostały ułożone mię-
dzy drzewami. Pociski zostały 
znalezione przez kobietę, która 
udała się w ten rejon na spacer. Po-
wiadomiła policję, wraz z nią po-
jechała na miejsce i wskazała ich 
położenie. Na miejscu dyżur peł-
niła najpierw policja, potem OSP 
Sanniki i ponownie policja. 30 
marca ok. godz. 10 zjawili się sa-
perzy, którzy zabrali ładunki.  mz

Pociski zostały ułożone 
i pozostawione między 
drzewami, do czasu, aż znalazła 
je spacerująca kobieta. 
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złaków Kościelny | w czasie epidemii

Ksiądz proboszcz  
po kwarantannie
W miniony czwartek, 26 marca, Powiatowa 
Stacja Sanitarno-Epidemiologiczna w Łowiczu 
zamieściła na swojej stronie internetowej 
komunikat o tym, że pilnie poszukuje osób, 
które 15 marca uczestniczyły w naukach 
przedmałżeńskich w kościele w Złakowie 
Kościelnym. 

Ks. proboszcz Piotr Jankow-
ski przyznał, że szczegółów spra-
wy nie zna, ale właśnie tego 
dnia – 26 marca – dowiedział się  
od Sanepidu, że ktoś z uczestni-
ków kursu mógł być zarażony ko-
ronawirusem – inspekcji sanitar-
nej udostępnił listę uczestników 
kursu, nie było na niej wszystkich 
danych, stąd apel Sanepidu, aby 
się zgłaszali.

Ponieważ proboszcz miał z tą 
osobą kontakt właśnie 15 marca, 
został objęty kwarantanną, liczono 
ją od 15 marca i uznano, że skoro 
nie wystąpiły żadne objawy, może 
się ona zakończyć w niedzielę  
29 marca. 

Ks. Piotr Jankowski powiedział 
nam, że 15 marca, z powodu za-
grożenia epidemicznego, nie pla-
nował prowadzić nauk przedmał-
żeńskich. W kursie uczestniczyło 
24 osób i miał on listę uczestni-
ków, ale część osób było spoza 
parafii i nie miał z nimi kontak-
tu, więc nie był w stanie poinfor-
mować ich o tym, że spotkania 
nie będzie. Przyjechało 12 osób, 
zaprosił ich na plebanię i krótko 
wyjaśnił, że nie może kursu kon-
tynuować. Co dalej – trudno prze-
widzieć. 

Osoby, które miały zaplanowa-
ny ślub na 18 i 25 kwietnia, roz-
ważały przesunięcie go na je-
sień. Jeśli ktoś nie chce tego robić  
i chciałby ślub brać w kwietniu, 
to prawdopodobnie proboszcz  
w tej parafii, gdzie będzie się on 

odbywał, zaprosi młodych na in-
dywidualne spotkania. W ramach 
kursu w parafii w Złakowie Ko-
ścielnym planowane były jeszcze 
3 konferencje (z dziesięciu) i sku-
pienie. 

Proboszcz przyznaje, że infor-
macja o potencjalnym zagroże-
niu w pierwszym momencie była 
wstrząsająca, ponieważ pojawił 
się niepokój nie tylko o siebie, ale 
też o wiele innych osób, z którymi 
się spotykał. Potem jednak uspo-
koił się, ponieważ gdy się o tym 
dowiedział, od spotkania z osobą, 
która mogła zarażać, minęło już 
11 dni. Faktycznej kwarantanny 
miał tylko 3 dni. 

Koniec kwarantanny to nie ko-
niec zagrożenia i na pewno bę-
dzie uważał, bo ma świadomość,  
że sytuacja jest poważna.  
Na szczęście parafianie dosto-
sowali się do wymagań – że we 
mszy św,. może uczestniczyć tyl-
ko 5 osób. Na drzwiach wejścio-
wych do kościoła została wywie-
szona prośba, aby w uczestnictwie 
w Liturgii dać pierwszeństwo oso-
bom, które zamówiły mszę św. 
Jest ona przez parafian poważnie 
traktowana i nie było sytuacji, aby 
trzeba było wypraszać wiernych. 

Bardzo trudne jest dostoso-
wanie się do tego wymogu ro-
dzinom, w których ktoś zmarł  
i na pogrzebie również może być 
tylko 5 osób. Czasem nawet dzieci 
nie mogą z tego powodu pożegnać 
swojego rodzica.  mwk

Łowicz | Stołówka PCK pomaga 100 osobom

Żeby w czasie epidemii 
nikt nie był głodny
W czasie epidemii  
nie zawiesiła swojej 
działalności stołówka PCK  
działająca w Łowiczu  
przy ul. Kaliskiej.  
Jak nam powiedziała 
Jolanta Głowacka, szefowa 
łowickiego oddziału PCK, 
jej działalność jest bardzo 
potrzebna, ponieważ 
korzystają z niej ludzie  
o bardzo małych dochodach 
i tacy, którzy dochodów  
w ogóle nie mają.  
Trzeba o nich pamiętać. 

Zmieniły się nieco zasady funk-
cjonowania stołówki, ponieważ 
nikt nie spożywa już posiłków  
na miejscu – dotychczas część 
osób z tego korzystała, pozo-
stałym – szczególnie starszym  
– opiekunki dowoziły obiady  
na miejsce. Obecnie wszyscy za-
bierają jedzenie na wynos – teo-
retycznie jest to pół litra zupy na 
osobę dziennie, choć, jak nam 
powiedziały kucharki pracujące  
w kuchni, zawsze wychodziły  
z założenia, że jedzenia nie można 
aż tak wydzielać. Dlatego starały 
się dawać dokładki osobom, któ-
re jadły na miejscu. Teraz również, 
przygotowując zupę dla 100 osób 
na dwa dni (a tyle jej gotują w pią-
tek), nie gotują 100 litrów, ale 140. 

PCK przygotowuje też swoim 
podopiecznym paczki na bazie 
tego, co otrzymają od sponsorów, 
a są to np. bułki, chleb, wędlina, 
jogurty czy kefiry oraz przetwory 
warzywne. 

Każda pomoc jest dla organi-
zacji cenna, ponieważ na przy-
gotowanie jednego posiłku PCK 
ma zaledwie 4 zł. Dlatego Jolantę 
Głowacką bardzo ucieszyła pro-
pozycja Joanny Mostowskiej, dy-
rektora Zakładu Ekonomiczno-
-Administracyjnego w Łowiczu, 
który zajmuje się obsługą miej-
skich przedszkoli, która pomy-
ślała o tym, że warto zagospoda-
rować zapasy, jakie znajdują się  
w magazynach zamkniętych 
przedszkoli.

Jest to żywność, która ma sto-
sunkowo krótkie terminy ważno-
ści, jak np. mleko, masło, śmie-
tana, ser czy jajka, ale także 
ziemniaki, które przechowywa-

ne w ciepłych pomieszczeniach 
więdną i kiełkują. Dyrektor cho-
dziło o to, aby tej żywności nie 
wyrzucać, ale wykorzystać. 

Joanna Mostowska, po konsul-
tacjach z księgową ZEA, ustali-
ła, że żywność będzie stopniowo 
przekazywana do stołówki PCK 
– z każdej placówki innego dnia, 
sporządzane będą protokoły od-
bioru.

Jaka będzie ogółem ilość, czy 
wartość tego podarunku – na razie 
nie wiadomo. Akcja rozpoczęła 
się w piątek, 27 marca, od Przed-
szkola nr 4 „Słoneczko” i Miej-
skiego Żłobka, w poniedziałek 30 
marca swoje zapasy podarowało 
Przedszkole nr 1 „Stokrotka”. 

– Na pewno to wszystko wy-
korzystamy, bardzo nas cieszy 
każda pomoc, również 200 kg 
ziemniaków, które otrzymaliśmy  
od Przedszkola „Słoneczko”, po-
nieważ w tym sezonie warzywa 
są bardzo drogie i mocno to od-
czuwamy – powiedziała nam Gło-
wacka. 

Szefowa PCK w Łowiczu 
przyznała, że zwykle w okresie 
przedświątecznym zwracała się 
do łowickich firm produkujących 
żywność o pomoc. W tym roku nie 
zrobiła tego, ponieważ ma świa-
domość, że borykają się one te-
raz z innymi problemami, starając 
się utrzymać produkcję i sprzedaż 
oraz zadbać o pracowników. mwk

W miniony piątek, 27 marca, w łowickiej stołówce PCK panie kucharki gotowały 140 l pożywnej zupy  
– był to barszcz ukraiński. 
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Boczki Chełmońskie | Na mszy św. więcej niż 5 osób

Kościół jest otwarty  
dla wszystkich
Widok około 20 aut 
zaparkowanych  
w niedzielę 29 marca  
przed kościołem  
w Boczkach 
Chełmońskich 
zaniepokoił parafianina, 
który akurat tamtędy 
przejeżdżał. Zatrzymał 
się, żeby zrobić zdjęcie, 
które nadesłał do naszej 
redakcji z pytaniem:  
Czy tak być powinno?

W Polsce rząd ogłosił kilka dni 
wcześniej stan epidemii (wcze-
śniej obowiązywał już stan zagro-
żenia epidemicznego), w którym 
obowiązuje zakaz zgromadzeń 
powyżej 2 osób. W nabożeń-
stwach odprawianych w kościo-
łach może uczestniczyć nie wię-
cej niż 5 osób, o uwzględnienie 
tego prosił wszystkich przewod-
niczący Konferencji Episkopatu 
Polski abp Stanisław Gądecki.

– Nasz proboszcz chyba nie 
oglądał ostatnio i nie słuchał pa-
pieża Franciszka – powiedział 
nam parafianin, przyznając,  
że widok go zadziwił, ponieważ 
ma świadomość, że w każdym sa-
mochodzie prawdopodobnie były 
co najmniej dwie osoby. Ile było 
więc osób w kościele?

Proboszcz ks. Ryszard Szmaj-
dziński na pytania w tej spra-
wie zareagował bardzo nerwowo. 
Przyznał wprawdzie, że w gablo-
cie wywiesił informację, że najle-
piej, jeśli w czasie epidemii pozo-

staniemy w domach, ale z dalszej 
jego wypowiedzi wynikało,  
że ma inne zadanie. Bo w tych 
trudnych czasach modlitwa jest 
bardzo potrzebna i kościół powi-

nien być otwarty dla wiernych. 
Zamykając kościół tracimy ostat-
nią nadzieję. 

Ks. Szmajdziński dodał, że jako 
proboszcz nie może zabronić pa-

rafianom przychodzenia do ko-
ścioła, nie zamierza liczyć ile jest 
osób i kogokolwiek wypraszać. 
Kto się boi zarażenia – niech nie 
przychodzi.  mwk

najwaŻniejszy zDrOwy rOzsąDek
Trudno księdza nie zrozumieć, 
trudno też nie zrozumieć 
tych wiernych, którzy cenią 
osobowe zjednoczenie  
z Chrystusem nad wszystko: 
gdy w biedronkach mogło 
tego dnia przebywać do 
50 osób jednocześnie, gdy 
w komunikacji publicznej 
wymaga się zaledwie 

jednego wolnego miejsca 
między jednym pasażerem 
a drugim – ograniczenie 
do 5 osób liczby wiernych 
na mszy, w bardzo nieraz 
dużych kościołach, wydaje się 
absurdalne.
Ale z drugiej strony,  
gdy kościół jest niewielki,  
a kolejny wchodzący widzi, 

że jest już tam np. kilkanaście 
osób, rozsądnym będzie 
gdy się wycofa i albo będzie 
uczestniczył we mszy on-line, 
albo przyjdzie na eucharystię 
w dzień powszedni,  
gdy nawet pięciu osób może 
nie być. bóg dał nam rozum, 
korzystajmy z niego.
Wojciech Waligórski

Kościół | wielki Post

Rekolekcje  
przeniosły się do sieci
Koronawirus nie zamknął 
ust rekolekcjonistom,  
którzy, nie mogąc 
wygłaszać nauk  
w kościołach, chętnie 
zamieszczają je  
na nagraniach w internecie. 
Dotyczy to także kapłanów  
związanych z Łowiczem 
i diecezją łowicką.

Przykład takich rekolekcji wiel-
kopostnych online zaprezento-
wał w ubiegłym tygodniu mło-
dy kapłan diecezji łowickiej ks. 
Szymon Smółka. Obecnie stu-
diuje on patrologię w Instytucie 
Patrystycznym Augustinianum  
w Rzymie, wcześniej pełnił posłu-
gę wikarego w parafii Znalezie-
nia Krzyża Pańskiego w Lipcach 
Reymontowskich. Przez trzy dni, 
w samo południe, nagrania z jego 
przekazem dla wiernych publiko-
wane były na internetowym por-
talu „Gościa Łowickiego”, a ich 

tematami były kolejno: obecność, 
sprawiedliwość i grzeszność.

Na podobną formę rekolek-
cji zapraszają łowiccy ojcowie 
pijarzy. Poczynając od dzisiaj,  
2 kwietnia, na swojej stronie in-
ternetowej zamieszczać będą na-
grane nauczanie o. Eugeniusza 
Grzywacza. W tym przypadku 
spotkamy się już z doświadczo-
nym rekolekcjonistą – o. Euge-
niusz przeżył w kapłaństwie już 
35 lat, od wielu lat jest dyrektorem 
pijarskiego Centrum Wiara i Kul-
tura w Hebdowie. Jego rekolek-
cje noszą tytuł „Droga do Boga”, 
będą publikowane na stronie ło-
wickich pijarów przez trzy dni,  
do soboty 4 kwietnia.

Do piątku 3 kwietnia potrwają 
też rozpoczęte w poniedziałek re-
kolekcje „7 słów”, zamieszczane 
na facebookowym profilu Łowic-
kiej Pieszej Pielgrzymki Młodzie-
żowej na Jasną Górę. Prowadzą-
cym jest były przewodnik grupy 
„czerwonej” pielgrzymki, ks. Ra-
fał Woronowski.   tm 

Łowicz | Porozumienie: ratusz – komenda

Będzie więcej  
policjantów na ulicach
Na mocy porozumienia 
zawartego w piątek, 
20 marca, pomiędzy 
komendantem powiatowym 
policji w Łowiczu mł. insp. 
Grzegorzem Radzikowskim 
a burmistrzem Krzysztofem 
Kalińskim, na ulicach 
naszego miasta pojawi się 
więcej patroli policji.

Porozumienie opiewa na kwo-
tę 70 tysięcy złotych. Przyznane 

przez władze miasta środki fi-
nansowe zostaną przeznaczone 
na dodatkowe służby, które będą 
pełnić łowiccy funkcjonariusze 
policji. 

Dodatkowe patrole piesze roz-
poczną się już od 1 kwietnia.

Policjanci zostaną skierowa-
ni do służby w rejonach najbar-
dziej zagrożonych przestępstwami 
i wykroczeniami, wytypowanych 
w oparciu o dane, jakimi dyspo-
nuje KPP w Łowiczu i sugestie 
władz miasta.  oprac. aa 

Samochody wzdłuż ogrodzenia kościoła parafialnego w Boczkach Chełmońskich (kilka innych było  
na parkingu przy drodze w kierunku Sierżnik) podczas niedzielnej mszy św. odprawianej w południe. 
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Diecezja łowicka | Nowy dekret biskupa

Sprawa I Komunii otwarta,  
choć wątpliwa
Biskup łowicki Andrzej 
Dziuba wydał we wtorek,  
31 marca, kolejny  
dekret w związku  
z wprowadzeniem nowych 
zasad bezpieczeństwa  
w czasie epidemii. Są w nim 
też wskazania dotyczące 
Wielkiego Tygodnia  
i Triduum Paschalnego. Nie 
ma jednoznacznej decyzji 
w sprawie I Komunii św. 
Podane są dwa możliwe 
rozwiązania.

Ordynariusz prosi o nieustan-
ną i głęboką modlitwę do Boga  
w intencji zachowania nas od epi-
demii. Przypomina, że we mszach 
św. i innych obrzędach religij-
nych nie może uczestniczyć wię-
cej niż 5 osób, nie licząc sprawu-
jących liturgię. Zezwala na to, aby 
w kościołach rektorskich i kapli-
cach zakonnych sprawowana była 
Msza Wieczerzy Pańskiej, liturgia 
Męki Pańskiej w Wielki Piątek 
oraz Wigilia Paschalna w wielką 
Sobotę. 

Ze względu na to, że będą się 
one odbywały przy nielicznym 
udziale wiernych, prosi o to, aby  
w miarę możliwości były one 
transmitowane.

Trudne mogą być do wyko-
nania zalecenia, aby wierni mie-
li możliwość przystąpienia w 

Wielkim Tygodniu do spowiedzi  
oraz Komunii Św. 

Jak wiadomo w Wielką Sobotę 
nie będzie świecenia pokarmów, 
choć ma być adoracja Najświęt-
szego Sakramentu, w Wielki Pią-
tek nie będzie całowania krzyża, 
jedynie skinienie głowy, w wielki 
Czwartek na Mszy Świętej wie-
czerzy Pańskiej nie będzie symbo-
licznego obycia nóg. Cała liturgia 
w Niedzielę Palmową sprawowa-
na będzie wewnątrz kościoła. 

Sprawa I komunii św. jest chyba 
jedyną, co do której nie ma wciąż 
pewności, jaka zapadnie ostatecz-
na decyzja, choć większość osób 
spodziewa się, że w maju nie bę-
dzie możliwe, aby te uroczystości 
się odbyły – czy w aspekcie reli-
gijnym, czy rodzinnym – bo prze-
cież w tym szczególnym dniu od-
bywają się rodzinne przyjęcia. 

Bp Andrzej Dziuba przewi-
dział w tej sprawie dwa warian-
ty. Pierwszy na wypadek, gdyby 
po Wielkanocy stan epidemii nie 
został odwołany i dzieci nie wró-
ciły do szkół – wtedy należy od-
wołać wszystkie I komunie święte 
do czasu ustania epidemii. 

Wariant drugi będzie zastoso-
wany, gdy po Wielkanocy dzieci 
wrócą do szkół i stan epidemii zo-
stanie odwołany. Wtedy decyzja  
o udzieleniu I komunii św. powin-
na zapaść zgodnie z wolą rodzi-
ców, oczywiście w porozumieniu 
z księdzem proboszczem.  mwk

Piękny i radosny czas i Komunii. w tym roku dopiero jesienią? 
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ratownictwo medyczne | Ratowanie życia, transport pacjentów i pobieranie próbek

Które karetki są  
do celów epidemicznych
Kto pobiera próbki na badanie na koronawirusa? Czy można je wykonać 
na życzenie? Czy ambulanse, jakie mamy do dyspozycji na terenie powiatu 
łowickiego, są lub będą wykorzystywane w czasie epidemii?  
– na te wszystkie pytania szukaliśmy odpowiedzi w Wojewódzkiej Stacji 
Ratownictwa Medycznego w Łowiczu oraz w łowickim szpitalu. 

Zacznijmy zatem od szpita-
la. Dysponuje on dwoma zespo-
łami transportu sanitarnego (oraz 
trzecim rezerwowym), które sta-
cjonują przy szpitalu na ul. Ułań-
skiej – są to ambulanse na podwo-
ziu Mercedesa, kupione przed laty 
przez władze powiatu łowickie-
go. Tutaj też stacjonuje należący 
do szpitala specjalistyczny zespół 
ratownictwa medycznego – nowa 
karetka marki Volkswagen, zaku-
piona w ubiegłym roku. Ona wy-
korzystywana jest w systemie ra-
townictwa medycznego. 

Na naszym terenie są jesz-
cze dwa podstawowe zespoły ra-
townictwa medycznego – jeden 
stacjonuje przy ul. Katarzynów  
w Łowiczu, drugi w Zdunach. 
Te ambulanse należą do Woje-
wódzkiej Stacji Ratownictwa Me-
dycznego w Łodzi. Zajmują się 
udzielaniem pomocy pacjentom 
znajdującym się w stanie nagłe-
go zagrożenia zdrowia i życia, 

podobnie jak nowa karetka, któ-
ra stacjonuje przy szpitalu. Może 
się zdarzyć, że będą one wzywane  
do osób zarażonych. 

– W przypadku gdy pacjent  
z chorobą zakaźną znajduje się  
w stanie nagłego zagrożenia zdro-
wotnego, podstawowy zespół ra-
townictwa medycznego stacjo-
nujący w Łowiczu (lub Zdunach 
– przyp. red.), może udzielić me-

dycznych czynności ratunkowych, 
przewożąc chorego do szpitala za-
kaźnego lub jednoimiennego szpi-
tala zakaźnego – wyjaśnia Adam 
Stępka, rzecznik WSRM w Łodzi.

które karetki wożą 
pacjentów do szpitali 
zakaźnych
Ta sama stacja z Łodzi wyzna-

czyła 5 zespołów transportu sa-

nitarnego do realizacji przewozu 
pacjentów z chorobami zakaźny-
mi, którzy nie są w stanie zagro-
żenia życia. Dwa z nich stacjonu-
ją w Łodzi, po jednym w Kutnie, 
Skierniewicach i Łasku. Są one 
uruchamiane w sytuacji, gdy trze-
ba przywieźć pacjentów niewy-
magających czynności ratunko-
wych. Standard tych ambulansów 
jest taki sam jak wszystkich in-
nych zespołów transportowych. 

Próbki do testów tylko 
na zlecenie sanapidu
WSRM uruchomia również 5 

mobilnych zespołów do pobie-
rania badań na obecność wirusa 
SARS-CoV-2, w których jest tyl-
ko ratownik i pielęgniarka. Ze-
społy działają na terenie całego 
województwa łódzkiego. Prób-
ki do badań (wymaz z nosa) po-
bierane są jedynie na zlecenie sta-
cji sanitarno-epidemiologicznych. 
Nikt nie może wykonać sobie ba-
dania na życzenie. Jak informu-
je WSRM, przed badaniem pra-
cownik stacji dzwoni do pacjenta 
i ustala godzinę pobrania materia-
łów. Dla bezpieczeństwa pracow-
nicy ci posiadają odpowiednie 
identyfikatory. WSRM nie udzie-
la informacji na temat wyników 
badań. Tym zajmuje się Sanepid, 
który zaleca badania. Stacja wręcz 
prosi, aby w tej sprawie się z nią 
nie kontaktować, ponieważ dezor-
ganizuje to jej pracę. 

ReKlAmA

Koronawirus | PzŁ prosi rząd o wytyczne

Czy myśliwi mogą wyjść w teren?
Po wprowadzeniu przez 
rząd ograniczeń wyjść z 
domu tylko do koniecznych, 
sporo wątpliwości mają 
myśliwi, którzy nie wiedzą 
czy mogą wychodzić w 
teren. Działający w trybie 
zarządzania kryzysowego 
zarząd główny Polskiego 
Związku Łowieckiego już 
na początku poprzedniego 
tygodnia zwrócił się do 
rządu o wytyczne.

Z jednej strony wyjście na po-
lowanie indywidualne nie jest tym 
samym, co wyjście do zwykłej 
pracy, z drugiej nadal pozostają  
w mocy specustawa ws. walki  
z zagrożeniem ASF i rozporzą-
dzenie wojewodów, które naka-
zują myśliwym sanitarny odstrzał 

dzików. Przypomnijmy, że w lu-
tym wojewoda łódzki Tobiasz Bo-
cheński zarządził odstrzał 3162 
dzików do końca maja, co zostało 
rozłożone na poszczególne koła, 
a już wtedy – czyli jeszcze przed 
dotarciem do polski koronawirusa 
– niektórzy myśliwi wyrażali wąt-
pliwość czy jest to realne. 

W powiecie łowickim mia-
ło być odstrzelone 96 dzików. Za 
niewypełnienie zaleceń kołom ło-
wieckim w kolejnych z rzędu la-
tach grożą sankcje, w ostateczno-
ści nawet odebranie obwodu.

Gdy w tamtym tygodniu roz-
mawialiśmy z Henrykiem Flor-
czakiem, prezesem Koła Ło-
wieckiego Nieborów, mówił,  
że myśliwi mają wątpliwości co 
do tego, których przepisów się sto-
sować i jak się tłumaczyć, gdyby 
na przykład przy wyjściu na po-
lowanie indywidualne zatrzymał 

ich policjant. – Na razie czekamy 
na stanowisko rządu, w odpowie-
dzi na pytania zarządu głównego 
– mówił w rozmowie z nami.

Oczekiwanie trwa nadal. Za-
rząd Główny PZŁ wysłał pyta-
nia do premiera i trzech mini-
strów. Pierwsze z pytań dotyczy 
wspomnianych już polowań sa-
nitarnych, drugie nie mniej waż-
nej kwestii – czy ograniczenia 
dotyczą także wyjść w teren ko-
misji szacujących straty w rolnic-
twie. Taka komisja to minimum 
trzy osoby, musi bowiem być  
w niej przedstawiciel koła łowiec-
kiego, przedstawiciel ODR oraz 
rolnik.

Ponieważ oczekiwanie na od-
powiedź trwa, a PZŁ był zarzu-
cany pytaniami w tej kwestii,  
30 marca opublikował własne 
stanowisko, które ma obowiązy-
wać członków związku do czasu 
opublikowania stanowiska rzą-
du. Zarząd uznaje w nim odstrzał 
sanitarny za istotny powód do 
opuszczenia domu, powołując się 
przede wszystkim na styczniową 
specustawę w sprawie ASF. Takie 
samo jest stanowisko wobec pracy 
komisji szacujących szkody – ich 
działanie jest uzasadnione.  tm

PzŁ 30 marca 
opublikował własne 
stanowisko,  
uznaje w nim 
odstrzał sanitarny 
za istotny powód 
do opuszczenia 
domu, powołując 
się na styczniową 
specustawę  
w sprawie ASf.

Mirka wOlska 
-kObiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Najnowsza karetka łowickiego szpitala, która została zakupiona 
jesienią ubiegłego roku, funkcjonuje w systemie ratownictwa 
medycznego jako karetka specjalistyczna typu „S”. 
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Łowicz | Nocne dyżury już normalnie

Apteka „Słoneczko” otwarta
1 kwietnia ponownie otwar-

ta została Apteka „Słoneczko”, 
działająca przy ul. Stanisławskie-
go (róg Krakowskiej) w Łowiczu.  
Od 21 marca była zamknięta de-
cyzją Sanepidu. Jedna z farma-
ceutek pracujących w niej została 
poddana kwarantannie, a potem 
izolacji po tym jak wykryto u niej 
obecność Covid-19. 

Otwarcie apteki oznacza to, że 
będzie ona pełniła ponownie noc-
ne dyżury. Od 21 do 31 marca 
przejęły je inne apteki, wyznaczo-
ne przez starostwo. Dyżury alter-
natywne, jakie były wyznaczone 
po zamknięciu „Słoneczka” nie 
zadziałały automatycznie, ponie-
waż wyznaczone apteki nie były 
do nich przygotowane.  mwk
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edukacja | obowiązkowa nauka na odległość po tygodniu doświadczeń

Nawet WF się odbywa
Nauczyciele radzą 
sobie dobrze.  
Przyznają to 
nawet uczniowie. 
Przyjrzeliśmy się 
sytuacji  
na przykładzie  
kilku szkół.

Dyrektor II LO w Łowiczu 
Agnieszka Ruta-Kucińska chwa-
li zarówno uczniów za sumien-
ne podejście do e-nauczania, 
jak i swoich nauczycieli za kre-
atywność w prowadzeniu zajęć. 
– Mamy dość młodą kadrę peda-
gogiczną i dzięki temu nowe tech-
nologie nie są dla większości z nas 
straszne, wielu stosowało je już 
wcześniej, wtedy jako dodatkową 
pomoc – mówi dyrektor. – Najgo-
rzej było pierwszego dnia, kiedy, 
nie tylko u nas, nie zadziałał Vul-
can, z którego korzystamy, słysza-
łam, że Librus tak samo, ale po-
tem już nie mieliśmy większych 
problemów technicznych.

Przykładem nauczyciela, któ-
ry nie stroni od internetu, jest ma-
tematyk Mateusz Czajka, który 
korzysta z ekranu z oprogramo-
waniem do tablicy multimedial-
nej, a nagrane filmiki edukacyj-
ne zamieszcza na swoim kanale 
Youtube. Podobnie dobrze czuje 
się w tych technologiach Tomasz 
Żabka, który na żywo łączy się in-
ternetowo z całą grupą realizującą 
rozszerzony WOS. 

Online można prowadzić nawet 
WF – uczniowie otrzymują ze-
staw ćwiczeń do wykonania, póź-
niej opisują poziom ich intensyw-
ności. Aktywna w sieci jest też 
szkolna psycholog, podsyłająca 
sposoby radzenia sobie ze stresem 
podczas długotrwałego zamknię-
cia w czterech ścianach czy nagra-
nia z muzyką relaksacyjną.

Dyrektor Ruta-Kucińska mó-
wiła nam, że e-learning to nie jest 
samo wysyłanie zadań do rozwią-
zania i materiałów, bo uczniowie 
oczekują kontaktu. Nawet jeżeli 
oglądają filmik czy prezentację, 
dobrze czują się wtedy, kiedy 
mogą od razu zadawać nauczycie-
lowi pytania. Oczywiście trudno 
jest prowadzić wideokonferencję  
z przeszło 30-osobową klasą na-
raz, ale podczas pracy w mniej-
szych grupach czy w konsul-
tacjach indywidualnych jest to 
najlepsza w tych warunkach for-
ma komunikacji, zarówno dla na-
uczycieli, jak i dla uczniów.

Najbardziej żal w II LO pro-
jektu wymian w ramach Era-
smusa, którego dalsza realizacja 
stanęła pod dużym znakiem zapy-
tania. Wiadomo już, że nici wyjdą  
z planowanego w kwietniu wyjaz-
du do Włoch, a dyrektor przyzna-
je, że obawia się też o planowany  
na październik wyjazd do Grecji.

Facebook zamiast 
librusa
W Szkole Podstawowej im. Jó-

zefa Chełmońskiego w Błędowie 
nie ma dziennika elektroniczne-
go, ale nie jest on niezbędny do 
pracy w warunkach e-learningu. 
Nauczyciele, uczniowie i rodzi-
ce radzą sobie z tym, wykorzy-
stując popularne, ogólnodostępne 
środki komunikacji, jak Facebo-

ok z Messengerem, Skype, a cza-
sami po prostu telefon. – Kontakt  
z uczniami i rodzicami jest bardzo 
dobry – stwierdza dyrektor Ewa 
Piorun. – Oczywiście, zdarzają się 
problemy techniczne, szczegól-
nie w przypadku telekonferencji  
na Skype, które mają to do siebie, 
że często zrywane są połączenia 
albo np. ginie głos czy obraz.

Szkoła pomyślała o rodzinach, 
którym do korzystania z e-learnin-
gu brakuje laptopów czy tabletów, 
w końcu nie w każdym domu jest 
po jednym „na głowę” – dlatego 
w placówce można wypożyczyć 
taki sprzęt za darmo. Kilka takich 
urządzeń zostało już wypożyczo-
nych.

O tym, że nauka w szkole  
w Błędowie się odbywa, można 
się przekonać także zaglądając  
na jej facebookowy profil, gdzie 
kilka razy dziennie pojawiają się 
posty z zadaniami dla poszcze-
gólnych klas. „Liebe Schueler und 
Schuelerinen! Willkommen am 
Mittwoch...” pojawiło się na przy-
kład w minioną środę, z odesła-
niem do zadań z języka niemiec-
kiego na stronie fiszkoteka.pl.

Innym razem, w ramach edu-
kacji muzycznej, pojawił się link 
do najbardziej znanych kompo-
zycji Chopina na YT. Można też 
zobaczyć niektóre z efektów pra-

cy, czasami dość zaskakujące, jak 
na przykład galerię prac uczniów 
klasy VI inspirowaną martwymi 
naturami Willema Cleasza Hedy.

Nauczyciele muszą na nowo 
układać sobie plan nauczania  
– mówi dyrektor Piorun. – Są ta-
kie treści, które nawet łatwiej prze-
kazać korzystając z narzędzi inter-
netowych, ale są też takie, gdzie na 
pewno brakuje kontaktu na żywo. 
Niektórzy nauczyciele z tego po-
wodu zmieniają planowaną wcze-
śniej kolejność omawianego ma-
teriału, odkładając pewne rzeczy 
na później. Ogólnie nie jest to sy-
tuacja łatwa, ale myślę, że sobie z 
nią radzimy w miarę możliwości. 

nie ma alternatywy
Na problemy, przed jakimi sta-

nęli nauczyciele, uczniowie i ro-
dzice, zwraca uwagę Witold 
Klajs, nauczyciel historii i WOS 
w Szkole Podstawowej nr 1 w Ło-
wiczu. O realizację podstawy pro-
gramowej jest wprawdzie spokoj-
ny, uważa natomiast, że powstały 
problemy, które dla niektórych są 
naprawdę potężnym wyzwaniem. 
Dodaje, że na ocenę tego jak sobie 
wszyscy poradziliśmy z tą zupeł-
nie niespodziewaną i zaskakującą 
sytuacją czas przyjdzie dopiero za 
parę miesięcy, kiedy na przykład 
poznamy wyniki egzaminów.

– Gdyby ktoś zaproponował 
lepsze rozwiązanie, moglibyśmy 
dyskutować, ale w tej chwili e-le-
arning jest jedyną dostępną opcją  
i trzeba z niej wykorzystać ile 
się da – mówi. – Moim zdaniem 
nic jednak nie zastąpi kontaktu  
z uczniami w klasie.

Największym problemem, jego 
zdaniem, jest to, że nie wszyscy są 
biegli w nowoczesnych technolo-
giach, nie wszyscy wreszcie mają 
możliwości techniczne i sprzęt.  
– Co jeśli ktoś ma za wolny in-
ternet, żeby robić telekonferencję, 
albo ma kilkoro dzieci, a komputer 
jeden? – pyta Witold Klajs. – Na-
uczyciele są mniej lub bardziej za-
awansowani technologicznie, ale 
z tego co widzę, akurat oni sobie 
z tym radzą. Problemy mają na-

tomiast uczniowie i rodzice. Nie 
można mieć oczywiście o to do 
nikogo pretensji, ale jak na przy-
kład przez telefon wytłumaczyć 
rodzicowi, który nie jest biegły  
w internecie, jak coś zainstalować 
albo przesłać? – pyta.

Witold Klajs mówi nam też, że 
o ile starsi uczniowie radzą sobie 
z technologią lepiej niż dorośli, 
to już ci najmłodsi niekoniecznie, 
a przecież nauczanie wczesnosz-
kolne też musi się odbywać. – Nie 
oczekujmy od ucznia trzeciej kla-
sy, że będzie miał umiejętności in-
formatyczne – mówi. – Owszem, 
tacy też się zdarzają, ale to nie są 
wszyscy.

sP 4 w łowiczu
– Materiału do opracowania 

jest dużo. Wiele zadań z różnych 
przedmiotów się kumuluje i przy-
znam, że wolałabym chodzić do 
szkoły – przyznaje jedna z uczen-
nic klasy VII z SP 4 w Łowiczu. 
Brakuje mi pomocy ze strony ko-
leżanki z ławki, ale też bezpo-
średnio od nauczyciela na lekcji. 
Jednak w razie potrzeby kontakt  
z nauczycielem faktycznie jest za-
pewniony i nauczyciele się starają.

Jak mówi jedna z polonistek 
uczących w szkole, jest ona w sta-
łym kontakcie z uczniami, rodzi-
cami i nauczycielami. W wiado-
mościach uczniowie otrzymują 
zadania do wykonania z dodat-
kowymi załącznikami, które słu-
żą do tego, by urozmaicić pracę. 
Oprócz materiału z podręcznika 
dzieciom wysyłane są więc m.in. 
filmiki, prezentacje multimedialne 
i materiały zaproponowane przez 
ministerstwo, by zdobywana wie-
dza była łatwiejsza do przyswo-
jenia. Nauczycielka przeprowa-
dza również z uczniami klas VIII 
próbne testy, by przygotować ich 
do nadchodzących egzaminów.

Jak poinformowała nas wice-
dyrektor SP 4 Małgorzata Doliń-
ska, szkoła korzysta z usług plat-
formy GSuite, która umożliwia 
naukę zdalną. Każdy z uczniów 
i nauczycieli został zalogowany  
i dostał swój numer służbowy. 

Istnieje tu również możliwość 
prowadzenia lekcji online dzię-
ki zakładce classroom. Platforma 
stanowi duże ułatwienie w pracy 
zdalnej, ponieważ Librus posia-
da ograniczenia, np. w przypad-
ku wysyłanych załączników, któ-
re stanowią duże obciążenie dla 
systemu. Każdy z uczniów może 
odczytać wiadomości do końca 
dnia, bo bywa tak, że z różnych 
przyczyn nie mogą oni skorzystać 
z komputera, a wtedy następnego 
dnia sprawdzana jest „frekwen-
cja.” 

– Podziwiam w tej sytuacji 
również rodziców i rozumiem ich 
zmęczenie – mówi Małgorzata 
Dolińska. 

i lO w łowiczu
Jak ocenia dyrektor I LO Do-

rota Dziekanowska, uczniowie są 
zdyscyplinowani, odbierają wia-
domości, wykonują prace domo-
we. W nauczaniu zdalnym od-
naleźli się również nauczyciele, 
którzy wypracowali sposoby edu-
kowania. Wysyłają filmiki z mate-
riałami edukacyjnymi, nagrywają 
własne, prowadzą webinaria – je-
śli mają możliwość, to starają się 
prowadzić zajęcia w czasie rze-
czywistym. 

Trudności pojawiają się szcze-
gólnie, jeśli ktoś posiada słabe 
łącze internetowe. Szkoła pracu-
je zdalnie od 13 marca, ale to 25 
marca, kiedy praca zdalna sta-
ła się obowiązkowa, było najcię-
żej, gdyż wszystkie systemy były 
przeciążone. Później wszystko się 
jednak ustabilizowało.

– Staramy się również badać, 
jak to wygląda ze strony uczniów. 
Będą uczniowie, którzy poradzą 
sobie lepiej i tacy, którzy będą ra-
dzili sobie gorzej. Pojawiają się 
również informacje, że wśród 
uczniów są problemy z dostępem 
do laptopa. Pracujemy nad tym, by 
można było tym osobom zapew-
nić komputer. Zdarza się też tak, 
że gdy uczniowie nie mają dostę-
pu do komputera, wykorzystują 
swoje smartfony – komentuje dyr. 
Dziekanowska, dyrektorka I LO.

– Myślałam, że zdalne naucza-
nie wypadnie dużo gorzej, a jest 
naprawdę nieźle. Nauczyciele wy-
wiązują się ze swoich obowiąz-
ków. Od niedawna niektórzy za-
częli też prowadzić lekcje w czasie 
rzeczywistym i, mówiąc szcze-
rze, to im wychodzi – komentuje 
uczennica III klasy z „Chełmoń-
skiego”. 

zduńska Dąbrowa: 
zdalne nauczanie się 
sprawdza
– Zdalne nauczanie dzia-

ła sprawnie poprzez zoom lub 
dziennik elektroniczny, niektó-
rzy uczniowie są nawet zadowo-
leni. Odbywają się sprawdziany, 
wystawiamy oceny – mówi Zo-
fia Rosa – wicedyrektor Zespołu 
Szkół Centrum Kształcenia Rol-
niczego w Zduńskiej Dąbrowie, 
ucząca przedmiotów ekonomicz-
nych. 

Pomimo że wielu uczniów pla-
cówki mieszka w internacie, po 
zarządzeniu zawieszenia działal-
ności szkół wszyscy rozjechali 
się do domów. Od początku mieli 
zorganizowane zdalne nauczanie. 

Co ciekawe, Zofia Rosa za-
uważyła, że niektórzy pracu-
jąc w domach są teraz bardziej 
pilni niż byli na lekcji w szkole. 
– Mamy możliwość pełnej kon-
troli nad tym jak pracują, wysy-
łamy im zadania i ćwiczenia do 
wykonania, a oni nam je odsyłają. 
Wydaje mi się, że niektóre lekcje 
mogą być nawet atrakcyjniejsze, 

bo teraz możemy wybierać różne 
ich formy – mówi wicedyrektor. 

Na pewno są też wady takiego 
systemu, zwłaszcza dla maturzy-
stów. O tej porze roku zwykle in-
tensywnie uczą się do egzaminów. 
Gdyby zajęcia odbywały się zwy-
kłym trybem, mieliby dodatkowe 
zajęcia. W tym roku muszą sobie 
bez nich poradzić. 

Krystian Jaworski, uczeń klasy 
II Technikum Rolniczego, nie na-
rzeka na zdalne nauczanie, choć 
przyznaje, że trzeba się do niego 
zmobilizować, a w szkole robią to 
często nauczyciele. Trzeba pracę 
rozłożyć tak, aby wykonanych za-
dań nie wysyłać w ostatniej chwi-
li. Na co dzień mieszka w inter-
nacie, teraz może teraz spędzić 
trochę czasu w domu i pomóc ro-
dzicom w gospodarstwie. 

Pytany o naukę, ocenia, że zaj-
muje mu ona ok. 5 godzin dzien-
nie – w zależności od trudności 
lub objętości materiału do zreali-
zowania. Uważa, że nauczycie-
le przysyłają dobrze opracowane 
materiały i nie ma problemu z tym 
jak wykonać zadane zadania. Wy-
godną formą są e-lekcje transmito-
wane on-line, ale nie trzeba w mo-
mencie transmisji siedzieć przed 
komputerem, bo są potem dostęp-
ne. Można je obejrzeć o innej po-
rze, gdy się czegoś nie rozumie 
ponownie obejrzeć wybrany frag-
ment. Ostatnio miał taką lekcję 
na temat rolnictwa precyzyjnego.  
W czasie jej trwania nauczyciel 
zapoznał uczniów z aplikacją, któ-
ra jest w nim przydatna.

Dominika Kowalczyk z kla-
sy II Technikum Weterynaryjne-
go przyznała, że osobiście wola-
łaby chodzić do szkoły niż uczyć 
się zdalnie. Pomimo tego, że w 
szkole ma czasem nawet 8 lekcji, 
a potem się jeszcze uczy, a teraz 
nauka (przepisanie prac do ze-
szytu i odrobienie lekcji) zajmu-
je jej około 4 godzin dziennie. Im 
lepsze oceny chce się osiągnąć, 
tym więcej trzeba poświęcić na 
to czasu, 

Jednak bez chodzenia do szko-
ły trzeba samemu od siebie wy-
magać, aby wykonać szkolne 
obowiązki. Nie wstaje do nauki  
na 8 rano, ale nieco później i za-
biera się za nią spokojnie, po zje-
dzeniu śniadania. Niedogodnością 
związaną z taką formą nauki jest 
to, że jak się czegoś nie wie, trzeba 
napisać do nauczyciela. W szko-
le można od razu o to zapytać,  
to jest na pewno łatwiejsze i zaj-
muje mniej czasu. 

Dominika Kowalczyk przy-
znaje, że ona i wielu jej rówie-
śników ma obawy czy nie trzeba 
będzie niektórych zajęć odrabiać  
w wakacje. Przykro jest też my-
śleć o kursach zawodowych, ja-
kie mieli realizować, w ramach 
których był zaplanowany wyjazd  
do Grecji, a nawet o kursach  
na prawo jazdy, które wielu mło-
dych ludzi chciałoby realizować. 
Każdy młody człowiek miał ja-
kieś swoje plany, które w obliczu 
epidemii są zawieszone na czas... 
nieoznaczony.  tm, mz, mwk

Szkoła pomyślała  
o rodzinach,  
którym do korzystania  
z e-learningu brakuje 
laptopów czy tabletów, 
w końcu nie w każdym 
domu jest po jednym 
„na głowę” – dlatego 
w placówce można 
wypożyczyć taki sprzęt 
za darmo. 

zofia Rosa 
zauważyła,  
że niektórzy pracując 
w domach są teraz 
bardziej pilni niż byli 
na lekcji w szkole.

trwa e-lekcja. Przy komputerze iwona Przytulska, nauczyciel zespołu Szkół Centrum Kształcenia Rolniczego 
w zduńskej Dąbrowie. 
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Aktualności
Łowicz – Głowno – Stryków | wpływ wirusa na ruch drogowy 

Mniej samochodów  
również na krajówkach
To, że ruch samochodowy  
w miastach jest mniejszy, 
widać gołym okiem.  
Nie inaczej jest też  
na drogach krajowych, 
co potwierdzają dane 
płynące ze stanowisk 
automatycznego pomiaru 
ruchu na drogach  
w zarządzie GDDKiA.

Daje się to też zauważyć go-
łym okiem. Na DK 14 więcej jest 
obecnie samochodów ciężaro-
wych niż osobowych. Nieco więk-
szy ruch jest w godzinach poran-
nych, kiedy ludzie jadą do pracy 
oraz podczas popołudniowych po-
wrotów. W związku ze spadkami 
natężenia ruchu, wynikającymi  
z rozwoju epidemii koronawiru-
sa w Polsce, Generalna Dyrekcja 
Dróg Krajowych i Autostrad zde-

cydowała o przesunięciu na póź-
niejszy termin drugiego pomiaru 
ruchu w ramach Generalnego Po-
miaru Ruchu 2020 (GPR2020). 

Tymczasem z udostępnionych 
przez GDDKiA danych wynika, 
że ruch na krajówkach zmalał od 
25% w dni powszednie do 55%  
w niedzielę. Sa to uśrednione dane 
zebrane na drogach krajowych po-
między 16 a 22 marca w porów-
naniu do danych z początku tego 
miesiąca. Płyną one ze stanowisk 

automatycznego pomiaru ruchu 
na drogach w zarządzie GDD-
KiA, stacji ciągłych pomiarów ru-
chu, stanowisk preselekcji wago-
wej oraz z bramownic kontrolnych 
systemu viaTOLL. 

Odwołany pomiar ruchu, któ-
ry miał zostać przeprowadzony  
17 marca (z terminami rezerwo-
wymi 24 lub 31 marca), GDDKiA 
planuje powtórzyć 3 listopada (17 
i 24 listopada). Jeśli zaś sytuacja 
epidemiczna będzie tego wyma-
gała, GDDKiA rozważy też wy-
konanie części pomiarów w 2021 
roku. – Taki pomiar musimy prze-
prowadzać co 5 lat. Przesunięcie 
go było jedynym możliwym roz-
wiązaniem. Dane, które teraz by-
śmy zebrali, byłyby nieadekwatne 
do natężenia ruchu w normalnym 
okresie – powiedział nam rzecz-
nik prasowy łódzkiego oddziału 
GDDKiA Maciej Zalewski.  mak

Łowicz | Droga wzdłuż bzury w stronę maurzyc

Na most nad Otolanką trzeba będzie poczekać
Popularny trakt spacerowy 
wzdłuż łąk nad Bzurą, 
którym dojść można 
do mostu za ujściem 
Słudwi, a nawet dalej,  
do Otolic i Maurzyc,  
jest z roku na rok bardziej 
rozjeżdżany przez 
samochody, crossowe 
motocykle i quady.

Jednopasmowa kiedyś polna 
droga ma w wielu miejscach kil-
ka równoległych „pasów ruchu”, 
jest rozjeżdżona, a gdy tylko nie 
jest po deszczu, pokryta pyłem. 
Odbiera to część przyjemności 
spacerowania tamtędy – a trakt 
ten był popularny w pierwszych 
tygodniach epidemii, gdy ludzie 
szukali miejsc, w których mogą  
w samotności zaczerpnąć świeże-
go powietrza. 

Pandemia minie, trakt pozosta-
nie. W 2018 r. spacerowicze mogli 
karmić się nadzieją, że na drodze, 
w miejsce wykonanego z dwóch 
betonowych kręgów przepustu, 
którym wody Otolanki wpada-
ją do Bzury, zbudowany zostanie 
most nad tą rzeczką. W budżecie 
miejskim – bowiem jest to jeszcze 
teren w granicach miasta – były  
na ten cel zapisane pieniądze. 
Koszt wybudowania mostu szaco-
wano na ok. 300 tys. zł. 

Do rozpisania, a tym bardziej 
ogłoszenia przetargu, nie doszło. 
Jak mówi nam burmistrz Krzysz-
tof Kaliński, gotowość współpra-
cy deklarował wójt gminy Łowicz 
Andrzej Barylski, ale nie udało 
się pozyskać dodatkowego finan-
sowania z zewnątrz, choć starano 
się o nie m.in. w Wojewódzkim 
Funduszu Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wodnej. Bez tego 

uznano, że inwestycja będzie zbyt 
droga. Tym bardziej nie znalazła 
się już w budżecie na rok 2020, 
który jest wystarczająco napięty  
i trudny do zrealizowania.

Burmistrz podkreśla, że projekt 
mostu był już przez ratusz zamó-
wiony i jest wykonany, natomiast 
pozwolenie na budowę wygasło  
– ale można je wznowić, procedu-
ry nie byłyby długie. Tylko że on 
sam nie widzi na razie możliwości 
powrotu do tych zamiarów – zda-
je sobie sprawę, że przynajmniej 
przez pewien czas, w związku 
z kryzysem wywołanym przez 
epidemię, dochody miasta będą 
znacznie uszczuplone.

Spacerowicze, na razie indy-
widualni, bo w grupach nie na-
leży się spotykać – będą musieli  
na most poczekać. Ale na pewno 
nie jest to na dziś pierwsza potrze-
ba.  wal

ujście otolanki do Bzury.
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Łyszkowice | Projekt dwóch hal produkcyjnych przy A2

Hillwood Łowicz Południe
Dwie hale produkcyjne  
na wynajem w Łyszkowicach, 
w bezpośrednim sąsiedztwie 
autostrady A2 planuje 
wybudować firma  
Hillwood Polska, działająca 
w naszym kraju od 2014 r. 
Inwestor już poszukuje 
najemców na te obiekty.

Cały kompleks (tzw. „park”) 
ma mieć 107 tys. mkw. Działka 
wykupiona pod niego znajduje się 
na końcu ul. Chruślińskiej w Łysz-
kowicach, na pograniczu z Czato-
linem, tuż przy autostradzie A2. 
W pobliżu jest obiekt należący do 
A&Z Transport-Logistyka.

Hillwood Łowicz Południe 
ma się składać z dwóch równo-
legle stojących hal produkcyj-
nych, dłuższej o pow. 64.911 mkw.  
i krótszej 42.836 mkw. Wysokość 
składowania przewidziana jest  
na 10 m. Firma jest dopiero na eta-
pie planowania inwestycji.

Hillwood wykonuje zarówno 
gotowe powierzchnie pod wyna-
jem (jak w tym przypadku), jak  
i obiekty na zamówienie. Jest wio-
dącym deweloperem powierzchni 
przemysłowych, handlowych oraz 
mieszkaniowych w Stanach Zjed-
noczonych. W Ameryce i Europie 
działa przeszło 30 lat. Jej działają-
ca od 6 lat Polska filia jak dotąd 
obecna była głównie w centralnej 
Polsce oraz na Górnym i Dolnym 

Śląsku, cały czas jednak pozysku-
je nowe lokalizacje (np. Zgorzelec 
czy Olsztyn).

Hillwood Polska ma już swój 
park o pow. 86.457 mkw. w So-
snowcu pod Strykowem przy 
DK nr 71, tam również są to dwa 
budynki, ale mniejsze – 15.710  
i 5.184 mkw. Obiekt tej firmy mo-
żemy także zobaczyć w Kasze-
wach Kościelnych pod Kutnem, 
tam jest jedna, podłużna hala.  tm

Wizualizacja magazynów hillwood. 
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Ruch na krajówkach 
zmalał od 25%  
w dni powszednie  
do 55% w niedzielę.

Żeby zrobić takie zdjęcie – bez samochodów – na skrzyżowaniu „czternastki” z ul. Kopernika  
przy cmentarzu w Głownie jeszcze niedawno trzeba było uzbroić się w cierpliwość i mieć też trochę szczęścia.  
Teraz puste skrzyżowanie można sfotografować częściej niż skrzyżowanie z jadącymi samochodami. 
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  21 marca: henryk Nowak, 
l.70; mieczysław Łopaciński, 
l.64; Stanisław Gorący, l.88; 
Stanisław Rosłonek, l.81.

  22 marca:  
Krystyna Tomczyk, l.86.

  24 marca:  
Tadeusz Rutkowski, l.72.

  26 marca:  
Tadeusz Domińczak, l.83; 
zofia marianna Topolska, l.72; 
Grzegorz Szczerba, l.60.

  27 marca: marian Pawłowski, 
l.56; bożena zacharska, l.65; 
Andrzej Gromek, l.67;  
marianna Golis, l.68.

  28 marca:  
Stanisław borkowski, l.84; 
leszek Salamon, l.63.

  29 marca:  
Stanisława wiesiołek, l.84; 
Celina berczyńska, l.83.

Jan Pruszak (1931-2020)
21 lutego, w przededniu 210. rocznicy urodzin Fryderyka Chopina, w Warszawie zmarł  
Jan Paweł Pruszak, muzyk i dyrygent, który swoją karierę rozpoczął w 1955 r. Najbardziej 
znany był jako dyrektor i kierownik artystyczny Orkiestry Symfonicznej Polskiego Radia  
i Telewizji (w latach 1980-1988). Odznaczony został m.in. srebrnym medalem Gloria Artis. 
Miał 89 lat. Pochowany został w grobie rodzinnym na starych Powązkach.

Zdecydowaliśmy się przybliżyć 
naszym czytelnikom tą postać, 
choć Jan Pruszak był kuzynem, 
ale nie pochodził bezpośrednio  
z tej linii rodziny Pruszaków  
z Sannik, której członkowie byli 
zaprzyjaźnieni z Fryderykiem 
Chopinem, a u których w 1828 
r. młody kompozytor przebywał  
na wakacjach. Poprzez wychowa-
nie w domu w tradycji chopinow-
skiej był jednak silnie związany  
z Sannikami. 

Bywał na koncertach i uroczy-
stościach związanych z kompo-
zytorem od początku powstania 
ośrodka chopinowskiego. Cieszy-
ło go, że w Sannikach odbywają 
się koncerty, że pałac jest wyre-
montowany, doceniał to, co robi-
ło i robi miejscowe Koło Towa-
rzystwa im. Fryderyka Chopina. 
Jak nam powiedziała Aleksandra 
Głowacka, przewodnicząca tego 
koła. Jan Pruszak dał się poznać 
jako prawdziwy patriota, człowiek 
serdeczny, ciepły i prawy. W ostat-
nich latach, ze względu na stan 
zdrowia, nie przyjeżdżał do San-
nik, ale kontakt telefoniczny był 
utrzymany. Przyjaciele z Sannik 

jeździli go odwiedzać w Warsza-
wie. Ostatnio gościli przed Bo-
żym Narodzeniem 2019 r. 

W życiu prywatnym był szczę-
śliwym mężem, ojcem i dziad-
kiem. Wraz z żoną Haliną docze-
kał się jednego syna Bartłomieja 
oraz dwóch wnuczek. 

Urodził się 15 stycznia 1931 r.  
w Warszawie jako syn Adama 
Wiktora Pruszaka (1893-1970) 
herbu Leliwa – muzyka, pra-
cownika browaru „Haberbusch 
i Schiele”, a następnie Browa-
ru Warszawskiego i Haliny Ireny  
z domu Glinojeckiej (1896-1978) 
herbu Prus. 

Wiele ciekawych wątków  
z dziejów swojej rodziny Jan Pru-
szak opowiedział podczas wy-
wiadu dla Radia dla Ciebie, 
nagranego w 2015 roku, a przy-
pomnianego 1 marca tego roku, 
z związku ze śmiercią dyrygenta, 
w specjalnej audycji radiowej wy-
emitowanej na falach tego radia. 

Patriotyczna rodzina
Na przykład prababcia Emi-

lia Marianna Pruszak (1828-
1899) urodzona w Podczachach,  

w obecnej gminie Pacyna,  
za udział w powstaniu stycznio-
wym została zesłana na 4 lata na 
Syberię. Jej mąż, który miał oby-
watelstwo pruskie, porzucił bli-
skich. W tej sytuacji rodzina stra-
ciła cały majątek, a trójka dzieci 
– Julia, Konstanty i Maria została 
rzucona na pastwę losu. Wszystko 
wskazuje na to, że przetrwali dzię-
ki pomocy kuzynów z Sannik, 
którzy byli właścicielami majątku 
ziemskiego i cukrowni. 

Dziadek Jana Pruszaka, Kon-
stanty (1855-1940), dorabiał się 
swojego majątku od podstaw, 
był człowiekiem, który, w ocenie 
wnuczka, pokonał wiele życio-
wych trudności. To sprawiło, że 
był apodyktyczny, „trząsł” całą ro-
dziną i miał swoje żelazne zasady. 
Bali się go wszyscy, również wnuk 
Janek, ale też szanowali go, bo po 
jego śmieci nawet służba płakała, 
że straciła takiego „dobrego pana”. 

W domu Konstantego, któ-
ry pochodził z okolic Gostynina,  
a potem osiadł w Płudach, królo-
wała muzyka. Co tydzień przy-
chodzili tam panowie, z którymi 
grywał on w kwartecie. 

Jan Pruszak, wspominając 
dziadka jako 84-latek w wywie-
dzie dla RDC, mówił, że w Płu-
dach był duży sad owocowy, 
bryczka i koń, w majątku robiono 
wino, były trzy stawy, w których 
hodowano ryby, próbowano hodo-
wać szparagi i wytwarzano wła-
sną wędlinę. Na cienkie kiełbaski, 
które suszono na strychu, mówio-
no „smyczki”. Gdy Janek przy-

ReKlAmA

   Jan Paweł Pruszak 
(1931-2020)

był muzykiem  
i dyrygentem. 
Poznając jego życiorys, 
nawet w zarysie, łatwo się 
przekonać, że nie było to 
dziełem przypadku,  
że fryderyk Chopin  
latem 1828 r. gościł  
u jego kuzynów w pałacu 
w Sannikach. w rodzinie 
Pruszaków pielęgnowana 
była tradycja chopinowska.



17www.lowiczanin.info     nr 14      2 kwietnia 2020

rzut oKiem 
zImA 
zASKoCzyŁA... 
wIoSNą!

zima zaskoczyła mieszkańców 
Głowna tuż po rozpoczęciu 
kalendarzowej wiosny.  
Tak prezentował się Plac wolności 
i Park im. Armii Krajowej  
w Głownie we wtorkowy poranek  
– 31 marca. większość z nas 
przed wyruszeniem do pracy 
zmuszona była tego poranka 
odśnieżyć drogi i pojazdy.  
Tej wiosny taki krajobraz nieco  
nas zaskoczył, tym bardziej,  
że nawet zimą nie był to widok 
zbyt częsty. aw

jeżdżał do dziadka, to ten mówił 
do niego: – Idź do Józwy, żeby ci 
dała smyczek! Jan Pruszak swoją 
przygodę ze smyczkiem, ale tym  
od skrzypiec, rozpoczął bardzo 
wcześnie – mając 5 lat.

legendarny fortepian, 
który nie trafił do sannik
Wszyscy w rodzinie Prusza-

ków byli zakochani w muzyce 
Chopina. Konstanty mniej wię-
cej na przełomie XIX i XX wie-
ku kupił od dalekiej rodziny forte-
pian z pałacu na Marszałkowskiej  
w Warszawie, na którym – według 
przekazów rodzinnych – miał grać 
Fryderyk Chopin przed swoim 
wyjazdem z Polski w 1831 roku. 
Duży, prostostrunowy fortepian  
z drewnianą ramą, był traktowa-
ny w tej rodzinie wyjątkowo. Kon-
stanty, który był człowiekiem bar-
dzo wszechstronnym i ukończył 
szkołę stroicieli, osobiście konser-
wował ten fortepian. 

Co ciekawe, fortepian ten nie-
wytłumaczalnym cudem prze-
trwał II wojnę światową, ale nie 
przetrwał czasów PRL. Pomimo 
że w 1945 roku dom Pruszaków  
w Płudach został zbombardowa-
ny, to w hallu, gdzie stał, nie wy-
leciała ani jedna szyba. Gdy w la-
tach 50. majątek był likwidowany 
i rodzina nie miała co zrobić z for-
tepianem, udało się przekazać for-
tepian do Muzeum Instrumentów 
w Poznaniu. Niestety, trafił do ma-
gazynu w Kórniku, w którym ślad 
po nim zaginął. Wyszło to jaw, 
gdy rodzina podjęła działania, aby 
przekazać fortepian do Sannik.

Nieznany los instrumentu bar-
dzo leżał na sercu Janowi, któ-

ry był człowiekiem wrażliwym  
i sentymentalnym – czego sam 
nie ukrywał. – Jeśli powędro-
wał do jakiegoś pałacyku, to daj 
Boże, bo tam o niego dbają, ale 
jeśli stoi gdzieś w magazynie,  
na samym dnie, to naprawdę szko-
da – i ze względu na legendę  
o Chopinie, ale i dla samego in-
strumentu. Dziadek tak o niego 
dbał, obdarzał go wielką estymą.

Z tym związana jest inna ro-
dzina anegdota. Siostra dyrygen-
ta, która uczyła się grać na forte-
pianie, ale – jak to pięknie określił 
jej brat – nie interesowała jej mu-
zyka Chopina, tylko walce i foks-
troty, usiadła kiedyś do „tego” 
fortepianu i zagrała jakiegoś foks-
trota. Dziadek zrobił jej karczem-
ną awanturę, jak ona śmiała ta-
kie nic zagrać na instrumencie,  
na którym grywał Chopin. My-
ślenie na ten temat Jana Prusza-
ka było bardzo bliskie temu, jakie 
było w sercu jego dziadka.

Muzyka może  
uratować życie
Ojciec Jana Pruszaka, Adam 

Wiktor Pruszak, w życiu zawo-
dowym zajmował się finansami, 
m.in. we wspomnianym Browarze 
Warszawskim, ale to umiejętność 
gry prawdopodobnie uratowała 
mu życie. Gdy został wcielony do 
armii carskiej, zadano mu pytanie, 
co umie robić. Umiał grać na for-
tepianie, ale mając świadomość, 
że może się przydać w orkie-
strze wojskowej, gdzie potrzebni 
są przede wszystkim klarneciści, 
skłamał, że gra na klarnecie. Trafił 
do orkiestry i wraz z kilkoma mu-
zykami grał np. w niemym kinie, 

w którym w podziękowaniu za grę 
otrzymał złoty zegarek od cesa-
rzowej. Cenna pamiątka rodzinna 
została sprzedana w czasie okupa-
cji, ponieważ potrzebne były pie-
niądze na chleb. 

rower za granie  
na imieninach 
W domu rodzinnym później-

szego dyrygenta był patefon, pły-
toteka muzyki poważnej była za-
mykana przed dziećmi na klucz, 
którym dysponował ojciec. Mu-
zyka była puszczana na tyle czę-
sto, że Janek nie tylko jej słuchał, 
ale rejestrował. O tym, że nauczył 
się rozpoznawać, zanim nauczył 
się czytać, okazało się gdy dom 
odwiedził ojciec chrzestny Janka. 
Przyszedł on z plikiem płyt, któ-
re puszczał w patefonie. Janek po 
kolei, ku zaskoczeniu wszystkich, 
rozpoznał wszystkie utwory. 

To skłoniło rodziców, aby za-
pewnić synowi lekcje nauki gry na 
skrzypcach. Miał 5 lat gdy dostał 
od stryja jakieś proste utwory do 
grania. Jako dziecko miał „przy-
szywanego” dziadka, dla którego 
zagrał kiedyś prosty utwór na jego 
imieninach. Starszy pan tak bar-
dzo się wzruszył, że następnego 
dnia kupił chłopakowi rower. 

Mógł zostać skrzypkiem
Może zostałby skrzypkiem, 

gdyby nie stres spowodowa-
ny wojną i powstaniem war-
szawskim, który spowodował, 
że zaczął tracić siłę w rękach. 
To sprawiło, że po maturze po-
szedł studiować na politechnikę.  
W zasadzie nic nie stało na prze-
szkodzie, żeby ją skończył, ale... 

zaczął chodzić na koncerty do fil-
harmonii. Muzyka go poruszała 
i wzruszała, a czasem powodo-
wała, że płakał. – Zawsze byłem, 
może nawet przesadnie, uczucio-
wy. Niektóre utwory poruszały 
mnie do głębi już wtedy gdy by-
łem małym chłopcem – wspomi-
nał po latach muzyk. 

Jakaś niewyobrażalna siła pcha-
ła do muzyki. Uległ tej sile, zdał 
egzamin i dostał się do pracy w 
orkiestrze operowej, potem trafił  
do orkiestry filharmonii, następ-
nie do orkiestry Polskiego Radia. 
W Państwowej Wyższej Szkole 
Muzycznej w Warszawie ukoń-
czył dwa wydziały – Instrumen-
tów Smyczkowych i Dyrygentury.

Zanim został dyrygentem, na-
uczył się jak przemawiać do ludzi, 
z których niejeden jest lepszym 
muzykiem niż on sam. – Dyry-
gentury na zasadzie: raz – dwa 
– trzy – cztery, to można się na-
uczyć przez tydzień, ale żeby po-
znać orkiestrę od środka, to trzeba 
z nią grać około 5 lat – mówił we 
wspomnianym wywiadzie. 

W swoim środowisku cieszył 
się szacunkiem i sympatią. Nawet 
po wielu latach, gdy przy różnych 
okazjach spotkał muzyków, z któ-
rymi pracował, ci rzucali się mu 
na szyję, dziękując za wszystko  
i mówiąc „To były dobre czasy”. 

Żeby zobrazować dorobek 
Jana Pruszaka, trzeba wspomnieć,  
że to właśnie pod jego batutą na-
grano muzykę do filmów: „Dan-
ton”, „Dolina Issy”, „Podró-
że Pana Kleksa”, „Akademia 
Pana Kleksa”, „Szaleństwa Pan-
ny Ewy”, „Trędowata”, „Urwisy  
z Doliny Młynów”.  mwk

W związku z obowiązującym  
w szpitalach zakazem 
odwiedzin,  
mamy ograniczone możliwości, 
aby wykonać zdjęcia Waszych 
nowo narodzonych dzieci. 
Dlatego prosimy – prosimy, 
przyślijcie nam fotografię 
i dane swojego nowo 
narodzonego maleństwa 
(redakcja@lowiczanin.info)  
– a my z przyjemnością je 
zamieścimy. Dziękujemy 
rodzicom, którzy nadesłali zdjęcia 
swoich potomków i zgodzili się 
na ich publikację. Życzymy  
dużo radości z powiększenia 
rodziny. Każde nowo narodzone 
dziecko witamy serdecznie  
w naszej lokalnej społeczności.  
redakcja

Antoni Dańczak, ur. 13.03.2020 r., 
godz. 10.55, dł. 56 cm,  
waga 3.600 g, syn Karoliny  
i marcina, zam. wrzeczko.

Szymon Wilk,  
ur. 18.03.2020 r., godz. 6.05,  
dł. 53 cm, waga 3.200 g,  
syn beaty i Kacpra,  
zam. Seligów.

Leo zimny, 
ur. 24.03.2020 o godz. 15.25, 
dł. 52 cm, waga 3350 g, 
syn magdaleny i huberta, 
zam. Łowicz.
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Ogłoszenia

 
PuNKtY PrzYJmoWANiA oGŁoSzeń DroBNYCh Do „NoWeGo ŁoWiCzANiNA”: Biuro oGŁoSzeń ŁoWiCz, ul. PIJARSKA 3A; BeDNArY, SKleP P. PAPIeRNIK 24A; BoBroWNiKi 27, SKleP P. PACleR; BoLimóW, ul. fARNA 1 SKleP 
„ewA”, P. PAPIeRNIK; DomANieWiCe, ul. GŁówNA 26, SKleP P. JAKubIAK; GąGoLiN PoŁuDNioWY, SKleP „KoS”; iŁóW: Pl. RyNeK STARomIeJSKI 21; SKleP P. PAPIeRowSKIeGo; KierNoziA, RyNeK KoPeRNIKA, KIoSK P.  weSoŁowSKIeJ; 
KoCierzeW PóŁNoCNY: SKleP „NA PóŁNoCNym” KurABKA 17A, SKleP P. ToPolSKIeJ; ŁoWiCz, oS. bRATKowICe, KIoSK loTTo; ŁYSzKoWiCe, SKleP „DueT”, ul. GmINNA 6; NieBoróW, Al. leGIoNów PolSKICh 18, SKleP P. fIGATA;  
NoWA SuChA 22, SKleP P. SIewIeRy; oStróW 20, SKleP P. beJDy; oSmoLiN: ul. RyNeK 2, SKleP P. SeRwACh; ul. RyNeK 19, SKleP SPoŻywCzo-PRzemySŁowy; PSzCzoNóW 147, SKleP P. lIPIńSKIeGo; SANNiKi, ul. wARSzAwSKA 183,  
SKleP P. olKowICz; SoBotA, Pl. zAwISzy CzARNeGo 12, SKleP P. bIńCzAK; StAChLeW 113A, SKleP P. wIeRzbICKIeJ; StArY DęBSK 6A, SKleP SPoŻywCzo-PRzemySŁowy, śLeSzYN, ul. GóRNA 5,SKleP P. mąCzyńSKIeJ;  
zAWADY 67, SKleP P. SoKAlSKIeJ; zŁAKóW BoroWY 139A, SKleP P. PIeCKI;

„WieśCi z GŁoWNA i StrYKoWA”: Biuro oGŁoSzeń GŁoWNo, ul. ŁowICKA 40; GŁoWNo, ul. bIelAwSKA 3, SKleP wIelobRANŻowy; DmoSiN 1: PIeKARNIA boŻeNA, KRzeSzewSKA; StrYKóW: STARy RyNeK 1;  ul. CmeNTARNA 12.

„NoWY ŁoWiCzANiN” WYDANie DLA ŻYChLiNA i oKoLiC”: BeDLNo 28 SKleP mINI-mAG; DoBrzeLiN SKleP „mAGDA”, ul. wŁ. JAGIeŁŁy; PACYNA, ul. TowARowA 4, SKleP P. m. DuRKI; PLeCKA DąBroWA, SKleP „moNIKA”;  
PoDCzAChY 16, SKleP SPoŻywCzo-PRzemySŁowy; śLeSzYN, ul. GóRNA 5, SKleP P. mąCzyńSKIeJ; ŻYChLiN, ul. 29 lISToPADA 28, SKleP SPoŻywCzo-PRzemySŁowy.

WYDAWCA i reDAKCJA Nie PoNoSzą oDPoWieDziALNośCi zA treść oGŁoSzeń i reKLAm oPuBLiKoWANYCh zGoDNie z Art. 36 uStAWY  z DNiA 26.01.1984 r. „PrAWo PrASoWe”

ReKlAmA

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

 Auto skup, całe i uszkodzone, 
wszystkie marki, najlepsze ceny, tel. 
kom. 604-191-186.

 Dostawcze, tel. kom. 725-562-998.

 Skup samochodów, najlepsze ceny, 
tel. kom. 725-361-836.

sprzedaż
 AuDI A3, 1,9 TDI, 2000 rok, 5400zł, 

tel. kom. 602-584-266.

 AuDI A4, 2.0 TDI, 2007 rok, grafit, 
tel. kom. 506-336-944.

 AuDI A6, 3.0, 2004 rok, tel. kom. 
785-959-817.

 AuDI A6, 2.0 TDI, XII.2004, tel. kom. 
507-458-670.

 DAIhATSu Sirion, 1.3, 2007 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 fIAT Panda, 1.1, 2009 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 fIAT Panda III, 1.2, 2012 rok, 59.000 
km, tel. kom. 695-323-452.

 foRD mondeo, 2,0 TDCI, 2010 rok, 
tel. kom. 608-641-402.

 foRD mondeo, 1.8 benzyna/gaz, 
2002 rok, niski przebieg, tel. kom. 
733-125-163.

 foRD, dostawczy 2001 rok lub na 
części, tel. kom. 697-753-669.

 hyuNDAI I30Cw benzyna/gaz, 
2008 rok, tel. kom. 606-987-613.

 hyuNDAI I30, 1.4, 2011rok, I 
właściciel, tel. kom. 600-944-728.

 KIA Venga, 1.4 benzyna/gaz, 2011r, 
190.000km, +koła zimowe, tel. kom. 
606-432-319.

 lT28, na części, tel. kom. 
511-383-203.

 oPel Astra 1, 1998 rok,  
800 zł, kontakt po 17, tel. kom. 
600-255-390.

 oPel Agila, 1.0 benzyna, 2001 rok, 
tel. kom. 577-028-979.

 oPel Corsa, 1.2, 2012 rok, tel. kom. 
600-944-728.

 oPel Corsa, 1.3D, 2011 rok, 
klimatyzacja, 12.700 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
513-375-786.

 oPel Corsa, 1.3D, 2011 rok, 
klimatyzacja, 12.700 zł, w rozliczeniu 
mogę przyjąć tańszy, tel. kom. 
513-375-786.

 PeuGeoT 207, 2008, tel. kom. 
691-972-304.

 oPel Vectra C GTS, 1.9 TDI, 2009 
rok, skrzynia „6”, 13.900 zł, tel. kom. 
513-375-786.

 ReNAulT Clio, 1.4b, 2002 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 ReNAulT laguna 2, 2004 rok,  
cena do negocjacji, tel. kom. 
696-385-646.

 ReNAulT megane, 1.4 16V, 2000 
rok, w oryginale, bezwypadkowy, stan 
rewelacyjny, cena atrakcyjna, tel. kom. 
604-706-309.

 SeAT Ibiza, 1.4b, 2001 rok, tel. kom. 
606-348-077.

 Seicento, na części, tel. kom. 
602-584-266.

 SKoDA felicja w gazie, 1999r, tel. 
kom. 694-146-962.

 ToyoTA Avensis, 2,0 diesel, 2006 
rok, czarna perła, 10500 zł, tel. kom. 
607-701-177.

 ToyoTA Avensis, 2.0 D-4D, 2006 
rok, wersja D-Cat, 13.900 zł, możliwość 
zamiany na mniejszy, tel. kom. 
604-706-309.

 ToyoTA yaris, 1.3, 2006 rok, tel. 
kom. 662-116-836.

 ToyoTA yaris, 1.0, 2007 rok, tel. 
kom. 606-348-077.

 ToyoTA yaris, 1.0, 2003 rok, oraz 
2008 rok, tel. kom. 513-375-786.

 VolVo S40, 2.0D, 2005 rok, czarny 
metalik, bogato wyposażony, tel. kom. 
513-375-786.

 Vw Passat, 2.0 TDI kombi, 2010 rok, 
tel. kom. 606-486-555.

 Vw Passat kombi, 1.9 TDI, 2003 
rok, bogato wyposażony, 6.800 zł, (w 
zamianie przyjmę mniejszy), tel. kom. 
513-375-786.

 Vw Polo, 1.4 TDI, 2009 rok, 11.900 
zł, tel. kom. 513-375-786.

 Vw T4, 2.5, 1996 rok, 9-osobowy, tel. 
kom. 609-846-316.

inne
 Klucze samochodowe, piloty, 

stacyjki, Głowno, tel. 606-319-335.

 opony, felgi z Niemiec, 
hurtownia. Największy skład w 
rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony 4 sztuki 
195/65R15, 2 sztuki 225/50R17, tel. 
kom. 504-561-585.

 Nowe opony 185x65R15, tel. kom. 
602-584-266.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części, tel. kom. 

513-185-357.

sprzedaż
 Sprzedam hondę Xl 350, tel. kom. 

665-349-136.

nieruchomości

kupno
 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice i 

okolice, tel. kom. 502-602-463.

 Kupię kawalerkę, tel. kom. 
695-608-777.

 mieszkanie, dom, działkę Głowno-
Łowicz kupię, tel. kom. 606-319-335.

 Kupię kawalerkę, tel. kom. 
534-834-223.

sprzedaż
 Działka 1,22 ha, zielkowice I, tel. 

kom. 609-106-174.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 ziemia rolna z możliwością 
zabudowy 2,4 ha, gmina 
Domaniewice, tel. kom. 794-944-434.

 Sprzedam lub zamienię dom 
pod Łowiczem na bloki, tel. kom. 
606-967-338.

 Działka 900 mkw, uzbrojona, 
bełchów osiedle, tel. kom. 
880-280-527.

 Sprzedam dom, stan 
deweloperski. Łowicz, ul. młyńska 
17 (os. Górki), tel. kom. 606-712-892, 
530-453-353.

 ziemia rolno-budowlana 2,86 ha, 
droga asfaltowa, 127.770 zł, 1,86 
ha - IV klasa, 1ha - V klasa, tel. kom. 
693-351-078.

 Sprzedam działkę inwestycyjną, 
wola błędowa, tel. kom. 
576-175-730.

 Sprzedam 2 ha w miejscowości 
zamiary, gmina Kiernozia, tel. kom. 
603-692-823.

 Działka budowlana wraz z 
ziemią 3,2 ha, bobrowniki, tel. kom. 
604-169-278.

 Dom, stan surowy zamknięty z 
działką 1.150 mkw., Arkadia, tel. kom. 
530-370-088.

 Działka budowlana przy drodze 
Łowicz-Strzelcew, tel. kom. 
793-024-030.

 ziemia 2,7545 ha, Sromów, tel. kom. 
885-221-390.

 Działki budowlane, otolice, tel. kom. 
668-049-706.

 Kawalerka 24 mkw., II piętro, 
Skierniewice, Pomologiczna, tel. kom. 
609-810-777.

 Sprzedam mieszkanie 73 mkw., 
osiedle bratkowice, 1 piętro, tel. kom. 
661-800-516.

 Dom mieszkalny z ziemią orną, tel. 
kom. 600-663-525.

 Sprzedam gospodarstwo 4 ha z 
budynkami, wola lubiankowa, tel. 
kom. 721-075-171.

 Sprzedam działki budowlane 
Strzelcew: 1300 mkw, ok 900 mkw., 
tel. kom. 501-213-061, 501-213-062.

 ziemia 2,5 h II, III klasa 40.000 zł/h, 
Chruślin, tel. kom. 695-248-808.

 ziemia 3 ha IV, V klasa 16.000 zł/h, 
Chruślin, tel. kom. 695-248-808.

 Dwa pokoje Stary Rynek, stan 
idealny, tel. kom. 695-596-009.

 Pilnie sprzedam siedlisko w 
Janinowie, gmina bielawy, dom 
budynki gospodarcze i 4,5ha ziemi, 
tel. kom. 572-537-460.

 Siedlisko z domem (120 m2) 
ogrzewanym piecem, zabudowa 
gospodarcza. Duża stodoła. 
Kontakt po 16, świeryż Pierwszy 
k. Łowicza., tel. kom. 723-245-441, 
dzialki_swieryz@wp.pl.

 Dom mieszkalny z zabudową(0,3 
ha) i ziemią rolną- 2,5ha lub tylko 
siedlisko. świeryż Drugi k.Łowicza!, 
tel. kom. 723-245-441, dzialki_
swieryz@wp.pl po 16.

 Działka budowlana przy 
Poznańskiej, 3000 mkw., 
media prąd, woda, tel. kom. 
604-529-656.

 Działka budowlana 13 arów; 
Plecka Dąbrowa; przy trasie, media, 
prąd, woda, tel.. 604-529-656.

 Sprzedam gospodarstwo 15 
h w tym stawy rybne, budynek 
gospodarczy i mieszkalny, 
powiat brzeziny, gmina Dmosin, 
tel. kom. 506-671-456.

wynajem
 wynajmę lokal 60 mkw, Łowicz, tel. 

kom. 660-027-671.

 Do wynajęcia lokal 160 mkw. 
w pawilonie: róg warszawskiej i 
Dworcowej, Łowicz, tel. (46) 837-42-46, 
tel. kom. 605-578-502.

 wynajmę mieszkanie 78 mkw., 
Łowicz, Podrzeczna 14, tel. kom. 
603-397-250.

 Do wynajęcia 3-pokojowe 
+kuchnia, Bratkowice, tel. kom. 
600-498-498.

kupno różne
 bagnety, monety, medale, 

pocztówki, starocie, tel. kom. 
606-941-752.

sprzedaż różne
 Sprzedam krzesła do renowacji, 

tel. kom. 669-325-029.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 Drewno kominkowe, opałowe, tel. 
kom. 504-257-615.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwiry, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 oddam gruz, tel. kom. 781-243-450.

 Pianino, tel. kom. 577-014-868.

 Skrzynki uniwersalki i skrzynki 
1, dmuchawa do siana, tel. kom. 
662-142-726.

 betoniarka, sprężarka samoróbka, 
silnik 1,5 Kw, tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam drut kolczasty, 
nierdzewny, tel. kom. 693-677-112.

 Perkusja elektroniczna hayman 
DDz03+, używana, tel. kom. 
661-221-935.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 
siłowy, zagęszczarkę nowe, siodło, tel. 
kom. 537-607-728.

 wózek paleciak, tel. kom. 
693-830-160.

 Sprzedam meble używane do 
sypialni, ławę i stolik pod telewizor, tel. 
kom. 668-032-439.

 Sprzedam prądnicę neodymową 11 
kw, tel. kom. 518-534-725.

 Sprzedam laptop, tel. kom. 
698-152-394.

 Sprzedam używane łubianki 
drewniane cena 0,60 gr sztuka.

 Sprzedam agregat prądotwórczy 
230- 380V, nieużywany, roczny, tel. 
kom. 691-961-226.
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 opony 380/70r. 24 goodyear 70% 
zużycia, tel. kom. 668-511-760.

 Sprzedam łuparkę do drzewa, tel. 
kom. 692-668-521.

praca

dam pracę
 firma bIS w Skierniewicach zatrudni 

do zakładu stolarskiego: stolarzy 
oraz monterów mebli, tel. kom. 
601-344-142.

 zatrudnię osobę do serwisu opon 
na stanowisko mechanik-wulkanizator, 
bratoszewice, dobre warunki, tel. kom. 
505-151-701.

 zatrudnię dekarzy lub pomocników, 
okolice Dmosina, tel. kom. 
609-846-316.

 zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 zatrudnię kierowców C+e w 
transporcie międzynarodowym, 
chłodnie, izotermy, tel. kom. 
601-720-805.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
barmankę oraz pomoc kuchenną, tel. 
kom. 504-859-387, 885-353-500.

 zatrudnię kobiety i mężczyzn do 
pracy w pieczarkarni, praca na stałe, 
umowa, kontakt Dąbkowice Dolne 41 
gm. Łowicz, tel. kom. 605-081-709, 
503-158-403, Dąbkowice Dolne 41, 
gm. Łowicz.

 zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami oraz mechanika 
(ślusarza) do składania i ustawiania 
maszyn przemysłowych., tel. kom. 793-
098-999, 790-808-190.

 Pracownika do zakładu 
kamieniarskiego w Strykowie 
przyjmę, tel. (42) 719-81-66.

 zatrudnię młodego mężczyznę 
do handlu na rynku, tel. kom. 
504-184-657.

 Szukam niepalącej opiekunki 
do dziecka w Łowiczu, tel. kom. 
601-660-144.

 Przyjmę do pracy na stację 
demontażu pojazdów (rozbiórka aut). 
CV: Łowicz, Armii Krajowej 14 (Skup 
złomu).

 Przyjmę do pracy na skup złomu 
CV: Armii Krajowej 14.

 Przyjmę do pracy biurowej panią do 
35 lat. CV: Skup złomu, Łowicz, Armii 
Krajowej 14, tel. kom. 503-347-734.

 Poszukuję opiekunki do osoby 
starszej, Łowicz, os. lotników, tel. kom. 
605-578-502.

 zatrudnię mechanika 
samochodowego, praca stała, tel. 
kom. 516-489-137, 511-723-229.

 zatrudnię pilnie hydraulika, tel. 
kom. 607-809-288.

 zatrudnię kierowcę kat. C, C+e, 
również dorywczo, kraj, tel. kom. 
601-385-525.

 Przyjmę do pracy w ochronie 
ze specjalnym orzeczeniem 
niepełnosprawności w stopniu lekkimi 
umiarkowanym, tel. kom. 606-824-699.

 zatrudnię kierowcę C+e, stałe 
załadunki Skierniewice, dobre warunki 
pracy, tel. kom. 507-477-120.

 zatrudnię kierowcę kat. C+e 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco Teresin. 
Dobre zarobki, tel. kom. 608-067-847.

 zatrudnię kierowcę C+e, transport 
krajowy. Dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Przyjmę do dociepleń budynków, tel. 
kom. 507-458-670.

 firma Krolux zatrudni do prac 
torowych. Atrakcyjne wynagrodzenie, 
dzwonić 9-13, tel. kom. 668-391-722.

 zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

szukam pracy
 Szukam pracy w ogrodnictwie, tel. 

kom. 664-838-792.

 murowanie, ocieplenia, tel. kom. 
887-818-290.

usługi wideo
 Videofilmowanie, fotografowanie, 

www.fotowideo.lowicz.pl, tel. (46) 837-
79-81, tel. kom. 606-302-466.

remontowo-
budowlane

usługi
 Wylewki agregatem, tel. kom. 

698-480-048.

 Stawianie, renowacja kominów, 
wylewki, tel. kom. 739-021-981.

 Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, tel. kom. 
501-931-961.

 usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Remonty wykończenia od A-z, tel. 
kom. 739-021-981.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
667-837-817.

 Cyklinowanie, polerowanie, tel. kom. 
501-249-461.

 układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. kom. 607-612-176.

 Gładź, malowanie, glazura, terakota, 
wykańczanie wnętrz, malowanie 
elewacji, tel. kom. 609-541-373.

 Brukarstwo, tel. 791-306-104.

 usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, ładowarką, 
koparko-ładowarką, koparką 
gąsiennicowa, wywrotką, transport 
maszyn budowlanych, rolniczych, tel. 
kom. 693-565-564.

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
605-565-647.

 ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 usługi koparko-ładowarką, 
usługi wywrotką, 15 ton, tel. kom. 
784-464-959.

 malowanie, tel. kom. 514-347-542.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 montaż pokryć dachowych, 
blachodachówka termozgrzewalna, 
tel. kom. 515-236-149.

 budowy, remonty, docieplenia, tel. 
kom. 794-230-700.

 złota Rączka” bieżące naprawy, 
wymiany, hydraulika, elektryka i inne, 
tel. kom. 608-028-762.

 Cyklinowanie bezpyłowe, tel. kom. 
504-960-515.

 Docieplanie budynków, 
wykańczanie wnętrz, poddasza, 
gipsy, www.remonty-lowicz.pl, tel. 
kom. 511-735-802.

 malowanie, gładź, glazura, tel. 
kom. 668-026-851.

 usługi budowlane, docieplenia, 
tel. kom. 572-947-448.

 usługi minikoparką, wywrotka 
do 3,5 tony, tel. kom. 608-632-134.

 malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.

 tynki tradycyjne, mułkowane, 
murowanie, tel. kom. 
725-668-616.

 Cyklinowanie bezpyłowe, 
układanie podłóg, paneli, tanio, 
solidnie, tel. kom. 604-075-293.

 Brukarstwo, tel. kom. 
579-243-494.

 wylewki maszynowe, tel. kom. 
517-032-915.

 Docieplenia stropu, styrobeton, 
zamiennik styropianu, tel. kom. 
605-416-083.

 Wylewki, tynki agregatem, tel. 
kom. 605-416-083.

 ogrodzenia - montaż, tel. kom. 
606-303-471.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. kom. 792-781-446.

 Dachy: naprawa, wymiana, 
podbitki, tel. kom. 607-610-786.

 Wylewki agregatem, mixokret, 
tel. kom. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, 
murowanie, tel. kom. 513-985-412.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. fVAT, tel. kom. 
606-737-576.

 budowa domów jednorodzinnych 
od podstaw, garaży, ogrodzeń. Płytki, 
tel. kom. 603-249-121.

 Podłogi drewniane, parkiety: 
układanie, cyklinowanie, polerowanie, 
lakierowanie, olejowanie. Schody: 
renowacja. Profesjonalnie, solidnie, tel. 
kom. 733-552-113, 601-378-677.

 Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. kom. 609-227-348.

 układanie kostki brukowej, tel. kom. 
531-020-043.

 uprawniony technik budowlany. 
Nadzorowanie, kierowanie budowami. 
Prowadzenie dziennika budowy, tel. 
kom. 607-302-816.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
608-380-169.

 malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, ziemia, 
piach, żwir, tel. kom. 506-271-866.

 Kompleksowe wykończenia 
wnętrz, tel. kom. 730-204-052.

 Docieplenia budynków, tel. kom. 
730-204-052.

 wykonujemy profesjonalne usługi 
hydrauliczne, tel. kom. 509-137-971.

 Gładzie gipsowe, malowanie, 
zabudowy K-G, tel. kom. 796-689-987.

 usługi koparką, koparko-
ładowarką, rozbiórki, wyburzenia 
budynków, kopanie stawów, tel. kom. 
721-771-517.

 układanie kostki brukowej, prace 
brukarskie, odwodnienia budynków, 
zakładanie trawników, tel. kom. 
782-452-548.

 wylewki, posadzki maszynowe, 
docieranie mechaniczne, tel. kom. 
785-246-112.

 układanie kostki brukowej, 
granitowej, tel. kom. 692-789-266.

sprzedaż
 extra czarna ziemia ogrodowa, 

po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do ogrodu, 
odwodnień i drenażu, Kopalnia 
maurzyce, tel. kom. 601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Rusztowania warszawskie, tel. kom. 
500-262-573.

 Sprzedam stemple budowlane, tel. 
kom. 601-157-601.

 Sprzedam pustaki kramzytowe, tel. 
kom. 660-117-565.

usługi 
instalacyjne

 Anteny, telewizory naprawa, tel. kom. 
791-210-176.

 hydraulika kompleksowo, tel. kom. 
601-818-310.

 Profesjonalne instalacje sygnalizacji 
włamania, pożaru, kontroli dostępu, 
nadzoru wizyjnego (monitoring), tel. 
kom. 601-207-689.

  Instalacje elektryczne - naprawy, tel. 
kom. 728-188-127.

 Vertal: żaluzje poziome, pionowe, 
rolety materiałowe, antywłamaniowe, 
siatki przeciw owadom. Produkcja, 
montaż, tel. kom. 602-736-692.

 usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Fotowoltaika, tel. kom. 
727-534-450.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, tel. kom. 
535-466-501.

 Drobna hydraulika, biały montaż, tel. 
kom. 535-466-501.

usługi inne
 wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 usuwanie/frezowanie pni po 
ściętych drzewach, tel. kom. 
506-660-095.

 usługi koparko-ładowarką, tel. kom. 
607-168-196.

 odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Kamaz - przewóz: piasek, żwir, 
ziemia, itp., tel. kom. 784-464-959.

 masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Domofony: tradycyjne i cyfrowe. 
Instalacje i centralki telefoniczne, tel. 
kom. 601-207-689.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. kom. 
782-718-483.

 usługi rębakiem, rozdrabnianie 
gałęzi, przycinka drzew, tel. kom. 
606-370-008.

 Koszenie nieużytków i łąk, tel. kom. 
606-370-008.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 Pranie dywanów i tapicerki 
meblowo-samochodowej w zakładzie i 
u klienta, tel. kom. 501-431-978.

 instalacje fotowoltaiczne, tel. 
kom. 727-534-450.

 Pielęgnacja trawników, tel. kom. 
726-811-028.

 Architekt przyjmie zlecenia na 
projekty, adaptacje projektów 
typowych, krótkie terminy, tel. kom. 
730-378-436.

matrymonialne
 Poznam kobietę miłą, uczciwą, 

wierną wiek 43-59, sms, tel. kom. 
606-735-889.

 wolny, bez nałogów, 45l pozna 
kobietę do stałego związku, sms, tel. 
kom. 698-836-996.

 Poznam kobietę do miłych spotkań, 
tel. kom. 781-196-232.

 Poznam zadbaną dziewczynę do 
związku, tel. kom. 782-140-763.

nauka
 Prace dyplomowe, licencjackie, 

magisterskie - pomoc; tabele, wykresy, 
analiza danych, wnioski. Przepisywanie 
tekstów, nagrań (wykłady, wywiady) i 
inne, tel. kom. 794-060-711, Łowicz.

 matematyka, tel. kom. 791-802-482.

 Język angielski, język rosyjski. 
fachowo,skutecznie, atrakcyjnie. 
wszystkie poziomy, tel. kom. 
510-966-509.

 matematyka, tel. kom. 601-303-279.

 matematyka, tel. kom. 607-440-582.

 Nauka Języka Angielskiego Jacek 
Romanowski, tel. kom. 607-440-582.

 matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze  
– kupno

płody rolne
 Kupię zboża, tel. kom. 508-471-814.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Kupię każde zboże, odbiór własnym 
transportem, tel. kom. 783-112-512.

hodowlane
 Kupię byki, tel. kom. 

601-307-164.

 Kupię jałówki, tel. kom. 
601-307-164.

 Kupię krowy, tel. 601-307-164.

 Kupie prosięta, tel. kom. 
508-395-127.

 Kupię byczki 80-200 kg, tel. kom. 
607-376-264.

 Kupie byczki dalszy chów, tel. kom. 
603-802-304.

maszyny
 Każdego ursusa, mTz-82, tel. kom. 

725-361-836.

 Kupię C-328, C-330, C-360, C-355, 
C-380, mTz, mf-255, T-25 władimirec 
bez dokumentów, do remontu, tel. 
kom. 502-939-200.

 Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
883-945-511.

 Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 
515-710-848.

 Kupię każdego bizona oraz inne 
kombajny mogą być do remontu, tel. 
kom. 602-522-478.

 Kupię ciągniki ursus, tel. kom. 
511-111-860.
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rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Sprzedam pszenicę jarą do siewu, 

tel. kom. 692-127-902, 692-176-932.

 Sprzedam kukurydzę, 
tel. (46) 837-14-61.

 zboża jare, sadzeniaki 
ziemniaka, kukurydza, trawy i 
inne nasiona. Firma nasienna 
GrANum o/ Łowicz, dowóz od 
1tony. Prowadzimy kontraktację: 
facelii, gorczycy, rzodkwi oleistej, 
strączkowych, motylkowych i 
traw., tel. (46) 837-23-05, (46) 
837-23-01.

 Kapusta kwaszona, ogórki kiszone, 
hurt, detal, fVAT, tel. kom. 508-194-191.

 Sprzedam owies, tel. kom. 
608-613-658.

 Jęczmień, tel. kom. 723-585-201.

 Sprzedam suchą słomę w belach, 
świące, tel. kom. 601-320-604.

 Siano w balotach, śrutownik bąk, tel. 
kom. 510-846-486.

 Jęczmień jary do siewu Podareg, tel. 
kom. 607-992-213.

 Pszenica jara, jęczmień jary, 
odczyszczony, po wymianie, tel. kom. 
794-226-261.

 Sprzedam słomę okrągłe belki, 
okolice Głowna, tel. kom. 504-985-644.

 Jęczmień jary po centrali , tel. kom. 
667-732-751.

 Siano, tel. kom. 669-419-342.

 Sprzedam owies i mieszankę, tel. 
kom. 791-966-564.

 Sprzedam kłącza mięty, tel. kom. 
573-427-481.

 Sprzedam pszenżyto, mieszankę, tel. 
kom. 603-401-075, 782-091-673.

 Pszenżyto, tel. kom. 607-172-809, 
po 17:00.

 wydzierżawię 3 ha łąki, tel. kom. 
570-980-770.

 Żyto z pszenżytem, wyka, tel. kom. 
602-689-205.

 Siano, słoma, żyto, owies, pszenica, 
tel. kom. 695-068-710.

 Sprzedam słomę tanio, tel. kom. 
536-468-152.

 mieszanka jęczmienna z pszenicą 
50/50, tel. kom. 517-441-358.

 Sprzedam tanio sianokiszonkę  
w balotach, tel. kom. 502-095-748.

 Słoma baloty, tel. kom.  
661-221-935.

 Pszenżyto ok. 2,5 tony, tel. kom. 
607-197-339.

 Pszenżyto, tel. kom. 668-162-199.

 Sprzedam top bób, tel. kom. 
691-620-963.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
793-497-528.

 Sprzedam pszenżyto, tel. kom. 
793-701-024.

 Słoma, tel. kom. 663-722-485.

 Słoma baloty, zboże, tel. kom. 
696-864-558.

 Sprzedam sadzonki truskawek, 
odmiany Rumba, zenga, Roksana, tel. 
kom. 608-109-956.

 Żyto 15 ton, pszenica ozima 50 ton, 
tel. kom. 697-689-832.

 Sprzedam ziemniaki pastewne, tel. 
kom. 886-189-528.

 Pszenżyto, pszenica jara, jęczmień 
jary, tel. kom. 607-181-404.

 ziemniaki do sadzenia i jadalne, tel. 
kom. 696-604-979.

 Sprzedam słomę, tel. kom. 
607-409-355.

 Sprzedam słomę baloty, siano 
I pokos baloty 120cm, Parma 74, 
tel. (46) 811-59-19.

 Sprzedam ziemniaki michalina żółte 
15kg worki 18zł, tel. kom. 508-194-191.

 Siano w kostkach, Dzierzgów, tel. 
kom. 507-293-931.

 Sprzedam słomę ze stodoły  
w balotach, tel. kom. 692-459-270.

 Sprzedam suche baloty słomy, tel. 
kom. 669-085-356.

 Sprzedam pszenżyto ozime na 
paszę wysokobiałkowe, tel. kom. 
664-778-301.

 Sprzedam jęczmień jary niemiecki 
flaur po centrali, dobrze się 
krzewi, wysokobiałkowy, tel. kom. 
664-778-301.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
608-613-658.

 owies, pszenica, Domaniewice, tel. 
kom. 784-368-431.

 Jeczmień, pszenica, siano, tel. kom. 
605-266-154.

 Siano, Głowno, tel. kom. 
609-251-962.

 Sprzedam słomę ze stodoły, duże 
bele, pszenżyto, Chąśno 1, tel. kom. 
721-737-369.

 Sprzedam pszenicę jarą harenda i 
pszenicę paszową, Płaskocin, tel. kom. 
695-684-362.

 Sprzedam jęczmień, pszenżyto, tel. 
kom. 538-455-989.

 Sprzedam sianokiszonkę, 
siano, słmę, baloty 120, tel. kom. 
668-511-760.

 Pszenżyto, pszenica, tel. kom. 
662-665-605.

 Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami, 
wysoka precyzja wysiewu, 
dozowanie mikrogranulatu. Do 
dyspozycji siewniki z nawożeniem o 
różnych rozstawach międzyrzędzi. 
romax, tel. kom. 604-078-564.

 Sprzedam mieszankę zbożową, tel. 
kom. 721-566-425.

 Sprzedam łubin, kukurydzę, tel. 
kom. 604-961-560.

 Słoma w belach ze stodoły 
możliwość dowozu, tel. kom. 
601-662-955.

 Sprzedam słomę, siano duże belki 
ze stodoły, tel. kom. 665-664-174.

 Pszenżyto, jęczmień, tel. kom. 
604-973-885.

 Sprzedam marchew paszową i 
ziemniaki sadzeniaki Irga, tel. kom. 
508-448-858.

 Sprzedam łubin gorzki, tel. kom. 
605-052-065.

 Kapusta kwaszona, ogórki  
kiszone, hurt, detal, fVAT, tel. kom. 
508-194-191.

 Sprzedam zboże mieszanka 
pszenica z jęczmieniem 10 ton, 
pszenżyto 5 ton, tel. kom. 518-534-725.

 Sprzedam pszenżyto milkaro, tel. 
kom. 660-180-544.

 Sprzedam ziemniaki jadalne 
sadzeniaki i paszowe Tajfun, tel. kom. 
663-760-619.

 Sprzedam pszenicę, owies, tel. kom. 
665-349-136.

 owies, tel. kom. 612-481-612.

 Siano kostka sprzedam, tel. kom. 
604-088-657.

 Sprzedam żyto, świeryż II, tel. kom. 
662-585-814.

hodowlane
 Sprzedam jałówkę cielną, tel. kom. 

795-629-994.

 Sprzedam 3 jałówki duże, tel. kom. 
732-797-792.

 Drób ozdobny, nioski, kaczki, indyki, 
perliczki, tel. kom. 726-121-861.

 Sprzedam 2 jałówki cielne, tel. kom. 
668-424-376.

 Sprzedam tanio jałówkę na 
wycieleniu, tel. kom. 791-125-486.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
termin 1.05.2020, tel. 792-395-702.

 byczki do dalszego chowu, tel. kom. 
695-922-623.

 Sprzedam byczki hf, tel. kom. 
697-693-612.

 Sprzedam jałówkę cielną, 15 
kwietnia, tel. kom. 732-797-792.

 Sprzedam jałówkę cielną 20 
kwiecień, tel. kom. 501-220-604.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 730-816-171.

 Sprzedam prosiaki, gmina Pacyna, 
tel. kom. 696-399-890.

 Jałówka na ocieleniu, termin 8.04, 
likwidacja gospodarstwa, tel. kom. 
697-693-625.

 Sprzedam prosiaki, tel. 536-880-865.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną, tel. 
kom. 881-858-358.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
782-547-693.

 Sprzedam byczka Simental ok. 
20kg, tel. (46) 838-73-77.

 Jałówka, wycielenie 5.05, tel. kom. 
794-753-939.

 Sprzedam krowy, likwidacja, tel. 
kom. 608-691-072.

 Sprzedam jałówkę wysokocielną 
cena 3.100 zł, tel. kom. 511-111-860.

 Sprzedam jałówki, wycielenie 10 
maj, tel. (24) 285-96-01.

 Sprzedam krowę pierwiastkę 
wycielenie koło 10 kwietnia, spod 
oceny, gmina Pacyna, tel. 604-459-386.

 Sprzedam prosiaki, gmina Pacyna, 
tel. kom. 696-463-410.

 Sprzedam jałówkę roczną Sm, tel. 
kom. 609-261-389.

 młode kury nioski, perliczk, 
indyczki, kaczki, gęsi i przepiórki, 
tel. kom. 726-121-861.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu., 
tel. kom. 515-429-115.

maszyny
 Kupię kombajn (bolko, Anna, Karlik), 

sadzarkę, cyklop, troll, rozrzutnik, 
glebogryzarkę, kopaczkę, inne, tel. 
kom. 511-713-596.

 beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., śrutownik bijakowy, tel. kom. 
600-523-438.

 brony zwykłe trójpolowe, tel. kom. 
500-342-234.

 Siewnik poznaniak, krokodyl do tura, 
tel. kom. 603-243-414.

 opryskiwacz Pilmet 300-litrowy, 12 
m, tel. kom. 794-226-261.

 t-25A, opryskiwacz sadowniczy 
400 litrów do herbicydów, 300 
litrów zawieszany, gałęziarka 2 m, 
tel. kom. 692-749-175.

 Sprzedam prasę Sipma 1989 rok, 
bizona 1980 rok - cena 17 tys. trola, tel. 
kom. 793-853-739.

 Sprzedam prasę rolującą warfama, 
1-właściciel, 2008 rok, tel. kom. 
726-850-621.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy w 
dobrym stanie, tel. kom. 665-974-254.

 Sprzedam sadzarkę oryginalną 
czeską, stan bdb, obsypnik 
ziemniaków 5-rzędowy, tel. kom. 
667-276-254.

 Grabiarka 7, karuzela, Kos, tel. kom. 
570-980-770.

 Przyczepa 4t, rozrzutnik 1-osiowy, 
opryskiwacz, przetrząsacz do siana 
„7”, tel. kom. 725-006-362.

 Sprzedam ursus C-385, cena 
15000zł, tel. kom. 536-468-152.

 Sprzedam mf 255, tel. kom. 
539-911-607.

 Ciągnik C-328, 8000zł, 
glebogryzarka Grudziądz, 2000zł, tel. 
kom. 885-973-099.

 Sprzedam wózek 1-osiowy, brama, 
pług 3-skibowy, tel. kom. 726-843-466.

 Kombajn Anna, tel. 663-722-485.

 Rozsiewacz nawozów, tel. kom. 
693-552-221.

 Krokodyl do obornika 130cm, łyżko-
krokodyl 2-metrowy (zach.), rozrzutnik 
obornika Krone optimat 4-tonowy, tel. 
kom. 508-194-191.

 Sprzedam rozrzutnik 2-osiowy w bdb 
stanie, tel. kom. 669-482-486.

 Dojarka Alfa laval, tel. 696-604-979.

 Sadzarka do ziemniaków: polska i 
czeska; stan bdb., I właściciel, tel. kom. 
695-870-268.

 Ciągnik C-360 sprzedam lub 
zamienię na C-330, tel. 504-019-557.

 Sprzedam siewnik Amazone D8 
Super 3 m, tel. kom. 605-884-584.

 Sprzedam wielorak-pielnik do 
truskawek warzyw cena 800 zł, tel. 
kom. 509-065-711.

 Rozrzutnik obornika 1-osiowy, tel. 
kom. 500-255-144.

 wózek RAK, Diesel, 5.200zł, tel. 
kom. 602-584-266.

 Chłodnica c-330, 280zł, tel. kom. 
602-584-266.

 widłak ciąnikowy, masztowy, tel. 
kom. 668-511-760.

 Sprzedam opryskiwacz 400 litrów z 
atestem, 2008 rok, rozrzutnik 2-osiowy 
na resorach, tel. kom. 601-662-955.

 Przyczepa hL 8t, tel. kom. 
601-272-521.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
Konskilde, tel. kom. 663-931-810.

 rozsiewacz nawozu Amazone, 
tel. kom. 601-272-521.

 Pług Kverneland, tel. kom. 
663-931-810.

 Sprzedam młynek do czyszczenia 
zboża, tel. kom. 505-812-296.

 Części używane do bizona i innych, 
tel. kom. 602-522-478.

 opryskiwacz ślęza 1.000 litrów stary 
typ, gałęziara sadownicza, tel. kom. 
602-442-867.

 opryskiwacze 300l, 400l, belki na 
krzyż/ 150 zł, tel. kom. 880-454-989.

 bizon z056, 1988r, z kabiną, 
sprawny, tel. kom. 662-033-392.

inne
 Sprzedam obornik bydlęcy, tel. kom. 

665-287-647.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 
514-050-772.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 
887-978-144.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 
510-158-246.

 Koło 900/20 2 opony, tel. kom. 
606-384-970.

 Sprzedam beczkę 4-komorową do 
przewozu pasz, tel. kom. 696-463-410.

 Silosy lejowe, tel. kom. 602-522-478.

 Żużel, tel. kom. 600-323-947.

 Plandeki, bilbordy, siatki, tel. kom. 
665-349-136.

 Sprzedam obornik, tel. kom. 605-
097-413, 506-373-513.

rolnicze - usługi
 białkowanie obór, tel. kom. 

518-168-598.

 Transport maszyn rolniczych, tel. 
kom. 665-734-042.

 Siew kukurydzy nowymi siewnikami 
65 i 75 cm, tel. kom. 695-052-735.

 Dojenie krów, tel. kom. 726-811-028.

 Siew kukurydzy siewnikami 
Vaderstad oraz Beckersami, 
wysoka precyzja wysiewu, 
dozowanie mikrogranulatu. Do 
dyspozycji siewniki z nawożeniem o 
różnych rozstawach międzyrzędzi. 
romax, tel. kom. 604-078-564.

zwierzęta

sprzedaż
 Ratlerki brązowe, tel. kom. 

607-302-816.

 Gęsi; jajka, tel. kom. 697-909-852.

 Ryby do stawu karp kroczek 
szczupak, tel. kom. 506-671-456.

 Sprzedam pawie, bażanty i kaczki 
ozdobne, tel. kom. 572-537-460.
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 DlA ŁowICzA I oKolIC

ważne telefony
   infolinia PKP:  

Intercity 703 200 200,  
Koleje mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna (42) 205 55 15

  informacja PKS  
609-846-204

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Straż pożarna 998 alarmowy
 Policja 997 alarmowy
 Policyjny telefon zaufania  

837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne  

991, 46-830-15-00
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSm: 

46-837-42-33 (całodobowo);  
609-135-423 (po godz. 15.00)

 taxi osobowe:  
46-837-34-01; 46-191-91; 46-830-05-00; 
606-486-555; 600-508-308;  
Dworcowa: 602-774-552

 taxi bagażowe: 46-837-35-28 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

apteki
 Łowicz – apteka całodobowa: 

ul. Stanisławskiego, tel. 46-830-22-02
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85; ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58; ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64; ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86; ul. wolności 6b, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. zawiszy Czarnego 20,  

tel. 46-838-22-81
 zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze święte  
w niedziele i święta

 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 
10.00, 12.00, 18.00. 

 Kościół pw. Chrystusa Dobrego 
Pasterza: 7.00, 8., 10., 11.15, 12.30, 17. 

 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek:  8.00, 10.
 Kościół pw. matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00.
 Kaplica seminaryjna: 10.00.

infolinie
  infolinia NFz w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  infolinia Państwowej inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00

695 422 338, 663 114 439,  
782 236 442, 782 277 228, 
663 154 463, 665 386 932
  infolinia dla mieszkańców wojewódz-

twa łódzkiego czynna całą dobę: 
42 664 19 04
 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 

alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 Powiatowa Stacja Sanitarno-epide-

miologiczna w Skierniewicach
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

Starostwo w Łowiczu
 Biuro Gospodarki Nieruchomościami
46 854 94 42 lub 46 854 94 43
 Wydział Architektoniczno-Budowlany
46 854 94 58 lub 46 854 94 59
 Wydział Geodezji i Kartografii
46 854 94 31 lub 46 854 94 37 lub 46 
854 94 40
 Wydział inwestycji i zamówień 

Publicznych
46 854 94 85 lub 46 854 94 53
 Powiatowy inspektorat Nadzoru 

Budowlanego
46 837 03 47 lub 601 611 882
 Powiatowy zespół Doradztwa rolni-

czego Łowicz
46 830 34 65
 Wydział organizacyjny
46 837 59 02
 Wydział ochrony środowiska, rolnic-

twa i Leśnictwa
46 854 94 47 lub 46 854 94 51
 Wydział Finansowy
46 854 94 22 lub 46 854 94 23

 Wydział Kontroli i zarządzania 
Jednostkami

46 854 94 73 lub 46 854 94 77
 Biuro zarządzania Kryzysowego, 

ochrony Ludności i Spraw obronnych
46 837 88 46 lub 509 023 246
 Powiatowy rzecznik Konsumentów
46 830 00 64
 Wydział Komunikacji
46 854 94 64 lub 46 854 94 65
lub 46 854 94 67
 Powiatowy zespół do Spraw 

   orzekania o Niepełnosprawności
46 837 03 16

urząd miejski  
i jednostki podległe

 Sekretariat  tel. 46 830 91 51
 Sekretarz miasta tel. 46 830 91 17, 
731 474 111
 Skarbnik tel. 830 91 16
 Wydział Finansowy tel. 830 91 05 
/04/03/01 
 Wydział Spraw Lokalowych  
i Działalności Gospodarczej  
tel. 830 91 22 
 Wydział Spraw Komunalnych  
i reagowania Kryzysowego tel. 830 
91 48 /53/47/46/64
 Wydział Spraw obywatelskich  
tel. 46 830 91 25 /26/70/27/71/32 
sprawy dowodów osobistych:  
46 830 91 26 lub 46 830 91 70,
sprawy meldunkowe, zaświadczenia 
o zameldowaniu 46 830 91 27 lub 46 
830 91 71,
sprawy wojskowe i sprawy związane 
z kwalifikacją wojskową 46 830 91 32 
sprawy inne 46 830 91 25
 Wydział Spraw organizacyjny 
tel. 830 91 13 /09
 Wydział Gospodarki Gruntami,  
Planowania Przestrzennego  
i rolnictwa tel. 830 91 35
 Wydział Spraw Społecznych  
tel. 46 830 91 10
 Wydział inwestycji i remontów 
tel. 46 830 91 41 /40
 Wydział Współpracy z organizacjami 
Pozarządowymi, Aktywności obywa-
telskiej i Przedsiębiorczości  
tel. 46 830 91 68/78/97
 Stanowisko do Spraw zarządzania 
Kryzysowego tel. 830 91 24
 Biuro rady miejskiej tel. 830 91 11 /06
 urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-
wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412  
(pon. – sob. godz. 8-16)
 zGm tel. 837 60 63
 zuK tel. 837 36 62

 zum tel. 46 830 91 82, tel. kom. 
519 130 551, 536 381 000
 zakład obsługi Przedszkoli miejskich 
tel. 46 837 49 76
 moPS  tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 śDS tel. 46 837 41 11

PGe 
 przerwy w dostawach prądu, zawiera-

nie umów na sprzedaż energii  
422 222 222, serwis@gkpge.pl

 sprzedaż kodów do liczników  
przedpłatowych: 422 222 123

  infolinia 422 222 298

Sąd rejonowy
  i Wydział Cywilny 46 830-43-01,
  ii Wydział Karny 46 830-43-02
  iii Wydział rodzinny i Nieletnich 
46 830-43-03
 V Wydział Ksiąg Wieczystych 
46 830-43-05
 oddział Administracyjny 
46 830-43-24, 46 830-43-07, 
 Biuro obsługi interesanta
tel. 46 830-43-10

PuP w Łowiczu
 Sekretariat 46 830 98 00
 Pośrednicy pracy 46 830 98 33
 Doradcy zawodowi 46 830 98 26
 Szkolenia zawodowe,  
prace interwencyjne, roboty  
publiczne 46 830  98 21
 Staże  
46 830 98 39, 46 830 98 22
 Dotacje na działalność  
46 830 98 25

urzędy gminne
 urząd Gminy Bolimów
46 83803 05, 46 83803 22
 urząd Gminy Bielawy 46 838 26 95
 urząd Gminy Chąśno 46 838 14 23
 urząd Gm. Domaniewice 46 830 17 60
 urząd Gminy Kiernozia 24 277 90 80, 
 urząd Gminy Kocierzew Południowy
46 838 48 25
 urząd Gminy Łowicz 46 830 26 30;
 urząd Gminy Łyszkowice 46 838 87 78
 urząd Gminy Nieborów 46 838 56 13, 
 urząd Gminy Sanniki 24 277 78 10
 urząd Gminy zduny 46 838 74

ważne telefony
  informacja: PKS 42-631-97-06
 taxi w Głownie 42-719-10-14
 Policja 997 alarmowy; w Głownie  

42-719-20-20; w Strykowie: 42-719-80-07
 Straż pożarna: 998, w Głownie 42-719-

10-08, w Strykowie 42-719-82-95;
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Pogotowie wodociągowe 

w Głownie 42-719-16-39
 Pogotowie energetyczne  

w Strykowie 42-719-80-10;  
w zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w zgierzu 42 714 02 53

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 2 kwietnia:
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
piątek, 3 kwietnia:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
sobota, 4 kwietnia: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 5 kwietnia: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
poniedziałek, 6 kwietnia:  
ul. młynarska 1, tel. 42 716-45-95
wtorek, 7 kwietnia:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
środa, 8 kwietnia:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
Apteki pełnią dyżury: w dni powsze-
dnie od zakończenia zmiany dziennej  
do godz. 8.00 dnia następnego;  
w soboty 20–8 dnia nast.; w niedziele 
18–8 dnia nast., w święta 8–8 dnia nast.
 Stryków: niedziela, 29 marca:  
pl. Łukasińskiego 15, w godz. 9–14.00

dyżury przychodni
 Przychodnia rejonowa w Głownie, 
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92; 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00
 Przychodnie w Strykowie: 
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 Punkt Konsultacyjny ds. uzależnień  
i Przemocy w rodzinie: 42-719-26-46
 Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej:
Głowno, tel: 665-530-294
Stryków, tel: 665-529-866

miasto Głowno
 Sekretariat urzędu miejskiego
798 831 668, 798 831 480, 
sekretariat@glowno.pl
 referat Spraw obywatelskich
798 831 621, mblaszczyk@glowno.pl
 referat Finansowo-Budżetowy

798 831 542, jsadowska@glowno.pl
 referat Geodezji i Gospodarki  

    Nieruchomościami
798 831 550, aolejniczak@glowno.pl
 referat ochrony środowiska 

    i rolnictwa
798 831 681, pmalecki@glowno.pl
 referat infrastruktury technicznej
798 831 560, ajaniak@glowno.pl
 referat oświaty i infrastruktury  

    Społecznej
798 831 685, blisowska@glowno.pl
 referat organizacyjno-Administracyjny
798 831 691, mszczerba@glowno.pl
 referat ds. obsługi rady miejskiej
798 831 498, akazmierczak@glowno.pl
 referat Promocji i Komunikacji   

    Społecznej
798 831 571, rjaskowski@glowno.pl
 urząd Stanu Cywilnego: 
798 831 572, wwronska@glowno.pl

gmina Głowno
 urząd Gminy - sekretariat
42 719-12-91, 42 719-13-54,  
sekretariat@gmina-glowno.pl
 Gminny ośrodek Pomocy Społecznej
42 719-26-46

miasto i gmina 
Stryków

 Sekretariat urzędu miejskiego
42-719-80-02, strykow@strykow.pl
 urząd Stanu Cywilnego
42-719-89-27
 Wydz. Działalności Gospodarczej
42 719-80-02 w. 134
 ewidencja ludności  

    i dowody osobiste
42-719-80-27
 Drogownictwo, oświetlenie,  

     transport publiczny
42-719-88-89
 ochrona zwierząt, usuwanie drzew, 

rolnictwo
42-719-80-02 w. 150, 250, 350
 ochrona środowiska, odpady
42 719-80-02 w. 129
 edukacja, sport, kultura 
42-719-80-02 w. 111, 311
 Biuro rady miejskiej
42 719-85-77
 ośrodek Pomocy Społecznej
42 719-85-01, mgops-strykow@o2.pl

gmina Dmosin
 urząd Gminy 46 874-62-94 wew.10  

    lub 46 874 73 77, sekretariat@dmosin.pl
 Gminny ośrodek Pomocy Społecznej

DlA GŁowNA I STRyKowA 

ważne telefony
  informacja PKP 22-194-36 
  informacja PKS 609-846-204
 Policji w Żychlinie (24) 285-29-97
 Policja w Pacynie: (24) 235-02-710
 Policja w Sannikach: (24) 235-02-75
 Komenda Powiatowa Policji w Kutnie: 

(24) 253-22-00 
 Straż pożarna: 998 alarmowy
 oSP w Żychlinie: (24) 285-12-10  

w Pacynie: 604-349-406 
w Bedlnie: (24) 285-51-91

 Pogotowie energetyczne w Żychlinie: 
285-10-27

 Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144

 Sanepid w Kutnie 24  355 71 00

dyżury
 Nocna i świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, Nzoz Red-med  
tel. (24) 355-60-11, 697-859-705

 Apteka: Kutno ul. mickiewicza 5, 
tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy

 Nieodpłatna pomoc prawna – Punkt 
specjalistycznego poradnictwa obywatel-
skiego, mediacje: urząd Gminy w Żychlinie, 
ul. barlickiego 15a, tel. (24) 355-47-64; 
pon.–pt. w godz. 9–13.

msze święte 
w niedziele i święta

 Żychlin, parafia pw. św. Apostołów Piotra 
i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00.

 Żychlin, kaplica pw. św. maksymiliana 
Kolbego: 9.30, 11.00, 12.30

gmina Żychlin
 urząd Gminy 24 351-20-32,  
bpi@gminazychlin.pl, 
sekretariat@gminazychlin.pl ,
 sprawy z zakresu budownictwa  
i mieszkalnictwa 24 351 20 41
 sprawy dróg i oświetlenia ulicznego 
24 351 20 40
 sprawy planowania przestrzennego – 
24 351 20 27
 sprawy dot. aktów urodzenia, mał-
żeństwa lub zgonu  (24) 351 20 18 lub 
usc@gminazychlin.pl

   sprawy dot. ewidencji ludności 
 i dowodów osobistych     (24) 351 20 
14 lub pod adresem so@gminazychlin.pl
   sprawy z zakresu oświaty (24) 351 20 
24 lub oz@gminazychlin.pl
   sprawy z zakresu rolnictwa i emery-
tur rolniczych (24) 351 20 38
 sprawy z zakresu gospodarki grunta-
mi (24) 351 20 26; (24) 351 20 38
   sprawy z zakresu ochrony środowi-
ska i zwierząt (24) 351 20 39 lub rgo@
gminazychlin.pl
 Sprawy z zakresu podatków i opłat 
lokalnych:  
wpłaty podatków (24) 351-20-29 
wymiar podatków (24) 351-20-42 
opłata za gospodarowanie odpadami 
komunalnymi, wieczyste użytkowa-
nie, przekształcenie prawa wieczy-
stego użytkowania (24) 351-20-36  
lub fn@gminazychlin.pl

gmina Bedlno
 urząd Gminy 24  282 14 20, 

    24 282 17 71; ug@bedlno.pl
 Gminny ośrodek Pomocy Społecznej 
24  282 17 64)
 Spółka Wodna
24 282-17-63 wew. 790

gmina oporów
 urząd Gminy Sekretariat  

24 383 11 50 lub gmina@oporow.pl
 Wójt 24 383 11 50
 Skarbnik 24 383 11 99
 Sekretarz Gminy 24 383 11 67
 Podatki 24 383 11 80
 urząd Stanu Cywilnego, ewidencja 

ludności, kwalifikacja wojskowa, 
gospodarka nieruchomościami  
24 383 15 52

 ochrona środowiska, rolnictwo, go-
spodarka, budownictwo 24 383 11 54

 Gminny ośrodek Pomocy Społecznej 
24 383 11 53 gops@oporow.pl

gmina Pacyna
 urząd Gminy
24 285 80 54, 285 80 64
gmina@pacyna.mazowsze.pl
 Gminny ośrodek Pomocy Społecznej
24 285 80 60
 Gminna Biblioteka Publiczna
24 285 80 56

DlA ŻyChlINA I oKolIC

StAN ePiDemii W PoLSCe!  Kolejne ograniczenia w komunikacji miejskiej, w przemieszczaniu się, 
dot. liczby klientów w sklepach, na targu i poczcie, zakaz wychodzenia na ulicę nieletnich bez opieki dorosłego,  
zakaz korzystania z parków, plaż, bulwarów, promenad i rowerów miejskich, zakaz zgromadzeń, w tym religijnych 
powyżej 5 osób, zamknięte salony fryzjerskie, kosmetyczne i tatuażu i inne!   #zostańwdomu

ReKlAmA
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Wymiar sprawiedliwości | Łowicka sprawa w luksemburgu

Polski sąd nie wymiga się od wydania wyroku. 
Dla ratusza to bardzo dobra wiadomość.
Sprawa między miastem Łowicz a Skarbem  
Państwa, dotycząca sporu o wypłatę dotacji  
celowych (o niej szerzej pod koniec tekstu),  
miała być rozstrzygana przez Sąd Okręgowy  
w Łodzi. Sąd ten jednak skierował do Trybunału 
Sprawiedliwości Unii Europejskiej  
pytanie prejudycjalne. 

Wskazywał, że wprowadzo-
ne przez Sejm w ramach reformy 
sądownictwa sądy dyscyplinar-
ne mogą stać się narzędziem do 
usuwania osób wydających wy-
roki niepodobające się władzy, w 
łowickiej sprawie konkretnie SO 

argumentował, że przyszły wyrok  
w sprawie może być dla Skarbu 
Państwa niekorzystny, co może 
skutkować wszczęciem postępo-
wania dyscyplinarnego.

W innej sprawie podobne py-
tanie zadał Sąd Okręgowy z War-

szawy. Oba sądy wskazywały, że 
– ich zdaniem – wprowadzone 
przepisy naruszają niezależność 
sądów. Oba oczekiwały, że prze-
pisy zostaną zakwestionowane. 
Wyrok na pewno nie jest po my-
śli opozycji kwestionującej zmia-
ny wprowadzane w sądach przez 
obecną władzę. Oto bowiem Try-
bunał Sprawiedliwości zaznaczył 
w wydanym w ubiegły czwar-
tek wyroku, że zgodnie z art. 267 
Traktatu o funkcjonowaniu UE 
orzeczenie w trybie prejudycjal-
nym jest wydawane wtedy, gdy 
jest ono niezbędne, aby umożli-
wić sądowi odsyłającemu wyda-

nie wyroku w danej, rozpatrywa-
nej przezeń sprawie. Sędziowie  
z Luksemburga zaznaczy-
li – pisze o wyroku portal Interia  
– że między sporem rozpatrywa-
nym przez sąd krajowy a przepisa-
mi prawa Unii, o których wykład-
nię się do niego zwrócono, musi 
istnieć łącznik. W tym przypadku 
go nie było, bo sądy, które zwróci-
ły się do TSUE, nie muszą stoso-
wać prawa UE, aby rozstrzygnąć 
spory, którymi się zajmują.

To jednak jest z kolei bardzo 
dobrą wiadomością dla łowic-
kiego ratusza, bo chodzi o kwotę  
2 milionów złotych, a z odsetka-

mi znacznie wyższą. Otóż ratusz 
jest w sporze ze Skarbem Pań-
stwa o koszty funkcjonowania 
Wydziału Spraw Obywatelskich 
(dowody osobiste itp.) i Urzędu 
Stanu Cywilnego. Są to te działy 
administracji rządowej, których 
prowadzenie jest zlecane samo-
rządom, ale których koszty funk-
cjonowania powinien w całości 
pokrywać budżet państwa. Tym-
czasem ratusz wyliczył, jak dużo 
do funkcjonowania tych wydzia-
łów musi dopłacać z dochodów 
własnych – i zażądał zwrotu pie-
niędzy za 10 lat wstecz od roku 
2019, wyliczając sporną kwotę 

na około 2 miliony złotych. Sąd 
powołał biegłego, który wykazał, 
że wyliczenie było prawidłowe. 
Przedstawiciel Skarbu Państwa 
zakwestionował opinię biegłego, 
powołano drugiego, ale ten tak-
że uznał, że wyliczenia sporzą-
dzono prawidłowo. Mimo to Sąd 
Okręgowy wyroku dotąd nie wy-
dał, kierując wspomniane pytanie 
do TSUE.

Po czwartkowym orzeczeniu 
Izby Wielkiej TSUE Sąd Okręgo-
wy musi wydać wyrok. Skarbnik 
miasta Łowicza Arkadiusz Podsę-
dek jest przekonany, że wyrok bę-
dzie dla ratusza korzystny.  wal

Kocierzew Płd. | zmiany w budżecie

Sesja musiała się odbyć
Planowana na 31 marca sesja Rady Gminy Kocierzew Płd. 
została odwołana z powodu epidemii. Na szczęście decyzje, 
które musiały zostać podjęte w marcu, zapadły podczas 
obrad, które zwołane zostały w nadzwyczajnym trybie,  
w poniedziałek, 23 marca. Na sesję przybyło 11 radnych, 
była więc prawomocna.

Jak nam wyjaśniła wójt 
Agnieszka Wojda, najważniej-
szym punktem obrad były zmia-
ny w budżecie gminy, szczególnie 
zwrot rządowej subwencji wyrów-
nawczej wraz z odsetkami. Pienią-
dze właśnie tego dnia – 23 marca, 
musiały zostać przelane na konto 
Ministerstwa Finansów. 

Agnieszka Wojda nie ukry-
wa, że utracone pieniądze są wy-
nikiem błędu, jaki popełniono  
w urzędzie. Niestety, został on 
wykryty dopiero podczas kontro-
li Regionalnej Izby Obrachunko-
wej z Łodzi. Polegał on na tym,  
że w sprawozdaniach o docho-
dach gminy nie była wykazana 
część skutków zwolnień podatko-
wych, jakie zastosował samorząd. 

Raz pełniony błąd był powie-
lany w kolejnych latach, stad RIO 
nakazał zwrot subwencji wy-
równawczej za lata 2015-2018.  
W dniu sesji gmina miała zwró-
cić pieniądze za 3 lata – 167.702 zł 
subwencji oraz 23.998 zł odsetek, 
pozostała należność za 2018 rok 
będzie do uregulowania w drugiej 
połowie tego roku. W tej samej 
uchwale radni przesunęli 25 tys. 
zł z wydatków bieżących w SP  
w Kocierzewie Płd. na inwestycję 
w tej placówce, jaką będzie rozbu-
dowa monitoringu. 

Odrębną uchwałą podjęli decy-
zje o tym, że w 2021 roku w gmi-
nie będzie nadal funkcjonował 
fundusz sołecki – ta decyzja mu-
siała zapaść do końca marca.  mwk

Łowicz | budowa na blichu

Powstają szeregowce  
z widokiem na Bzurę i Błonia
Ponad miesiąc temu, 
dokładnie 25 lutego, 
rozpoczęła się budowa ciągu 
dziesięciu szeregowych 
domów jednorodzinnych 
na terenie między 
zabudowaniami szkoły 
blichowskiej a szkolnymi 
polami nad samą Bzurą. 

Szereg domów będzie zwróco-
ny oknami salonów na południe,  
z pięknym widokiem na dolinę 
rzeki i Błonia po jej drugiej stro-
nie. Skrajne domy będą miały też 
okna odpowiednio po wschodniej 
i zachodniej stronie, będą więk-
sze, po 152 mkw. powierzchni 
użytkowej z garażem, pozosta-
łe, wewnętrzne, po 140 mkw. To 
pierwsza inwestycja budowlana 
na Blichu od kilkudziesięciu lat.

Inwestor Franciszek Mostow-
ski ma już wstępną listę chętnych, 

dłuższą niż ilość domów, ale po-
dejrzewa, że w obliczu kryzyso-
wej sytuacji wstępne deklaracje 
mogą się zmieniać. Planuje jed-
nak budowę bez modyfikacji, 

przed zimą chce ukończyć 4-5 
domów, by zimą kontynuować 
w nich prace wewnątrz, całość 
ma być gotowa w czerwcu roku 
przyszłego.  wal

rzut oKiem
zAśmIeCoNy lAS 
w PARmIe

Chociaż wiele osób przebywa 
teraz w domach i rzadko 
wybiera się na spacery, to 
niektórzy odwiedzają już swoje 
działki. we wtorek, 24 marca, 
mieszkaniec Łowicza właśnie 
w tym celu pojechał w okolice 
Parmy. zatrzymał się w jednym 
z pobliskich lasów, ponieważ 
zaniepokoił go widok worków ze 
śmieciami. były tam butelki i inne 
odpady komunalne, ale też np. 
części z demontażu samochodu, 
prawdopodobnie forda fiesty. 
Smutny to widok w czasach,  
gdy wszyscy za wywóz odpadów 
płacą i tych wszystkich śmieci 
można się pozbyć legalnie. mwk
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Przed kilkoma dniami mury pierwszych domów zaczynały być już 
widoczne ponad ziemią.
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Łowicz | oświetlenie ścieżki rekreacyjnej

Firma z Poznania ustawi 
30 lamp w lasku miejskim
Lada dzień można się 
spodziewać rozstrzygnięcia 
przetargu na wykonanie 
oświetlenia ścieżki 
rekreacyjnej w lasku 
miejskim w Łowiczu.

Formalnie przetarg nie został 
rozstrzygnięty, ale wszystko wska-
zuje na to, że zadanie realizować 
będzie El-Sport Małgorzaty Paw-
laczyk z Poznania. 

Otwarcie ofert odbyło się  
28 lutego. W przetargu udział 
wzięło aż 18 oferentów, których 
wycena mieści się w przedzia-
le od 78.720 zł do 170.601 zł. 

Wszyscy oferenci dają taką samą 
długość gwarancji – 60 miesię-
cy. Po sprawdzeniu okazało się 
jednak, że pierwsza oferta, zło-
żona przez Ronmont Rafała Ro-
nowicza ze Zgierza, jest zaniżo-
na, ponieważ założył on montaż 
mniejszej ilości słupów oświetle-
niowych wraz z oprawami. Tym-
czasem w przetargu określo-
no, że ma ich być 30, trzeba też  
do nich położyć kabel. 

Drugą pod względem ceny 
jest wspomniana oferta poznań-
skiej firmy El-Sport, która opiewa  
na 104.550 zł. 

Czas realizacji tej inwestycji 
określono do 15 czerwca.  mwk

Łowicz | ŁSm

W szarościach z dodatkiem zieleni
Dobiega końca 
termomodernizacja  
bloku nr 6 na osiedlu 
Dąbrowskiego w Łowiczu. 
Kolorystyka jego nowej 
elewacji utrzymana jest  
w szarościach. Dodatkiem 
do tego koloru jest łagodna 
zieleń, która pojawia się 
między oknami.

Prace rozpoczęły się przed 
miesiącem. Realizuje je firma 
Energo-Bud Trafalscy z Żychli-
na. Umowa na zasadniczą część 
prac – czyli termomodernizację, 
opiewała na 290 tys. zł. Dodatko-
wo Łowicka Spółdzielnia Miesz-

kaniowa zleciła wykonanie opa-
ski wokół budynku oraz naprawy 
balkonów – ta dodatkowa umowa 
kosztować będzie 30 tys. zł. 

Ponieważ do naszej redakcji 
ktoś przysłał pytania dotyczące 
wątpliwości, czy prace wykony-
wane są prawidłowo – chodziło 
o ocieplenie fundamentów – py-
tanie takie zadaliśmy prezesowi 
Armandowi Rucie. Wyjaśnił nam, 
że ocieplenie bloku wykonywa-
ne jest zgodnie z projektem, spół-
dzielnia wykonała też audyt ener-
getyczny. 

W bloku nr 6 na os. Dąbrow-
skiego zastosowano taką samą 
technologię jak w bloku nr 2  
na os. Strzyńskiego – tam się 
sprawdziła.  mwk 

Łowicz | Rekrutacja do przedszkoli

Rodzice składali 
dokumenty tradycyjnie
W cieniu epidemii przeprowadzona została rekrutacja do miejskich 
przedszkoli, chętnych było więcej niż miejsc. 

Jak się dowiedzieliśmy, wielu 
rodziców jeszcze przed zamknię-
ciem placówek złożyło wymaga-
ne dokumenty w formie tradycyj-
nej – większość z nich dostarczyła 
je 12-13 marca, czyli tuż po tym, 
jak zostało ogłoszone przez pre-
miera Mateusz Morawickiego,  
że od 16 marca szkoły i przed-
szkola będą nieczynne. Nielicz-
ni zdecydowali się na formularze 
elektroniczne. 

Kilkuetapowa rekrutacja rozpo-
częła się 3 lutego składaniem de-
klaracji o kontynuowaniu uczęsz-
czania dziecka do placówki.  
W kolejnym etapie, rozpoczę-
tym 12 lutego, wnioski o przyję-
cie dziecka składali rodzice przy-
szłych przedszkolaków. Następnie 
prowadzona była kwalifikacja 
dzieci wg określonych kryteriów 
– tutaj w pierwszej kolejności bra-
ne są pod uwagę dzieci z rodzin 

wielodzietnych, niepełnosprawne 
i wychowywane przez samotne 
matki. W drugiej kolejności dzieci 
z Łowicza 3-, 4- i 5-letnie. 

Po tym etapie rodzice składają 
deklarację o woli przyjęcia dziec-
ka do placówki (wcześniejszy 
wniosek mogą złożyć do kilku 
placówek, co daje niemiarodajne 
dane o liczbie zainteresowanych). 
I na tym etapie w tym roku został 
ogłoszony stan zagrożenia epide-
miologicznego, bowiem składanie 
tych deklaracji rozpoczęło się 11 
marca i trwało do 19 marca. Na-
stępnego dnia, 20 marca, zostały 

podane do wiadomości nazwiska 
przyjętych dzieci – tym razem nie 
wywieszono ich w placówkach, 
ale opublikowano na stronach in-
ternetowych przedszkoli. W maju 
planowane było postępowanie 
uzupełniające – w którym mogą 
brać udział dzieci spoza Łowicza 
oraz 2,5-letnie – ale praktycznie 
ono już się rozpoczęło.

W sumie w miejskich przed-
szkolach przygotowanych będzie 
935 miejsc w grupach 25-osobo-
wych lub 20-osobowych (w przy-
padku grup integracyjnych). 699 
z nich będzie wykorzystanych 
przez dzieci, które będą konty-
nuowały edukację przedszkolną, 
dla dzieci „nowych” pozostało 
więc 236 miejsc. Wpłynęło łącz-
nie 331 wniosków o przyjęcie no-
wych dzieci, przy czym aż 62 dwa 
wnioski powtarzały się (rodzice 
je składali je do 2-3 przedszkoli). 
Faktycznie dotyczą 269 dzieci.

Do postępowania rekrutacyjne-
go zgłoszono 20 dzieci spoza Ło-
wicza oraz 69 dzieci 2,5-letnich.  
Z tego wynika, że nie dla wszyst-
kich wystarczy miejsc. 

Mirka wOlska 
-kObiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Poza dociepleniem elewacji, ŁSm zleciła wykonawcy wykonanie 
dodatkowych prac, które dobiegają końca. 
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Kolej | modernizacja linii poznańskiej

Prace na torach trwają
Epidemia, jak na razie, 
nie sparaliżowała prac 
modernizacyjnych na linii 
kolejowej E-20 na odcinku 
Sochaczew – Żychlin, 
wykonywanych przez firmę 
Trakcja. Oprócz prac  
na stacji Łowicz Główny  
i w jej najbliższym 
otoczeniu, są one 
prowadzone też na zachód 
od miasta.

Obecnie prace widać w oko-
licach Jackowic, Zdun, Mau-

rzyc, Szymanowic, Klewkowa, 
a w Łowiczu m.in. przy przejeź-
dzie kolejowym na ul. Płockiej  
i przejeździe kolejowym przy  
ul. Chełmońskiego. 

Działania polegają na wzmoc-
nieniu podłoża spoiwem z mie-
szanek cementów oraz innych 
dodatków osuszających grunt. 
Wzmacniane są także nasypy ko-
lejowe za pomocą kolumn cemen-
towo-gruntowych. Budowana jest 
również warstwa ochronna z nie-
sortu kamiennego. Wybierany, 
oczyszczany i ponownie zabudo-
wywany jest również tłuczeń kole-
jowy wraz z jego uzupełnieniem. 

Demontowane są także szyny  
i podkłady, ponieważ zostanie wy-
konana nowa nawierzchnia. Wy-
mieniono już 6 km torów, wzmoc-
niono je na długości 7,5 km.

Prace mają dostosować linię do 
prędkości 160 km/h w przypad-
ku pociągów pasażerskich oraz 
do 120 km/h dla pociągów towa-
rowych. Głównym celem projektu 
jest zwiększenie przepustowości 
linii, a także skrócenie czasu po-
dróży i poprawienie jej komfortu 
oraz bezpieczeństwa w przypad-
ku przewozów pasażerskich i to-
warowych. 

Zakończenie prac na odcinku 
Łowicz – Jackowice przewidziane 
zostało na czerwiec tego roku, po-
tem prace będą realizowane na ko-
lejnych odcinkach.  mz

zdemontowane szyny przy przejeździe na ul. Płockiej. Ruch w stronę Kutna odbywa się na jednym torze. 
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w miejskich przedszkolach 
przygotowanych  
będzie łącznie 935 miejsc:  
699 dla dzieci 
kontynuujących  
edukację przedszkolną,  
236 dla dzieci „nowych”. 
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media | Jubileusz Radia Victoria

Ćwierć wieku nadawania  
między Łodzią a Warszawą
25 marca minęło 25 lat od uruchomienia w Łowiczu 
Radia Victoria, czyli rozgłośni diecezji łowickiej. 
Radio nazwane imieniem patronki diecezji,  
św. Wiktorii, prezentuje zarówno audycje o charakterze 
stricte religijnym, jak i informacyjne czy rozrywkowe. 
Od dawna transmituje msze święte i wydarzenia 
religijne, co zapewne wielu wiernych doceniło 
szczególnie w ostatnim czasie, kiedy w czasie 
pandemii nie mogą osobiście w nich uczestniczyć.

Osób, które przez ćwierć wie-
ku współtworzyły to radio, jest 
wiele, ale nie sposób nie rozpo-
cząć ich wymieniania od zmarłe-
go w ubiegłym roku pierwszego 
ordynariusza diecezji łowickiej 
ks. bp. Alojzego Orszulika, któ-
rego można śmiało nazwać „oj-
cem założycielem” rozgłośni. Do-
świadczenia w pracy w mediach  
i z mediami przyszły biskup zbie-
rał jako jako kierownik Biura Pra-
sowego Konferencji Episkopatu 
Polski, w którym pracował przez 
25 lat (od 1968 roku) czy jako 
konsultant Papieskiej Rady ds. 
Środków Społecznego Przekazu, 
którym był przez 30 lat (poczyna-
jąc od 1974 roku). 

Już w diecezji siedleckiej,  
w której był biskupem pomoc-
niczym w latach 1989-1992, 
otworzył diecezjalną rozgłośnię 
radiową – jedną z pierwszych ka-
tolickich. Stała się ona zalążkiem 
działającego do dziś Katolickiego 
Radia Podlasie.

Również w nowo powstałej 
diecezji łowickiej, od kiedy tylko 
został ordynariuszem, starał się  
o rozgłośnię, o czym świadczy 

fakt, że została ona uruchomiona 
25 marca 1995 r. – dokładnie w 
trzecią rocznicę istnienia diecezji! 

Dzięki jego staraniom  
radio zostało wyposażone  
w najnowocześniejszy, dostępny  
w tamtym czasie sprzęt. Niektó-
re z tych urządzeń trafiły później  
do nowych rozgłośni katolickich 
za wschodnią granicą, pozostałe 
nie są już używane, choć słyszeli-
śmy, że są nadal sprawne.

Pierwszymi redaktorami na-
czelnymi radia zostali ks. Jacek 
Sołtyka i ks. Andrzej Luter, a ko-
lejnymi byli księża: Sławomir 
Białkowski, Bogumił Karp (któ-

ry jeszcze przed uruchomieniem 
rozgłośni był przygotowywany 
do tej funkcji, wysłany przez bp. 
Orszulika na studia do Rzymu)  
i Piotr Sipak. Od 2010 r. funkcję tę 
pełni ks. Piotr Krzyszkowski.

Zmieniali się nie tylko dyrek-
torzy i pracownicy, ale też nazwy.  
W dekrecie powołującym rozgło-
śnię do życia nazywa się ona „Ło-
wickie Radio Katolickie”. Później 
stacja otrzymała patronkę i nada-
wała jako „Katolickie Radio Vic-
toria”. Choć bynajmniej nikt nie 
odcina się od katolickiego charak-
teru rozgłośni, szybko podjęto de-
cyzję o uproszczeniu nazwy ofi-
cjalnej na samo „Radio Victoria” 
– by było krócej. 

W 1998 roku przystąpiło ono 
do spółki innych rozgłośni radio-
wych „Plus”. Ze względów pro-
mocyjnych sieć naciskała, aby 
wszystkie współtworzące ją sta-
cje przyjęły nazwę „Plus”. W Ło-
wiczu zdecydowano się najpierw 
na letnią akcję promocyjną „Plus 
Victoria Łowicz”, która miała 
oswajać słuchaczy ze zmianą na-
zwy na „Radio Plus”. By podkre-
ślić lokalny charakter i odróżnić 
się od innych stacji należących do 

sieci (jak „Radio Plus Łódź”, „Ra-
dio Plus Płock”, „Radio Plus War-
szawa”) wymyślono rozszerzenie 
„Między Łodzią a Warszawą”.

W 2004 roku łowickie radio 
wystąpiło ze spółki „Plus”. Roz-
ważane było wtedy nadanie mu 
innej, nowej nazwy, ostatecznie 
jednak wrócono do starej, zacho-
wując rozszerzenie. Odtąd, do 
dziś, mamy więc „Radio Victo-
ria”, funkcjonujące również jako 
„Radio Victoria. Między Łodzią  
a Warszawą”.

Główna siedziba radia znajdu-
je się w Łowiczu przy ul. Semina-
ryjnej. Od początku ambicją pro-
wadzących było wyrażanie głosu 
całej diecezji, a nie tylko samego 
Łowicza. Dlatego z czasem ra-
dio otwierało kolejne oddziały, 
pierwszy powstał w 2000 roku w 
Mszczonowie. Obecnie funkcjo-
nują oddziały terenowe w: Rawie 
Mazowieckiej, Kutnie, Skiernie-
wicach, Żyrardowie i Sochacze-

wie. Radio też co roku relacjonuje  
na bieżąco z trasy Łowicką Mło-
dzieżową Pieszą Pielgrzymkę na 
Jasną Górę, tworząc swego rodza-
ju tymczasowy, ruchomy oddział.

Wracając do głównej siedziby 
w Łowiczu, to jednym z charakte-
rystycznych elementów krajobra-
zu tej części miasta jest charakte-
rystyczny, potężny maszt radiowy. 
Został postawiony w 1997 roku. 
Początkowo miał 96 metrów, póź-
niej został jeszcze podwyższony  
o 10-metrową nadbudowę i 2-me-
trowy odgromnik. 

Jednym z najbardziej drama-
tycznych wydarzeń w historii Ra-
dia Victoria w początkach jego 
istnienia było przewrócenie się  
8 kwietnia 1995 r. na tory kole-
jowe i sieć trakcyjną pierwszego 
masztu, mierzącego 50 metrów, 
na skutek wady konstrukcyjnej  
w połączeniu z silnym wiatrem.

Od wystąpienia ze spółki 
„Plus” do dziś „Victoria” jest sa-
modzielną rozgłośnią. Należy na-
tomiast do Forum   Niezależnych  
Rozgłośni Katolickich, którego 
ideą jest współpraca niezależnych 
katolickich rozgłośni, na zasadzie 
partnerstwa, a nie konkurencji. 
Radio zachowuje regionalny cha-
rakter i swoją specyfikę, polegają-
cą na tym, że nie jest typowym ra-
diem modlitewno-formacyjnym, 
oferuje też audycje o charakterze 
rozrywkowym i emituje dużo mu-
zyki pop. Jako ciekawostkę moż-
na podać, że pierwszą piosenką 
wyemitowaną na antenie Radia 
Victoria była „Jestem kobietą” 
z debiutanckiego albumu Edyty 
Górniak. 

Łowicz | Diecezja łowicka

Rocznica  
w niecodziennych 
okolicznościach
Uroczystość  
Zwiastowania NMP  
w katedrze łowickiej  
była jednocześnie  
28. rocznicą powstania 
diecezji łowickiej.  
25 marca wieczorem  
wierni wspólnie modlili się  
w intencji diecezji.

Obchody wyglądały zupełnie 
inaczej niż w poprzednich latach, 
wszak wypadły w bardzo trudnym 
dla wszystkich czasie. Wierni mo-
dlili się słuchając radia bądź oglą-
dając internetowych transmisji, bo 

liczba uczestników mszy świętej, 
ze względu na walkę z koronawi-
rusem, została ograniczona do mi-
nimum.

Uroczystości przewodniczył 
i wygłosił w niej homilię ks. bp. 
Andrzej F. Dziuba, który od 2004 
roku jest drugim w historii ordy-
nariuszem diecezji. Pierwszym 
był zmarły w ubiegłym roku ks. 
bp Alojzy Orszulik.

Przypomnijmy, że nasza die-
cezja powstała na mocy bulli św. 
Jana Pawła II totus tuus Polo-
niae populus z 25 marca 1992, 
reorganizującej strukturę Kościoła 
Katolickiego w Polsce.  tm

Aktualności

Budynek głównego oddziału radia Victoria przy ul. Seminaryjnej w Łowiczu. 
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Ks. bp Alojzy orszulik, twórca Radia Victoria, zdjęcie z marca 2017 roku. 
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tOMasz 
Matusiak

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

Radio zachowuje 
regionalny charakter 
i swoją specyfikę, 
polegającą na tym, 
że nie jest typowym 
radiem modlitewno-
formacyjnym, oferuje też 
audycje o charakterze 
rozrywkowym i emituje 
dużo muzyki pop.
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Kultura
Łódź | Koncert przez internet

Marta Kosiorek śpiewem on-line  
przekazuje pozytywną energię
„Jaruga i Kosiorek na żywo” – to inicjatywa,  
jaką zaproponowały internautom dwie studentki 
III roku Akademii Muzycznej im. Grażyny 
i Kiejstuta Bacewiczów w Łodzi na czas 
kwarantanny. Ponieważ ich specjalnością jest 
musical, w zaciszu domowym obie przygotowały 
już dwa koncerty na żywo, a zapis obu jest 
dostępny poprzez Facebooka oraz Instagrama. 
Dzisiaj będzie następny koncert on-line.

Pod nazwiskiem Kosiorek kry-
je się pochodząca z okolic Łowi-
cza Marta Kosiorek – której wy-
stępy nie raz można było oglądać, 
nie tylko za sprawą szkoły pijar-
skiej, której jest absolwentką czy 
Centrum Edukacji Muzycznej, 
gdzie miała lekcje śpiewu oraz gry 
na gitarze. Marta występowała też 
jako wokalistka z orkiestrą Sonus, 
brała też udział w nagraniu „Pio-
senki o Łowiczu” – która ma swój 
teledysk przygotowany przez reży-
sera Tomasza Świątkowskiego.

Na koncertach Marcie towa-
rzyszy jej koleżanka Joanna Jaru-
ga, mieszkająca w Łodzi. Jak do 
tej pory duet zrealizował dwa kon-
certy, 19 i 26 marca, po około 20 

minut, w programie których zna-
lazły się przede wszystkim utwo-
ry musicalowe oraz kompozycje  
z bajek Dieneya. Pierwszy obej-
rzało ponad 600 osób. 

Ich inicjatywę już po pierw-
szym koncercie zauważyła TVP 
Łódź, przygotowując o nich re-
portaż wyemitowany 19 marca  
w Łódzkich Wiadomościach dnia. 
Również AM w Łodzi napisała  
o koncertach na swoim Facebo-
oku, chwaląc to, że kreatywnie 
spędzają czas i dzielą się swoją 
pasją śpiewania z innymi. 

W reportażu TVP Joanna Ja-
ruga powiedziała, że to, iż wiele 
osób jest zamkniętych w domach, 
co jest siłą wyższą, to postanowiła 
rozerwać trochę słuchaczy, dostar-
czając im rozrywkę do domów.

Z kolei Marta Kosiorek mówi-
ła, że w przygotowanie koncertu 
(wtedy tego pierwszego) włożyły 

dużo pracy, przygotowały mikro-
fon i specjalne nagłośnienie. Nie-
stety, co przyznała w rozmowie 
z nami, pewne usterki technicz-
ne się zdarzyły. Na szczęście in-
ternauci byli w tej materii bardzo 
wyrozumiali, a inicjatywę mło-

dych artystek przyjęli bardzo po-
zytywnie. 

Powiedziała też, że repertuar 
specjalnie dobierała tak, aby prze-
kazać pozytywną energię i krze-
pić serca. Na drugim koncercie za-
śpiewała m.in. „Kolorowy wiatr” 

z filmu „Pocahontas”, „Czy nasta-
nie znów świt” z filmu „Król lew”, 
„Funny Girl” z repertuaru Barbary 
Streisand z filmu pod tym samym 
tytułem czy „I know where I’ve 
been” z repertuaru Queen Latifah. 
Niespodzianką, jaką przygotowa-

ła, był utwór „Grosza daj wiedź-
minowi”, oczywiście z drugiej 
części filmu „Wiedźmin”. 

Marta Kosiorek powiedziała 
nam, że kolejny koncert zaplano-
wała ze swoją koleżanką dzisiaj, 
tj. 2 kwietnia, również o godz. 20. 
Czy będą kolejne – to będzie zale-
żało od sytuacji. Z powodu prze-
rwy w zajęciach one również są  
w trudnej sytuacji, ponieważ  
w maju miały zaplanowany spek-
takl, który będzie ich pracą dyplo-
mową. Gdy epidemia się skończy, 
może zabraknąć czasu, aby dopra-
cować jego choreografię, ale – jak 
widać na nagraniach – śpiewać 
można nawet w domu. Nawet 
niektóre utwory z dyplomowego 
przedstawienia wplotły w pro-
gram internetowych koncertów. 

marta Kosiorek i Joanna Jaruga z mikrofonem przed kamerą.

marta Kosiorek 
kolejny koncert  
ze swoją koleżanką 
zaplanowała dzisiaj, 
tj. 2 kwietnia, również 
o godz. 20. Czy będą 
kolejne – to będzie 
zależało od sytuacji. 

ReKlAmA

ReKlAmA

www.nzoz-alamed.pl

Łowicz | Nowa wystawa w muzeum

Na razie online, na żywo po epidemii
Mimo zmian w funkcjonowa-

niu, Muzeum w Łowiczu przygo-
towuje nową wystawę czasową pt. 
„Natura i abstrakcja”. Prezentowa-
ne będą w niej prace trzech auto-
rek o skierniewickich korzeniach: 
Zenony Klepaczki, Joanny Gra-
bowskiej i Alicji Wolskiej.

Po tym, gdy muzeum będzie 
mogło zostać ponownie otwarte 
dla zwiedzających, planowane jest 
otwarcie wystawy wernisażem, 
na który mają przyjechać wszyst-
kie trzy autorki. Wystawowe pra-
ce można jednak oglądać już teraz 
online, poprzez fanpage Muzeum 
w Łowiczu na Facebooku.

Jak sama nazwa wskazuje,  
w pracach tych widać ścieranie 

się motywów zaczerpniętych bez-
pośrednio z dzieł natury z wy-
tworami wyobraźni. Zobaczymy 
przeróżne techniki artystyczne, 
a obok tych tradycyjnych (rzeź-
ba ceramiczna, malarstwo olejne 
czy akrylowe), wystąpią rzadziej 
spotykane, jak na przykład rzeźby 
w korze drzewnej czy korzeniach, 
albo prace malowane na jedwabiu. 
 tm

Mirka wOlska 
-kObiereCka

mirka.wolska@lowiczanin.info

Alicja Wolska – „Nad jeziorem 
ii”, akryl, płótno.

zenona Klepaczka –„Jaśko 
muzykant”, rzeźba z kory.

Joanna Grabowska – „Ptaki”, 
glina, szkliwo.
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ProGNozA PoGoDY | 2.04.2020 – 8.04.2020

SYtuACJA SYNoPtYCzNA: 
Pogodę kształtuje niż, ale od soboty  
układ wyżowy. Napływa coraz cieplejsza masa 
powietrza polarno-morskiego.

CzWArteK - PiąteK: 
w czwartek zachmurzenie duże, 
ale bez opadów oraz cieplej.  
w piątek zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów oraz ciepło. widzialność dobra. 
wiatr zachodni, słaby do umiarkowanego,  
3-7 m/s. Temp. max  w dzień: od + 8 st. C  
w czwartek do + 10 st. C  
w piątek. Temp. min w nocy: + 2 do  0 st. C.

SoBotA - NieDzieLA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, okresami 
umiarkowane, bez opadów oraz ciepło.  
widzialność dobra. wiatr północno-zachodni,  
słaby, 3-4 m/s. Temp. max w dzień: + 9 st. C  
w sobotę do  + 10 st. C w niedzielę. Temp. min 
w nocy:  + 2 st. C do  - 1 st. C.

PoNieDziAŁeK - WtoreK - śroDA: 
Słonecznie, zachmurzenie małe, bez opadów 
oraz wiosennie ciepło. widzialność dobra.  
wiatr południowo-zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-6 m/s.  
Temp. max w dzień: + 16 st. C do  + 18 st. C. 
Temp. min w nocy: + 6 st. C do  + 4 st. C.

bIuRo meTeoRoloGICzNe CumuluS

ProGNozA BiometeoroLoGiCzNA: 
Pogoda korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu – IV liga łódzka

Wzmocnienia Orła
Gracze Orła Nieborów  
i Pelikana II Łowicz  
nie rozegrali w tym roku 
jeszcze żadnego meczu 
ligowego. Z powodu  
stanu epidemii Łódzki 
Związek Piłki Nożnej  
zawiesił rozgrywki  
IV ligi łódzkiej  
do 26 kwietnia. 

W tym czasie Orzeł miał za-
grać z Borutą Zgierz, Ceramiką 
Opoczno, Włókniarzem Zelów, 
Wartą Działoszyn, LKS Kwiat-
kowice, Omegą Kleszczów, KS 
Kutno oraz Polonią Piotrków Try-
bunalski. Z kolei gracze rezerw 
Pelikana nie rozegrają w termi-

nie spotkań z LKS Kwiatkowice, 
Orkanem Buczek, Omegą Klesz-
czów, Andrespolią Wiśniowa 
Góra, KS Kutno, Pogonią Zduń-
ska Wola, Polonią Piotrków Try-
bunalski i Nerem Poddębice. Oba 
zespoły z pewnością nie będą mo-
gły rozegrać aż 9 kolejek spotkań! 

W zimowych przygotowaniach 
w obu zespołach doszło do ru-
chów transferowych. Po stronie 
Orła pojawiło się kilku nowych 
zawodników, takich jak: Cristian 
Vesa (rumuński bramkarz, wy-
stępujący ostatnio w A-klasowym 
GLKS RZD Żelazna), Mateusz 
Nierobisz (powrót po kontuzji, 
ostatnio Unia Skierniewice), Da-
niel Wasiak (Pogoń Bełchów), 
Szymon Andrzejewski (UKS 
SMS Łódź), Piotr Sekuła (Victo-

ria Zabostów Duży) oraz Paweł 
Kutkowski (Promyk Nowa Su-
cha). Z drużyny odszedł Damian 
Gendek, który po półrocznej grze 
w Orle zdecydował się na powrót 
do Pogoni Bełchów. 

W zespole Pelikana II trzon 
drużyny stanowić mieli młodzi za-
wodnicy, a kadrę meczową mie-
li uzupełniać gracze pierwszego 
zespołu. Przygotowania z drugim 
zespołem zaczął i kontynuował 
Jakub Bylewski, który wcześniej 
trenował w pierwszym zespole 
Pelikana. Na treningach pojawia-
li się także młodzi gracze z rocz-
nika 2003 Bartosz Wojciechowski 
czy też Marcel Frątczak. Pierwszy 
z nich ostatecznie został włączony 
nawet do kadry pierwszego zespo-
łu Pelikana.  ever

orzeł dokonał kilku transferów.
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Koszykówka | Podsumowanie sezonu

To był piękny sezon
dokończenie ze str. 28
Baliśmy się, że tylko w pierw-

szym sezonie będą aktywni i „zej-
dzie z nich powietrze”. Tak wy-
glądał nawet początek sezonu. 
Na szczęście fan klub się rozkrę-
cił i był widoczny nawet na wyjaz-
dach. We własnej hali robili super 
widowisko, a dopingu mogły nam 
pozazdrościć inne drużyny. 

Ważnym wydarzeniem był II 
Charytatywny Mecz, gdzie koszy-
karze KS Księżak zmierzyli się z 
drużyną Fanklub Księżak Syn-
tex Łowicz i Przyjaciele. Akcja 
okazała się bardzo udana. Zebra-
no blisko 38 tys. zł, które przeka-
zano dla 13-letniej Elizy Ambro-
ziak, zmagającej się z dziecięcym 
porażeniem mózgowym cztero-
kończynowym, na nowoczesny 
wózek niezbędny do funkcjono-
wania. W tym roku też ma się od-
być taki mecz.   

Czekamy  
na kolejny sezon
W obecnej sytuacji związanej  

z pandemią należy myśleć już tyl-

ko o kolejnym sezonie. Kto zosta-
nie w klubie, kto odejdzie. 

– Termin rozpoczęcia ligi bę-
dzie we wrześniu, czyli przygoto-
wania zaczniemy pewni od sierp-
nia. Mam nadzieję, że tutaj nic się 
nie zmieni i wszystko wróci do 
normy  – mówi trener Spychała.  zł

Statystyki zawodników Księżak 
w i lidze  w sezonie 2019/2020: 

Piotr Robak 23 425 773   

Arkadiusz Kobus 22 336 608

mikołaj Grod 22 326 724

mikołaj Stopierzyński 22 308 606

michał Samsonowicz 23 248 533

Przemysław Tradecki 23 135 596

Łukasz Ratajczak 15 125 299

mikołaj Czyż 23 106 267

michał świderski 22 31 146

bartosz włuczyński 9 6 55

marcel Kapuściński 5 5 32

mateusz Gładki 3 2 04

Kacper Dudek 2 0 03

w tabeli kolejne kolumny oznacza-
ją: ilość rozegranych spotkań, ilość 
zdobytych punktów, ilość minut na 
parkiecie.

Piłka nożna | Przygotowania do sezonu – rocznik 2009

Pelikan 2009 „sparował”
Gracze MUKS Pelikan Łowicz z rocznika 2009 
w wiosennych rozgrywkach orlik E1 mieli 
rywalizować, jak w poprzedniej rundzie,  
w łódzkiej lidze. W poprzednich rozgrywkach 
łowiczanie zajęli szóste miejsce, a poziom 
zespołów rywalizujących był bardzo wysoki. 

W drugiej rundzie skład ligi 
nieco zmienił. Oprócz bardzo 
mocnych zespołów Lechii To-
maszów Mazowiecki, Widoku 
Skierniewice, ŁKS-u Łódź dalej 
w lidze występować mieli zespoły 
Pogoni Zduńska Wola, Łódzkiej 
Akademii Futbolu i PSV Łódź 
dołączyły zespoły które wywal-
czyły awans. Mowa tutaj o Zawi-
szy Rzgów, Włókniarzu Zgierz, 
TMRF Widzew Łódź, Górnik 
Łęczyca i AKS SMS Łódź. Pe-
likan 2009 miał rozpocząć ligę 

spotkaniem z Łódzką Akade-
mią Futbolu (mecz zaplanowany 
był na 4 kwietnia). Łowiczanie  
z pewnością nie rozegrają olej-
nych meczów z AKS SMS, Zawi-
szą. Wszystko dlatego, że ŁZPN 
zawiesił rozgrywki piłkarskie do 
26 kwietnia. 

Gracze Pelikana 2009  przy-
gotowywali się do sezonu roz-
grywając turnieje halowe i mecze 
sparingowe. Łowiczanie zagrali  
w turniejach halowych w Skier-
niewicach, Łodzi (oba turnie-

je marszałkowskie), Nieborowie 
oraz Skierniewicach. 

Zespół prowadzony przez Ma-
cieja Grzegorego (do połowy lu-
tego) oraz Mateusza Miazka 
rozegrał aż dziewięć meczów kon-
trolnych. Łowiczanie grali ze Sta-
lą Rzeszów 2010, Stalą Rzeszów 
2009, AP Stalowa Wola 2009 
(wszystkie te spotkania na zgrupo-
waniu zimowym w miejscowości 
Nadrzecze), Ypung Champions 
Płock, AP Żyrardów 2009/2010, 
LKS Chlebnia, FEA-2008 Gosty-
nin i MKS Piaseczno.  ever

 FeA-2008 Gostynin – muKS 
Pelikan-2009 Łowicz 0:2; Ga-
briel majcher, maciej majchrzak 

 mKS Piaseczno – muKS Peli-
kan-2009 Łowicz 10:6; maciej 
majchrzak 3, Antoni bąba, Kryspin 
Jagielłło, fabian Chlebny

Drużyna Pelikana 2009 na obozie w Nadrzeczu.
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Nowy Łowiczanin 
Tygodnik ziemi Łowickiej
członek Stowarzyszenia Gazet lokalnych

WYDAWCA: 
oficyna wydawnicza „Nowy Łowiczanin”
waligórscy s.c. w Łowiczu
99-400 Łowicz, ul. Pijarska 3a, 
tel./fax 46 837-46-57, 46 837-37-51
e-mail: redakcja@lowiczanin.info 
adres dla korespondencji: 
99-400 Łowicz, skrytka pocztowa 68. 

reDAKCJA W ŁoWiCzu: 
redaktor naczelny: wojciech waligórski 
Dyrektor zarządzający: ewa mrzygłód-waligórska

Dziennikarze: 
Agnieszka Antosiewicz, Tomasz bartos,  
marcin A. Kucharski, Tomasz matusiak,  
Agnieszka wojcieszek, mirosława wolska-Kobierecka,
mikołaj zagawa, Paweł A. Doliński (sport)

Stale współpracuje: 
mł. asp. urszula Szymczak (kronika policyjna) 

Redakcja zastrzega sobie prawo skracania  
nadesłanych tekstów, zmiany ich tytułów,  
dodawania śródtytułów. 
Nie odsyłamy niezamówionych tekstów. 

ogłoszenia ramkowe i reklamy 
przyjmujemy telefonicznie: 46 837-37-51,  
46 830-34-08, e-mailem: reklama@lowiczanin.info, 
ogloszenia@lowiczanin.info lub osobiście 
w biurze ogłoszeń, ul. Pijarska 3a,  
w pon., wt. i pt. w godz. 7.30-18.00,  
śr. i czw. w godz. 7.30-16.00, sob. w godz. 8.00-14.00.

ogłoszenia drobne przyjmowane są osobiście 
w biurze ogłoszeń, punktach wymienionych  
na stronie 18, a także przez www.lowiczanin.info
Skład tekstu własny. 

Druk: PolSKA PReSS Sp. z o.o. 
90-532 Łódź, ul. Skorupki 17/19.

Nakład  
Nowego Łowiczanina 6.400 egz.  
Nakład wraz z wydaniem głowieńskim  
(wieści z Głowna i Strykowa): 8.140 egz.

100%
własności polskiej

Judo | Sekcja mKS zryw Łowicz

Szykowali się na pierwsze starty
Podopieczni trenerki Iwony Grzegory-Gajda, z łowickiego 
klubu MKS Zryw, do 12 marca doskonalili swoją formę  
na treningach, ale musieli przerwać grupowe zajęcia. Sekcja 
zawiesiła treningi, ale zawodnicy nie mogą próżnować.

– Nie możemy trenować, 
ale zawodnicy wiedzą, że mu-
szą sami pracować w domu, aby 
utrzymać formę. W tamtym ty-
godniu wysłałam do rodziców ze-
stawy ćwiczeń i mam nadzieję, 
że moi podopieczni sumiennie je 
wykonują. Zawodnicy przysyła-
ją mi filmiki jak trenują w domu, 
co ich motywuje do działania.  
Wszyscy, zarówno trenerzy jak i 
zawodnicy mają dostęp do mate-

riałów szkoleniowych z Polskiego 
Związku Judo jak robić trening w 
domu – i to też jest duża pomoc – 
powiedziała trenerka Iwona Grze-
gory-Gajda. 

Sekcja MKS Zryw Łowicz li-
czy obecnie 60 członków. W klu-
bie trenują trzy grupy wiekowe. 
Najmłodsi to grupa przedszko-
laków, druga to grupa szkolona 
początkujących, czyli naborowa 
(pierwszy rok treningów). Za-

awansowani to już bardziej do-
świadczeni zawodnicy, którzy 
mają największe umiejętności. 

– W tym roku nie zdążyliśmy 
zaprezentować się na żadnych 
zawodach. Szykowaliśmy się na 
pierwsze starty, ale sytuacja nas 
zmusiła do przerwy. Byliśmy na 
obozie w Murzasichle, budowali-
śmy formę i czekaliśmy na wio-
senne zawody. Niestety, musimy 
poczekać – dodaje trenerka. 

Kluby są w trudnej sytuacji. 
Działacze nie wiedzą co dalej ro-
bić, co z obozami, co z dotacjami. 
Nikt nie wie jak długo to potrwa. 
– Nie wiem co dalej będzie. Ro-

dzice dzwonią i pytają o obóz. Na 
dzień dzisiejszy to nie wiem czy 
będzie można robić zgrupowa-
nia. Jak wszystko się unormuje, to 

możliwe, że kuratoria, ze względu 
na bezpieczeństwo, nie pozwolą 
na takie imprezy. Mam nadzieję, 
że tak nie będzie. Zastanawiam się 

co będzie z przyznanymi dotacja-
mi, czy nie zostaną nam obcięte, 
bo nie realizujemy przez jakiś czas 
swoich celów statutowych?   zł 

Lekka atletyka | Przygotowanie do sezonu letniego

Lekkoatleci radzą sobie bardzo dobrze
W trudnym czasie walki 
z koronowirusem bardzo 
dobrze radzą sobie  
reprezentanci powiatu 
łowickiego w lekkiej 
atletyce. Większość z nich 
systematycznie realizuje 
swoje cele treningowe  
i czeka na letnie starty.  
O przygotowaniach 
i obecnej sytuacji 
lekkoatletów z UKS 
Błyskawica Domaniewice 
z trenerem Mieczysławem 
Szymajdą rozmawiał 
Zbigniew Łaziński.

 Jak radzą sobie w trudnym 
okresie nasi lekkoatleci? 

– Muszę powiedzieć, że da-
jemy radę. Wszyscy moi pod-
opieczni pracują i doskonalą swoje 
umiejętności. Nasi najlepsi repre-
zentanci czyli: Jakub Pająk, To-
masz Wieteska, Julia Perzyńska, 
Michał Bryk i Paweł Siatkowski 
mają ze mną treningi „jeden na je-
den” na powietrzu i muszę powie-
dzieć, że ta praca jest bardzo dobra 
i daje widoczne rezultaty. Pozosta-
li też nie próżnują i sami wykonu-
ją swoje zadania. Wszyscy wiedzą 
co mają robić. 

 Czyli zakaz treningów was 
nie dotyczy?

– Podkreślam, że my mamy za-
jęcia indywidualne, na powietrzu. 
Tu niema nic groźnego i taka sy-
tuacja jest dopuszczalna przez 
przepisy. Trenujemy na stadionie 
w Domaniewicach, złotem rzu-
camy koło Pana Tadeusza, a skok 
wzwyż ćwiczymy w Łowiczu na 
stadionie. Tu wprawdzie jest za-
kaz, ale my go łamiemy w słusz-
nej sprawie i nikt do nas tu nie ma 
pretensji. 

 Czy wiadomo już jak 
trzeba będzie zmienić kalen-
darz startów, jakie imprezy  
uciekną?

– Na razie nie ma tragedii, ale 
to mówię jak jest na dzień dzisiej-
szy. Wiemy już na pewno, że nie 
odbędą się Międzywojewódzkie 
Biegi Przełajowe z Strawczynie.  
Tu mocno szykowała się Micha-
lina Leszkiewicz, która miała 
szansę na dobre miejsce. Mam 
też kilku chłopców, którzy chcieli 
powalczyć o lokaty w pierwszej 
szesnastce. Muszą zatem zacze-
kać na kolejne zawody. 

 A co z tymi eksportowymi 
zawodnikami i ich zawodami na 
poziomie Mistrzostw Polski? 

– Mam nadzieję, że te wszyst-
kie zawirowania ucichną w maju 
i wszystko wróci do normy. Pra-
cujemy tak, aby osiągnąć szczyt 
formy na letnie imprezy. Mam na-
dzieję, że wszystkie mistrzostwa 
i Olimpiady Młodzieży odbędą 
się planowo. Ale nie wiem jak sy-
tuacja się rozwinie. Oby nie było 
czarnego scenariusza. Jak na razie 
już wiadomo, że nasi zawodnicy, 
którzy walczą o medale w Polsce 
nie pojadą na dwa zaplanowane 
zgrupowania zaplecza Kadry Na-
rodowej, ale to jest do przeskocze-
nia.

 Jak w tak martwym sezo-
nie udaje się motywować zawod-
ników do ciężkiej pracy? 

– Na szczęście Ci najlepsi wie-
dzą, że muszą ciężko pracować 
i postawiony cel ich mobilizu-
je. Tych treningów w tygodniu  
nie jest też tak dużo. Indywi-
dualnie każdy trenuje ze mną 
dwa razy w tygodniu. Jakoś mu-
szę znaleźć czas dla wszystkich  
i to mi się udaje, choć mam dużo 
innych zajęć. Po za tym trenują 
indywidualnie. Ja ich nie spraw-
dzam. Oni sami wiedzą co mają 
robić. 

 A jak sytuacja wygląda  
w innych klubach? 

– Jest podobnie jak u nas. 
Wszyscy trenują „jeden na jeden” 
lub wykonują sami zadane ćwi-
czenia. To jest nasz obowiązek. 
Jeśli przerwaliby treningi to wyni-
ki poszły by mocno w dół. A tak 
każdy robi swoją robotę i utrzy-
muje dobrą formę. Nie mamy 

wyjścia, jeśli chcemy zaliczać się 
do czołówki i walczyć na równym 
poziomie w województwie i kraju. 

 Czyli wszyscy trzymają for-
mę i czekają na starty? 

– Dokładnie tak. Widzę, że ta 
praca, którą wykonujemy daje 
dobre efekty. W rzucie młotem 
widać duże postępy. Jest lepsza 
technika. Musimy iść do przo-
du, nie możemy stać w miejscu. 
Mamy zawodników z „górnej 
półki” i oni musza być cały czas 
w treningu. Patrzę na Jakuba Pa-
jąka i widzę, że on na treningach 
skacze regularnie po 235-240 
cm. Tu musi być praca zrobiona. 

uks jedynka  
zawiesiła treningi 
Inna sytuacja jest w klubie 

UKS Jedynka Łowicz. Tu trener 
Waldemar Kret nie chce podej-
mować ryzyka i nie prowadzi żad-
nych zajęć. W przypadku przezię-
bienie lub kontuzji mogłoby być 
sporo kłopotów. 

– My nie zdecydowaliśmy się 
na treningi. Nie możemy narażać 
dzieci. W tym sezonie nie mamy 
szerokiej kadry. Swoje zestawy 
ćwiczeń dostała dwójka naszych 
reprezentantów: Wiktor Kazi-
mierski i Klaudia Kolos. Wiktor 
specjalizuje się w skoku w dal,  
a Klaudia w rzucie piłeczką pa-
lantową. Klaudia miała teraz rzu-
cać oszczepem i pchać kulą. Te 
dyscypliny są trudne do ćwiczeń 
w domu, zatem zawodnicy do-
stali do wykonywania ćwiczenia 
ogólnorozwojowe – mówi trener 
Kret.

– Szykowaliśmy się na udział  
w Czwartakach Lekkoatletycz-
nych, ale wszystko jest zawieszo-
ne i nie wiemy jak to będzie. Czy 
te zaległe imprezy są przekładane, 
czy w ogóle będą dalej realizowa-
ne. Czas pokaże – dodaje. 

W tym sezonie w barwach Je-
dynki nie zobaczymy już dwóch 
obiecujących oszczepniczek. Bo-
gumiła Czubik przeprowadziła 
się do Warszawy i teraz ćwiczy w 
klubie AZS AWF Warszawa, na-
tomiast utalentowana Malina Wój-
cik zakończyła swoją karierę. zł

Grupa młodych judoków w lutym otrzymała swoje pierwsze kimona. 
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trener mieczysław Szymajda 
wierzy w dobre wyniki  
Julii Perzyńskiej.
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Jakub Pająk skacze co raz wyżej.
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Szachy | o złotego hetmana

Szachowe posunięcie 
członków klubu 
UKS Jedynka Łowicz
Na doskonały pomysł, 
jak rywalizować ze sobą 
w trudnym okresie, gdy 
zaleca się pozostanie  
w domu, wpadli młodzi 
szachiści z UKS Jedynka 
Łowicz z trenerem 
Pawłem Wysockim, 
dzięki któremu od 13 
marca organizowane są 
turnieje szachowe online.

W piątek, 4 kwietnia, o godz. 
17.30, zawody odbędą się już po 
raz czwarty. Za każdym razem 
zawodnicy walczą o „inną figurę 
szachową”. Nie zawsze wszyst-
kie rozgrywki udaje się przepro-
wadzić zgodnie z planem, bo 
czasami przeszkodą są względy 
techniczne, ale nie zraża to zapa-
leńców tej dyscypliny sportu.

– Co prawda od pewnego cza-
su nie jest możliwe organizowanie 
masowych imprez sportowych, 
ale łowiccy szachiści znaleźli spo-
sób, żeby cały czas uprawiać swo-
ją ulubioną dyscyplinę sportu. Od 
trzech tygodni klub UKS Jedyn-
ka Łowicz organizuje zawody 
szachowe online. Pierwszy tur-
niej o Złotego Skoczka odbył się 
13 marca i był on skierowany dla 
członków klubu. Spośród 17 za-
wodników zwyciężył Maciej Cie-
sielski, drugi był Paweł Wysocki, 
a trzecie miejsce zajął Łukasz Ko-
smala (wszyscy UKS Jedynka Ło-
wicz) – opowiedział trener.

W kolejnych zawodach mogli 
wziąć udział zawodnicy spoza Je-
dynki. 20 marca w Złotym Goń-
cu wzięło udział 49 zawodników,  
a najlepiej poradzili sobie: Mate-
usz Brzozowski (UKS Pałac Nie-
borów), Kacper Zakrzewicz (UKS 

Pałac Nieborów) i Rafał Grażka 
(Łowicz). 27 marca zawodnicy 
rywalizowali o Złotą Wieżę. Tym 
razem turniej zgromadził 51 za-
wodników i ponownie najlepszy 
okazał się Brzozowski, a pozosta-
łe miejsca na podium uzupełnili 
Mateusz Pruk i Zuzanna Mazgaj 
(wszyscy Pałac Nieborów).

– Cieszy fakt, że w turnieju bie-
rze udział duża grupa dzieci i mło-
dzieży, głównie z UKS Jedynka 
Łowicz, UKS Pałac Nieborów  
i UKS Pijarski. 4 kwietnia o godz. 
17.30 planowany jest kolejny tur-
niej, tym razem o Złotego Hetma-
na. Najmłodszy uczestnik turnieju 
miał 5 lat, a najstarszy 66, zatem 
każdy na pewno znajdzie rywala 
na swoim poziomie – dodał. Gogo

turniej o złotego Gońca 2020:
1. mateusz brzozowski – Sypniok – Pałac (1) 28

2. mateusz Pruk – matiPruk – Pałac (-) 18

3. zuzanna mazgaj – zuzamaz – uKS Pałac (-) 17

4. Kacper zakrzewicz – Kacper314 – Pałac (2) 16

5. Dawajj (7) 15

6. masnojD (-) 15

7. Pocwiczjeszcze (6) 13

8. Newlegendpl (-) 12

9. bartosz bolimowski – Pijarski KS (-) 12

10. ernest wolski – ernestw – Pijarski KS (22) 12

11. maciej owczuk – mcowczuk – Jedynka (11) 12

12. franciszek wojciechowski – franek257 –Pałac (5) 11

trener Paweł Wysocki  
czuwa nad przebiegiem turnieju 
szachowego online. 
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Sport Judocy szykowali się
na pierwsze starty
– ale przez epidemię zawieszono treningi. str. 27

Wzmocnienia  
orła Nieborów
– przygotowania do sezonu. str. 26

Koszykówka | Podsumowanie sezonu w I lidze męskiej

To był piękny sezon 
Księżaka w I lidze 
Koszykarski sezon w I lidze już za nami. Skończył się za wcześnie,  
ale to była siła wyższa. Trzeba stwierdzić, że dla kibiców, zawodników 
i działaczy Księżaka to był piękny sezon. Łowiczanie zakończyli go na 
rewelacyjnym 5. miejscu. To wielki sukces ekipy trenera Michała Spychały, 
która przed sezonem taki wynik brała by w ciemno. Szkoda tylko, że stało się 
to w takich okolicznościach. Księżacy szykowali się na walkę w play-off  
i liczyliśmy na spore emocje. Dzisiaj przedstawiamy podsumowanie.

kończymy  
na 5. miejscu 
Koszykarze Księżaka Łowicz 

w rywalizacji 14 zespołów zaple-
cza ekstraklasy zajęli 5. miejsce. 
To piękny wynik i trudno będzie 
taki wyczyn powtórzyć w kolej-
nych lata. Nasza drużyna zagrała 
23 spotkania. Zdobyła 36 punk-
tów, wygrała 13 spotkań i dozna-
ła 10 porażek. W całym sezonie 
Księżacy zdobyli 2053 punkty, 
a stracili 2055. Średnio w meczu 
rzucaliśmy rywalom 89,3 punk-
tów, natomiast traciliśmy 89,4 
punktów. Księżacy mieli skutecz-
ność rzutów za 2 punkty 54,8%, 
w rzutach za 3 punkty 33,6%,  
z rzutów z gry 46,8%. Dobrze 
rzucaliśmy rzuty wolne – 79,8%.  
W każdym meczu nasi koszyka-
rze zbierali średnio 36 piłek, mieli 
16 asyst i 14 strat. 

trenerzy zbudowali 
dobry zespół 
Przed sezonem kibice zastana-

wiali się, czy taki skład będzie w 
stanie zapewnić utrzymanie w I li-
dze. Działacze zakończyli budo-
wanie drużyny i zapowiadali, że 
po kilku meczach zobaczą jak to 
będzie wszystko funkcjonować. 
Jeśli byłoby źle, miały pojawić się 
wzmocnienia. Okazało się jednak, 
że trener Spychała i trener Maciej 
Siemieńczuk zbudowali dobry ze-
spół, który z meczu na mecz się 
rozkręcał i budował dobrą atmos-
ferę. Każde „wyrwane” zwycię-
stwo stwarzało dobrą atmosferę 
i powodowało, że Księżacy wie-
rzyli, że mogą w tej lidze wygrać  
z każdym, co udowodnili w dal-
szej części sezonu, pokonując naj-
mocniejsze ekipy z góry tabeli 
(Górnika Wałbrzych, WKK Wro-
cław i Czarnych Słupsk).  

Odejście ratajczaka,  
zmiana stylu gry 
Po piętnastu rozegranych ze-

społach działacze zdecydowali się 
zrezygnować z usług Łukasza Ra-
tajczaka. To była odważna decy-
zja, ale widać było, że klub szuka 
oszczędności, a patrząc na miejsce 
w tabeli drużynie nie groził spa-
dek. Kibice obawiali się, jak bę-
dzie wyglądać nasz team i jak po-
radzą sobie pozostali gracze bez 
naszego doświadczonego centra. 
Okazało się, że nasi szkoleniowcy 
znaleźli receptę na ten stan. Zmie-
nili styl gry. Księżacy od tego 
momentu grali bardzo szybko w 
ataku i rzucali więcej punktów.  
W obronie graliśmy agresywniej 
już na wysokości połowy, tak aby 
nie dopuścić mocniejszych fizycz-
nie rywali w strefę podkoszową. 
Już wygrany mecz z Czarnymi 
Słupsk 88:85 pokazał, że to super 
pomysł i drużyna jest w stanie tak 
grać i wygrywać. 

Mocna „szóstka” 
Trener Michał Spychała  

w 1. rundzie miał mocną „siódem-
kę”, a w drugiej, po odejściu Ra-

tajczaka, została mocna „szóst-
ka”. Zdecydowanym liderem 
i „mózgiem” zespołu był Piotr 
Robak, który zagrał we wszyst-
kich meczach, zawsze wychodził 
w pierwszej „piątce” i zdobywał 
średnio 18,5 punktów (Zbiórki – 
3,2, asysty – 4, straty – 2,2).

Drugim graczem w statysty-
kach jest Arkadiusz Kobus, któ-
ry przeważnie wchodził do gry  
z ławki rezerwowych. Tylko dzie-
więć razy trener stawiał go w wyj-
ściowej „piątce”. Mimo to, Kobus 
zdobywał średnio 15, 3 pkt (Zbiór-
ki – 4,3, asysty – 2,5, straty – 3,1). 
W tym sezonie grał trochę w krat-
kę, ale czasami jego „trójki” decy-
dowały o losach meczu. 

Nasz trzeci gracz w ataku to 
Mikołaj Grod, który zawsze był 
najaktywniejszy na tablicach  
w obronie i w ataku i zdobywał 
średnio 14,8 pkt. (Zbiórki – 10, 
asysty – 2,2, straty – 1,2). Ma on 
tak zwanego „nosa” jeśli chodzi  
o „deskę” i dlatego był bardzo 
wartościowym graczem. 

Podobne statystyki średnie  
w ataku miał Mikołaj Stopierzyń-
ski, który był graczem bardziej 

ofensywnym. Często podejmował 
indywidualne akcje, które kończył 
spod kosza. Średnio zdobywał 
14 oczek  w meczu (Zbiórki – 3,6, 
asysty – 2,5, straty – 2,4).

Najlepszym obrońcom był za-
pewne Michał Samsonowicz, któ-
ry dostawał zadania obronne, ale w 
ataku też był bardzo groźny, szcze-
gólnie w rzutach „za trzy”. Śred-
nio zdobywał w meczu 10,8 pkt.  
(zbiórki – 1,4, asysty – 1,2, straty 
– 1,0).

Szósty gracz to rozgrywający 
Przemysław Tradecki, który cza-
sami był niewidoczny, ale niekie-
dy potrafił dobić rywala celnym 
rzutem zza linii 6,75 m. W tym se-
zonie zdobył średnio 5,9 pkt. Kibi-
ce na pewno pamiętają jego mecz 
z Czarnymi Słupsk, kiedy to miał 
na koncie zero punktów, a w ostat-
niej sekundzie, przy stanie 85:85 
zapewnił „trójką” wygraną Księ-
żakowi. Pozostali gracze też da-
wali z siebie wszystko. Każdy kto 
wchodził na boisko grał „na mak-
sa” i tworzył dobry klimat w dru-
żynie.

Piotr robak  
w „pierwszej 5.” i ligi 
Świetna gra Piotra Robaka zo-

stała dostrzeżona przez ekspertów 
z portalu sportowefakty.wp.pl. 
Nasz zawodnik został wybrany do 
„pierwszej piątki” I ligi:

„Piotr Robak to najlepszy przy-
kład, że warto zejść szczebel ni-
żej w rozgrywkach i odgrywać  
w nich pierwszoplanowe role. Za-
równo w Legii Warszawa i GTK 
Gliwice nie był wiodącą posta-
cią w zespole. Nieco lepsze staty-
styki miał w stolicy, jednak wów-
czas cała drużyna prezentowała 
się bardzo słabo. W I lidze zdecy-
dowanie odżył. Stał się liderem 
przed duże „L”. Nie bał się wziąć 
odpowiedzialności na swoje barki  
i dzięki temu zyskał ogromną pew-
ność siebie. To na pewno zaprocen-
tuje w przyszłości.” 

– Jest takie powiedzenie, że 
najlepszy sezon gra się kiedy na 
świat przychodzi dziecko. To się 
chyba u mnie sprawdziło, chociaż 
snu czasami brakowało (śmiech). 
Świetnie czułem się w drużynie, 
trener Spychała obdarzył mnie du-
żym zaufaniem, a ja starałem się 
odwdzięczyć dobrą grą. Muszę 
wspomnieć jednak o całej druży-
nie, to był świetny czas. Mieliśmy 
bardzo dobrą atmosferę i nawet 
jak zdarzały się słabsze momenty, 

potrafiliśmy z nich wyjść. Uwa-
żam, że kilka meczów w sezonie 
udało nam się wyciągnąć właśnie 
tym naszym „team spirit”. Cza-
sem szło nam ciężko, zdarzały się 
błędy, ale potrafiliśmy być cały ze-
społem i nie pękaliśmy – mówił 
dla sportowychfaktów.wp.pl Ro-
bak. 

najlepszy  
i najsłabszy mecz 
– Ciężko mi powiedzieć, który 

mecz bym wybrał, jako ten najlep-
szy, bo zagraliśmy kilka ciężkich 
spotkań u siebie, które wygrali-
śmy. Na pewno byłyby to mecze 
z „czubem” tabeli, czyli i z Wał-
brzychem, i z WKK Wrocław,  
i ze Słupskiem. Myślę, że to były 
nasze najlepsze spotkania, w któ-
rych mieliśmy i trudne momen-
ty i   dramatyczne końcówki, ale  
w sumie każda z nich na naszą 
korzyść. Jednego meczu bym nie 
wskazał, bo byłoby mi naprawdę 
ciężko. Wbrew pozorom, za na-
sze najsłabsze, uznałbym też me-
cze rozegrane u nas, gdy graliśmy 
z Kotwicą Kołobrzeg i Doralem. 
Pomimo, że je wygraliśmy, były to 
mecze słabe w naszym wykona-
niu. Dorzuciłbym do tego jeszcze 
mecz w Prudniku, który nastąpił 
po tych spotkaniach – podsumo-
wuje trener Spychała. 

– Straciliśmy wtedy trochę 
czujności, czuliśmy się zbyt pew-
nie i Prudnik był taką kumulacją. 
Jak wcześniej wymieniłem trzy 
spotkania, to i teraz też wskazał-
bym trzy. Na szczęście dwa z nich 
wygraliśmy, ale potraktowałbym 
je jako słabszy występ mojego 
zespołu. Myślę, że w nowym se-
zonie wszystko wróci do normy 
i nie można oczekiwać, że jeżeli 
liga teraz skończyła się wcześniej 
to wcześniej się również zacznie 
– dodaje. 

Ocena szkoleniowców  
i działaczy 
Trener michał Spychała:  

– To był dla nas bardzo udany se-
zon. Myślę, że mocno zaskoczyli-
śmy wiele ekip w tej lidze. Mieli-
śmy bardzo dobrą pierwszą rundę  
i dobrze ustawiliśmy się w tabeli.  
W kolejnych meczach musieliśmy 
bronić tego wyniku i to się udało. 
To cieszy, bo liga w tym sezonie 
była bardzo mocna i wyrówna-
na, a mecze bardzo zacięte. Po-
został oczywiście mały niedosyt, 
bo chcieliśmy pokusić się o jakąś 

niespodziankę  w rundzie play-off, 
ale musieliśmy zakończyć sezon. 
Teraz czekamy co dalej. Mam na-
dzieję, że uda się spotkać w po-
dobnym gronie i zachować dalej 
ten styl gry, który stworzyliśmy. 

Trener maciej Siemieńczuk:  
–Na pewno ten sezon to ogromy 
sukces Naszej koszykówki i chy-
ba można się pokusić o stwier-
dzenie, że byliśmy największym 
zaskoczeniem sezonu. Z zespołu, 
który rok wcześniej nie utrzymał 
się w lidze, w tym roku zostali-
śmy sklasyfikowani na wysokim  
5. miejscu. W tym sezonie nie 
mieliśmy żadnych poważnych 
kontuzji, poza kilkoma drobny-
mi urazami, więc to był nasz duży 
atut. Szkoda że nie udało się nam 
dokończyć rozgrywek przez za-
istniałą sytuację, bo pozostaje 
wielki niedosyt. Na pewno nale-
żą się wielkie podziękowania dla 
wszystkich zawodników, którzy 
wkładali całe serce podczas tre-
ningów i meczów. 

Prezes Krzysztof haczy-
kowski: – To był super sezon. 
Nikt się nie spodziewał, że bę-
dziemy w tabeli tak wysoko. 
Chcieliśmy zbudować druży-
nę, która będzie dobrze się pre-
zentowała i będzie w stanie spo-
kojnie utrzymać się w I lidze  
i to się udało. Powstał świetny ze-
spół, który był w stanie walczyć  
z koszykarskimi potęgami jak 
Górnik Wałbrzych, WKK Wro-
cław czy Czarni Słupsk. To duże 
ośrodki z tradycjami koszykar-
skimi i z większymi budżetami,  
a jednak nawiązaliśmy z nimi 
równą walkę i nawet wygrywa-
liśmy, Widać było, że zawodni-
cy chcą ze sobą współpracować 
i tworzą zgrany team. Bardzo im 
dziękuję za walkę w każdym me-
czu przez cały sezon. Teraz przed 
nami kolejny sezon i mamy na-
dzieję, że uda się stworzyć ponow-
nie dobrą drużynę 

kibice naszym 
„szóstym zawodnikiem” 
W tym sezonie ponownie nie 
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Łowiczanie w każdym meczu dawali z siebie „maksa”.

Fan klub Księżaka był „szóstym graczem” w domu i na wyjazdach.
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trenerzy Księżaka zbudowali dobry team. 
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